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Jan Vincent „Brytyjski” 
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Inwestorzy nas 
doceniają

Jak trwoga,  
to do Boga!  

Mieszkanie+ 
przyspieszy 

Państwo Islamskie przyznało 
się do zamachów

Ciekawie zapowiada się Euro-

pejski Kongres Gospodarczy, 
który odbędzie się w Katowicach 
pod patronatem m.in. „Gazety 
Polskiej Codziennie”. Pojawią 
się tu biznesmeni, eksperci, 
naukowcy, a także politycy. Mi-
nisterstwo Energii chce na EKG 
przedstawić „Politykę energe-

tyczną Polski do 2040 r.”. 

Przylgnięcie do Boga, szcze-

gólnie w sytuacji po ludzku nie 
do uniesienia daje pewność, 
że nie jest się w tej sytu-

acji samemu, że Bóg o tym 
wszystkim wie, że pochyla się 
z troską i zapewnia, że zawsze 
będzie obok – mówi ks. Marek 
Chrzanowski, orionista, poeta, 
rekolekcjonista. 

Program Mieszkanie+ ruszy peł-
ną parą po nowelizacji ustawy 
o Krajowym Zasobie Nierucho-

mości – zapowiedział wicemi-
nister inwestycji i rozwoju Artur 
Soboń. Ustawa wymaga zmian 
i dostosowania do nowych 
warunków, ponieważ gdy była 
tworzona, rynek nieruchomości 
wyglądał zupełnie inaczej.

Liczba zabitych w serii ataków 
na kościoły i hotele, do których doszło 
w Niedzielę Wielkanocną na Sri Lance, 
wzrosła do 311 osób. Liczba rannych 
szacowana jest na pół tysiąca osób. 
Pośród zabitych są obcokrajowcy. 
Służby zatrzymały 42 podejrzanych. 
Wczoraj odpowiedzialność za zamachy 
wzięło na siebie Państwo Islamskie 
(IS), jednak nie podało na to dowodów.

MUCHA \ Niewiele wskazuje, by nowy prezy-

dent Ukrainy miał jakieś plany na swoją kaden-

cję. Dlatego nie tylko powinniśmy, ale musimy pa-

trzeć na Zełenskiego jak na aktora i sprawdzać, 
kto pisze mu scenariusz.

GALAROWICZ \ Całkowicie fałszywe jest twier-
dzenie, że obecna władza nie znosi nauczycieli, 
bo reprezentują oni znienawidzone przez PiS elity. 
To raczej elity lewicowo-liberalne żywią obsesyjną 
nienawiść do formacji rządzącej.s.2 s.14
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AFERA \ Zdaniem brytyjskiego 
„Sunday Timesa” Fundacja Otwarty 

Dialog miała przyjąć 1,5 mln funtów 
od szkockich firm słupów. To kolejne 

kłopoty organizacji Bartosza 
Kramka i Ludmiły Kozłowskiej, 
którzy swego czasu nawoływali 

do wyłączenia państwa. Chroniący 
politycznie fundację politycy Koalicji 

Europejskiej milczą jak zaklęci. 
– Politycy PO przez lata wspierali 

tę organizację. Nie mogą teraz 
milczeć. Niech powiedzą, czy 

wiedzieli, czy nie o praniu brudnych 
pieniędzy? – mówi nam Ryszard 

Czarnecki, europoseł PiS.

Brudy  
Otwartego 

Dialogu

I

JUŻ DZIŚ W NOWEJ 
„GAZECIE POLSKIEJ”:
Państwo polskie ma sposób na szantażystów, którzy chcą przeszko-

dzić w przeprowadzeniu tegorocznych matur.
s.4
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Jan Paweł II
(1920–2005) święty Kościoła katolickiego, papież w latach 1978–2005

\\ Człowiek jest wielki nie przez to, co posiada, lecz przez to, kim jest;  
nie przez to, co ma, lecz przez to, czym dzieli się z innymi. \\

fot. Reuters Photographer/Reuters

POGODA

Gdańsk
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Katowice
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0509 20 13

Imieniny obchodzą:
Anian, Beuno, Darosław, Erwina, 
Ewodia, Ewodiusz, Filon, Filona, 
Franciszka, Hermogenes, Kalista, 
Marek, Piotr, Radociech, Rustyk, 

Rustyka, Stefan, Włodzimira
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słońca

ZACHÓD
słońca

05 18 19 49

Czwartek 25.04 Liczne przejaśnienia
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Erwina, Euzebiusz, Gaston, 
Grzegorz, Horacy, Leoncjusz, 
Longin, Longina, Tyberiusz
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słońca

ZACHÓD
słońca

0520 19 47

Środa 24.04 Liczne przejaśnienia

Patrząc 
na ukraiński serial

„Nie widzę powodu, żeby 
w każdym wystąpieniu wy-

pominać mu, że jest aktorem. 
Jeśli ktoś ma 70 proc. popar-
cia przy wysokiej frekwen-

cji, to jest poważnym polity-

kiem” – powiedział Paweł Ko-

wal na antenie radia TOK FM, 
komentując wyborczy suk-

ces Wołodymyra Zełenskiego 
w wyborach na prezydenta 
Ukrainy. Paweł Kowal się my-

li. Każde wystąpienie Zełen-

skiego powinno być właśnie 
badane przez pryzmat tego, 
czy nie jest dalszą częścią pro-

jektu „Kwartał 95” (taki tytuł 
nosi telewizyjny show, który 
zapewnił mu sukces w wybo-

rach). Co więcej, jak na razie 
niewiele wskazuje, by nowy 
prezydent Ukrainy miał ja-

kieś plany na swoją kadencję. 
Przynajmniej nic nie wynika 
z jego deklaracji przedwybor-
czych, które były niemal w ca-

łości socjotechniką i odwo-

ływaniem się do zbiorowych 
emocji. Tak nie zachowują się 
poważni politycy, czego dowo-

dów mamy aż nadto – starczy 
spojrzeć na „cuda” nowocze-

snej politologii, takie jak Em-

manuel Macron czy Justin 
Trudeau, premier Kanady. 
A Ukraina to nie płynąca mle-

kiem i miodem Kanada ani na-

wet nie Francja z jej kryzysa-

mi, ale i wieloma bezpieczni-
kami demokratycznymi. Dla-

tego nie tylko powinniśmy, ale 
musimy patrzeć na Zełenskie-

go jak na aktora i sprawdzać, 
kto pisze mu scenariusz.

Cios w wielkoruską 
narrację

Zapewne wykładowcy Uni-
wersytetu Moskiewskiego 
mają płochy sen, gdy się im 
przypomina ukraiński histo-

ryk z Uniwersytetu Harvar-
da. Serhii Plokhy jest uzna-

nym badaczem, którego pra-

ce rozbijają wielkoruską nar-
rację. W 2015 r. wyszła jego 
książka o ostatnim półroczu 
Związku Sowieckiego, w któ-

rym Ukraina zadała decy-

dujący cios imperium, choć 
nawet prezydent USA Geo-

rge Bush (senior) nawoły-

wał Ukraińców do pozosta-

nia w ZSRS. Niedawno Plo-

khy wydał „Kwestię rosyjską” 
i dowodzi, że naród rosyjski 
dopiero się kształtuje i de fac-

to nadal nie jest jeszcze zde-

finiowany. Polacy i Ukraińcy 
bronili ludności Międzymorza 
przed dominacją kultury ro-

syjskiej, a polskie powstania 
i aktywność narodowotwór-
cza Ukraińców cofały zasięg 
„rosyjskości”. Proukraińskość 
Polaków to rosyjski kosz-

mar, a fiasko inwazji rosyj-
skiej na Ukrainę to problem 
także dla ideologii imperium. 
Dzisiejsza koncepcja Krem-

la, w której Rosjanie są „lu-

dem Putina”, jest kruchym 
spoiwem społeczeństwa. Hi-
storyk wydał teraz na Zacho-

dzie książkę o czarnobylskiej 
katastrofie, która obnażyła 
słabość Sowietów. Jeśli kry-

zys w Rosji będzie się pogłę-

biał z takim impetem, to Plo-

khy ma zapewnione tematy 
do następnych książek.

MARCIN HERMAN

Upadły mity na temat Ukrainy
Serial stał się rzeczywistością. Wołodymyr Zełenski, komik, aktor i producent związany z te-

lewizją oligarchy Ihora Kołomojskiego, zostaje prezydentem Ukrainy. Głosowanie przez tak 
wielu Ukraińców (prawie 3/4 wyborców!) na polityka (?), który gra w serialu prezydenta ideal-
nego, to wyraz desperackiej potrzeby zmian. Tak czy inaczej, ukraińską politykę po erze Petra 
Poroszenki takowe czekają. Zwłaszcza że już jesienią wybory parlamentarne. Ale nie wiado-

mo jeszcze, jakie to będą zmiany, bo sam Zełenski unikał wywiadów, debat, skąpo przedsta-

wiał swoich współpracowników. Jedno natomiast jest jasne: widać, jak kłamliwe i oderwane 
od rzeczywistości były narracja i propaganda (płynące głównie z Rosji, ale nie tylko) o „faszy-

stowskiej”, „nazistowskiej”, „banderowskiej” Ukrainie, skoro ponad 70 proc. poparcia w wybo-

rach prezydenckich dostaje polityk mówiący zwykle po rosyjsku i nieukrywający żydowskiego 
pochodzenia. Pojawia się jednocześnie propaganda o niedemokratycznej „juncie kijowskiej”. 
Co to za „junta”, która przeprowadza prawdziwie wolne wybory, po czym je przegrywa?

JERZY LUBACH

Żydzi, Niemcy, Polacy
Powiesili kukłę. Nie tę, co trzeba, czyli, nie jak zawsze podczas 
najradośniejszego żydowskiego święta Purim kukłę Hamana, 
przez starożytnych Judejczyków zarżniętego prewencyjnie, by 
nie dokonał rzezi Żydów, ale „Żyda” Judasza. A właściwie to 
spalili. Tylko że według co subtelniejszych teologów chrześci-
jańskich, wbrew „ekumenicznym” bajaniom, Maryja nie by-

ła Żydówką, ale Theotokos, czyli Matką Boga, a Jezus nie był 
Żydem, ale Chrystusem, a apostołowie nie byli Żydami ina-

czej niż z krwi, czyli pochodzenia, bo od momentu uwierzenia 
w tegoż Chrystusa stali się obywatelami Państwa Niebiańskie-

go. Moi przodkowie byli niemieckimi Kawalerami Mieczowy-

mi, nawracającymi na chrześcijaństwo Bałtów ogniem i mie-

czem, a ich następcy od kilkuset lat są polskimi patriotami. 
Więc z jakiej racji ja mam być Niemcem? Bez histerii.

Jakub Augustyn 
Maciejewski

Wojciech 
Mucha

Rafał Zawistowski
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Marcin Wolski

Królowa
Choć przestał być jej Albion potęgą światową

i nie jest, trochę szkoda, Indii cesarzową.

Poddani jej ściemnieli i w niejednym hrabstwie

zamiast śpiewów biesiadnych modlitwy arabskie.

Wierni już do kościoła nie chodzą z ochotą

z potomstwa i pociecha, i, niestety, kłopot.

Lecz godna i pogodna żyje bez ekscesów

i jest, pomimo wszystko, człowiekiem sukcesu.
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W LASACH NAJWYŻSZY STOPIEŃ ZAGROŻENIA POŻAROWEGO

OSTRZEŻENIE \ W lasach w niemal całym kraju we wtorek obowiązuje trzeci – najwyższy 
stopień zagrożenia pożarowego. Tylko w tym roku lasy płonęły już ponad 3,5 tys. razy. Instytut 
Badawczy Leśnictwa wyjaśnił, że aby sytuacja się zmieniła, muszą przyjść opady.

fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

AFERA \ Burza po artykule „Sunday Timesa”

Brudy Otwartego Dialogu
Zdaniem brytyjskiego „Sunday Timesa” Fundacja Otwarty Dialog miała przyjąć 1,5 mln funtów od szkockich firm 
słupów. To kolejne kłopoty organizacji Bartosza Kramka i Ludmiły Kozłowskiej, którzy swego czasu nawoływali 
do wyłączenia państwa. Chroniący fundację politycznie posłowie Koalicji Europejskiej milczą jak zaklęci. – Politycy 
PO przez lata dawali twarz i wspierali tę organizację. Nie mogą teraz milczeć. Niech powiedzą, czy wiedzieli, czy 
nie o praniu brudnych pieniędzy – mówi nam Ryszard Czarnecki, europoseł PiS.

Jacek Liziniewicz

S unday Times” stwo-
rzył artykuł na pod-
stawie dokumentu 
komisji parlamentar-

nej Mołdawii. Według usta-
leń posłów dwie szkockie fir-
my – Kariastra Project LLP 
i Stoppard Consulting – mia-
ły prać pieniądze i w sumie 
zaksięgować na swoich kon-
tach 26  mln funtów. Część 
z tych pieniędzy miała tra-
fić na konto Otwartego Dia-
logu. W sumie 1,5 mln fun-
tów. W zamian organizacja 
miała się zająć lobbingiem 
na rzecz mołdawskiego oli-
garchy Veaceslava Platona 
oraz bankiera z Kazachstanu 
Muchtara Abliazowa. Obro-
na tego drugiego przed eks-
tradycją z Francji do Kazach-
stanu była jedną z głównych 
aktywności fundacji. Ka-
zachstan oskarża Abliazowa 
o zdefraudowanie 6 mld dol. 
„W latach 90. Muchtar Ablia-
zow rozwijał błyskotliwą ka-
rierę biznesowo-polityczną, 
osiągając w 1997 r. pozycję 
ministra energetyki. Później 
jednak założył i finansował 
partię opozycyjną, za co spo-
tkał go gniew dyktatora Ka-
zachstanu Nursułtana Na-
zarbajewa” – pisał w 2017 r. 

Marcin Rey w swoim rapor-
cie na temat funkcjonowania 
Otwartego Dialogu. Co cie-
kawe, fundacja prowadziła 
również kampanię przeciw-
ko likwidacji Komunistycz-
nej Partii Kazachstanu, z któ-
rą współpracował miliarder.

Fundacja Otwarty Dialog 
hojnie korzystała również 
ze środków międzynaro-
dowych, w tym m.in. nie-
mieckiej fundacji Europäi-
scher Austausch (połączonej 

politycznie z europejskimi 
Zielonymi), holenderskiej 
The Netherlands Organisa-
tion for Scientific Resear-
che i wielu innych. Główne 
środki na jej konto pocho-
dziły jednak od Bartosza 
Kramka i Petra Kozłowskie-
go. Ten drugi szczególnie 
mocno wspiera fundację, 
w której główną twarzą 
jest jego siostra. Ten biznes-
men według raportu Reya 
z 2017 r. ma zakład Majak, 

który produkuje oświetlenie 
okrętowe m.in. dla rosyj-
skiej marynarki wojennej. 
Przed wojną wspierał rów-
nież nacjonalistyczną par-
tię Swoboda. Mimo oczywi-
stych podejrzanych związ-
ków Otwartego Dialogu 
z rosyjskim biznesem poli-
tycy opozycji w Polsce stali 
murem za Ludmiłą Kozłow-
ską, której Agencja Bezpie-
czeństwa Wewnętrznego 
wydała negatywną opinię 

dotyczącą zezwolenia na po-
byt rezydenta długotermi-
nowego w UE, co oznacza-
ło, że została ona objęta 
zakazem wjazdu na teryto-
rium Polski oraz UE. Wtedy 
o jej prawa walczyli m.in. 
Róża Thun, rzecznik praw 
obywatelskich Adam Bodnar 
i Michał Boni. Zresztą wie-
lu polityków PO pracowało 
w Fundacji Otwarty Dialog, 
a wśród nich warszawska 
radna Aleksandra Gajewska. 
– Ze związków z tą organiza-
cją powinien się również wy-
tłumaczyć Marcin Święcicki, 
polityk PO – mówi nam Ry-
szard Czarnecki z PiS.

Zapytaliśmy o zdanie poli-
tyka PO. – Fundacja Otwar-
ty Dialog ma wielkie zasłu-
gi, jeśli chodzi o walkę o de-
mokrację w Europie Środko-
wej – mówi nam Święcicki. 
Według niego artykuł „Sun-
day Timesa” to polityczna 
zemsta mołdawskich oli-
garchów. Marcin Święcic-
ki to jeden z niewielu poli-
tyków, którzy mają odwa-
gę bronić Otwartego Dialo-
gu. Większość na ten temat 
milczy. Sprawę próbują za-
milczeć również media le-
wicowe, które w większo-
ści nie podały informacji 
o kłopotach Otwartego Dia-
logu. – Sprawa ma charak-
ter rozwojowy. Politycy Ko-
alicji Europejskiej powinni 
się do niej odnieść i odpo-
wiedzieć na pytania – mówi 
nam Ryszard Czarnecki.

Co ciekawe, przedstawi-
ciele Fundacji Otwarty Dia-
log wytoczyli proces m.in. 
„Gazecie Polskiej”. Bartosz 
Kramek, który swego cza-
su chciał wyłączyć państwo, 
poczuł się obrażony okładką 
tygodnika z tekstem „Nowa 
kampania wrześniowa”.

Twórca Amber Gold uniknie kary?
ABSURD \ Adwokat Marcina P., twórcy piramidy finansowej Amber Gold, wniósł wczoraj przed Sądem Okręgowym w Gdańsku o uniewinnienie 
swojego klienta. Według prawnika prokuratura nie wykazała wszystkich elementów, które są konieczne, aby oskarżyć Marcina P. o przestęp-

stwo oszustwa. Co więcej, obrońca przekonywał również, że gdyby państwo nie uniemożliwiło dalszej działalności spółce Amber Gold, to ta wy-

wiązałaby się ze wszystkich zobowiązań wobec swoich wierzycieli.

Wczorajsza mowa końco-
wa wygłoszona przed Sądem 
Okręgowym w Gdańsku przez 
mec. Michała Komorowskiego, 
adwokata Marcina P., mogła 
wstrząsnąć tysiącami klien-
tów, którzy swoje oszczędno-
ści powierzyli spółce Amber 
Gold. Prawnik wniósł o unie-
winnienie swojego klien-
ta, gdyż w jego mniemaniu 
prokuratura nie wykazała 
wszystkich elementów, któ-
re są konieczne, aby uznać, 
że popełnione przez Marcina 
P. czyny wypełniają znamiona 
przestępstwa oszustwa.

– Marcin P. otrzymał zarzut, 
że wprowadzając w błąd kil-
kanaście tysięcy osób, do-
prowadził do niekorzystne-
go rozporządzenia mieniem. 
Żaden z pokrzywdzonych nie 
miał kontaktu z oskarżonym, 
to wprowadzenie w błąd nie 
miało więc charakteru bez-
pośredniego – mówił mec. Ko-
morowski. – Przesłuchiwani 
w sali rozpraw pokrzywdzeni 
nie wypowiadali się, czy wie-
dzieli, na jakich warunkach 
zawierali umowy z Amber 
Gold (…). Oni byli zaintereso-
wani tylko procentem – dodał.

W pewnym momencie mo-
wy prawnik pozwolił sobie 
również na uszczypliwość 
wobec klientów, którzy po-
wierzyli swoje oszczędno-
ści spółce Marcina P. – Czy 
ludzie, którzy napraw-
dę powierzają komuś całe 
oszczędności swojego życia, 
rzeczywiście nie zastana-
wiali się, co się dzieje z ich 
pieniędzmi? Czy tak można 
rzeczywiście postąpić, jeśli 
dokłada się należytej staran-
ności? – podkreślał adwokat.

Jednak to nie koniec kon-
trowersyjnych uwag mec. 

Komorowskiego. W koń-
cowej części swojej mowy 
stwierdził, że gdyby pań-
stwo nie uniemożliwiło dal-
szej działalności spółce Am-
ber Gold, to ta wywiązały-
by się ze wszystkich zobo-
wiązań. – Gdyby nie unie-
możliwienie wykonywania 
działalności spółkom Am-
ber Gold, doprowadzenie 
do utraty płynności finan-
sowej (…), to spółka Amber 
Gold byłaby w stanie wy-
wiązać się ze wszystkich 
zaciągniętych zobowiązań 
– przekazał obrońca twór-

cy jednej z najsłynniejszych 
piramid finansowych. Mar-
cin P. w swojej wypowiedzi 
przed sądem powiedział tylko, 
że podtrzymuje w całości sta-
nowisko swojego adwokata.

Przypomnijmy, że w ubie-
gły czwartek mowy końcowe 
wygłosili prokuratorzy, któ-
rzy domagają się kary 25 lat 
pozbawiania wolności dla 
małżeństwa P. Z kolei obroń-
ca Katarzyny P., żony Marci-
na P., swoją mowę końcową 
ma wygłosić 6 maja br.

Jan Przemyłski, (PAP)

Czy Otwarty Dialog pociągnie na dno niektórych polityków KE?  | fot. Stephanie Lecocq/PAP

eprasa.pl 678e42dfe3
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ZNP I SZANTAŻ MATURZYSTÓW

STRAJK \ Nieklasyfikowanie uczniów i niedopuszczenie do matur byłoby użyciem bomby 
atomowej w walce o podwyżki dla nauczycieli i przekroczeniem cienkiej czerwonej linii – ocenił 
we wtorek europoseł PiS Ryszard Czarnecki.

fot. Ignac Głowacki/Gazeta Polska

EDUKACJA \ Nauczyciele manifestowali przed MEN

Coraz więcej szkół 
wycofuje się ze strajku
Strajk nauczycieli trwa, ale kolejne placówki oświaty wracają do pracy. – Widać wyraź-
nie, że coraz więcej przedszkoli i szkół zaczyna wycofywać się ze strajku – podkreśla 
poseł Dariusz Piontkowski, wiceszef sejmowej komisji edukacji. Jego zdaniem problem 
braku klasyfikacji uczniów w niektórych szkołach można rozwiązać poprzez zmianę usta-
wy. Wczoraj ZNP i Forum ZZ ostatecznie zdecydowały, że nie wezmą udziału w okrągłym 
stole ws. oświaty, który odbędzie 26 kwietnia na PGE Narodowym.

Paweł Tunia

W
czoraj przedsta-
wiciele nauczy-
cieli, kontynu-
ując rozpoczę-

ty 8 kwietnia strajk, wzięli 
udział w manifestacji przed 
MEN w Warszawie. Prezes 
ZNP Sławomir Broniarz po-
wiedział, że strajk się nie 
kończy. – Dzisiaj w dalszym 
ciągu jesteśmy w fazie straj-
ku, strajku o godność zawo-
du nauczyciela – podkreślił. 
– Nasz postulat płacowy jest 
niezmienny, oczekujemy sta-
nowiska rządu – dodał.

Nauczycielski protest 
stwarza niebezpieczną sy-

tuację dla tegorocznych ma-
turzystów, którzy z powo-
du strajku mogą nie zostać 
klasyfikowani, co oznacza, 
że nie będą mogli przystą-
pić do egzaminu dojrzało-
ści. Według posła Dariusza 
Piontkowskiego klasyfikacja 
uczniów w szkołach byłaby 
możliwa po zmianie prawa. 
– Jeśli klasyfikacja dla czę-
ści uczniów by się nie odby-
ła, to trzeba będzie zmienić 
przepisy tak, aby w sytuacji 
nadzwyczajnej np. dyrek-
tor mógł przeprowadzić kla-
syfikację. To wiązałoby się 
ze zmianą ustawy w bardzo 
szybkim tempie – podkre-
śla poseł w rozmowie z „Co-
dzienną”. Zdaniem europosła 

PiS Ryszarda Czarneckiego 
wstrzymanie matur byłoby 
skandalem. – Sytuacja nie-
klasyfikowania, niepromo-
wania uczniów, sytuacja, 
gdy uniemożliwia się zdawa-
nie matur i de facto powodu-
je się stratę roku przez dzie-
siątki tysięcy młodych ludzi, 
jest sytuacją absolutnie nie-
dopuszczalną – zaznaczył 
europarlamentarzysta.

Strajk nauczycieli nie cie-
szy się sympatią w społeczeń-
stwie. Kolejne placówki oświa-
ty wracają do pracy. – Widać 
wyraźnie, że coraz więcej 
przedszkoli i szkół zaczyna 
wycofywać się ze strajku, nie-
które samorządy dały już wy-
raźnie sygnał, że nie będzie 

wypłat za strajk. Nauczyciele 
zaczynają liczyć, ile mogą stra-
cić, i stąd decyzje o wycofaniu 
się. Pan Broniarz, nie chcąc 
dopuścić do tego, że zostanie 
z garstką szkół, które jeszcze 
strajkują, być może będzie 
chciał zakończyć strajk wcze-
śniej – mówi Piontkowski.

Zdaniem publicysty „Co-
dziennej” Adriana Stankow-

skiego prezes ZNP Sławomir 
Broniarz wobec malejącego 
zainteresowania strajkiem 
i nieosiągnięcia stawianych 
celów próbuje ratować wła-
sną reputację.

Broniarz mówił, że w ma-
nifestacji i w strajku uczest-
niczą nauczyciele z ZNP, FZZ, 
oświatowej Solidarności oraz 
nauczyciele niezrzeszeni.

„GP”: Państwo ma sposób 
na szantażystów
TYGODNIK \ Uniemożliwienie zdawania matur nie opłaca się strajkującym nauczycie-
lom, bo kompromituje ich protest. Ale zachowanie protestujących bardziej przypomina 
amok niż racjonalne działanie, więc mogą pójść w zaparte. Przeprowadzenie matur 
wbrew nim będzie bardziej skomplikowane niż w przypadku wcześniejszych egzami-
nów, bo konieczne jest nie tylko samo ich przeprowadzenie, lecz także dopuszczenie 
do nich – pisze Piotr Lisiewicz w dzisiejszym numerze tygodnika „Gazeta Polska”.

Gdyby protestujący kiero-
wali się jakąkolwiek racjo-
nalnością, w tym także po-
pularnością własnego pro-
testu, to sprawę matur po-
winni odpuścić. Bo skutki 
ich nieodbycia się byłyby 
nieobliczalne. Nie dla rzą-
du, któremu kompromita-
cja ZNP raczej by pomogła. 
Dla uczniów. I to tym ra-
zem nie bezradnych dzieci 
z podstawówki.

Do prestiżowych lice-
ów, w których odbywa się 
strajk, chodzi wiele dzie-
ci prawników czy lekarzy. 
I ci rodzice zapewne pla-
nują już podobne studia 
i kariery dla tegorocznych 
maturzystów. Oni często 
nie lubią PiS, ale w sytu-
acji, gdy zniszczone ma-
ją być owe plany, polityka 
z pewnością nie będzie dla 

nich na pierwszym miejscu. 
Bo jakie byłyby skutki nie-
odbycia się części matur? 
Logiczne, że absolwenci 
szkół katolickich czy pry-
watnych oraz tych spośród 
publicznych, w których od-
była się matura, mieliby 
wielkie fory przy egzami-
nach na studia. Bo mniej 
kandydatów. Reszta lice-
alistów musiałaby zdawać 
maturę za rok. A i na studia 
byłoby im dostać się o wiele 
trudniej, bo musieliby zda-
wać w ramach podwójne-
go rocznika. Oj, napisaliby 
tatusiowie prawnicy prze-
ciwko dyrektorom wiele 
pozwów, napisali…

Ryszard Proksa, szef 
oświatowej Solidarności, 
był organizatorem wie-
lu nauczycielskich prote-
stów. Po tym, gdy zawarł 

kompromisowe porozumie-
nie z rządem, został zaata-
kowany nawet przez część 
struktur Solidarności, które 
przyłączyły się do protestu 
ZNP. Jednak wraz z kom-
promitowaniem się prote-
stujących coraz więcej osób 
przyznaje mu rację. – Moje 
stanowisko jest jasne: taki 
sposób protestowania, jak 
uniemożliwianie zdawania 
matur, jest niemoralny, nie-
etyczny, nie wolno brać ma-
turzystów za zakładników. 
Etyka i solidarność nam 
gdzieś w tym wszystkim za-
ginęły – mówi Proksa.

Więcej już dziś w nowym numerze 
tygodnika „Gazeta Polska” 
dostępnym w kioskach w całym 
kraju oraz w prenumeracie: 
prenumerata.GazetaPolska.pl

Spółka Srebrna wygrała 
z prezydentem Warszawy
SPRAWIEDLIWOŚĆ \ Samorządowe Kolegium Odwo-
ławcze uchyliło decyzję prezydenta Warszawy o odmo-
wie budowy wieżowca dla Srebrnej – dowiedziała się 
„Rzeczpospolita”. Trzyosobowy skład SKO, do którego 
w listopadzie ub.r. odwołała się spółka Srebrna, wydał 
decyzję jednomyślnie.
Prezydent miasta stołecz-
nego Warszawy w 2018 r., 
wydając negatywną decy-
zję ws. warunków zabudo-
wy dla spółki Srebrna, ra-
żąco naruszył prawo, a jego 
decyzja była przedwczesna. 
Samorządowe Kolegium Od-
woławcze właśnie wyda-
ło decyzję uchylającą decy-
zję prezydenta Warszawy. 
– Sprawa wraca do ponow-
nego rozpoznania – mówi 
„Rzeczpospolitej” prezes SKO 
Tomasz Podlejski.

Spółka Srebrna wniosko-
wała o ustalenie warunków 
zabudowy i zagospodaro-
wania terenu dla inwestycji 
polegającej na budowie wy-
sokiego budynku biurowego 
z częścią handlową i gastro-
nomiczną oraz mieszkalną 
na działce przy ul. Srebrnej 
16. Wniosek dotyczył zabu-
dowy o wysokości 138 m. 
W listopadzie 2018 r. została 
wydana decyzja odmowna.

Jak tłumaczyło miasto, 
z analizy urbanistycznej wy-
konanej na potrzeby postę-
powania administracyjne-
go o wydanie decyzji o wa-
runkach zabudowy wynika 
możliwość realizacji obiektu 
o wysokości 31,5 m (ze zwyż-
ką do 35 m). Na takie pa-
rametry nie wyraził zgody 
wnioskodawca, co skutko-
wało wydaniem decyzji od-
mownej. Decyzja została za-
skarżona do Samorządowego 
Kolegium Odwoławczego.

Okazuje się, że odmo-
wa prezydenta bazowała 
na dwóch podstawowych 
błędach: nieaktualnym sta-
nie zabudowy tego tere-
nu na Woli z 2013 r. oraz 
na uznaniu, że frontem in-
westycji jest ul. Srebrna, 
a nie ul. Wronia. – I była wy-
dana przedwcześnie – pod-
kreśla prezes Podlejski.

(pt, Rzeczpospolita)

Czy Broniarz i ZNP zablokują matury?| fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska
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60 PROC. POLAKÓW POPIERA ANDRZEJA DUDĘ

SONDAŻ \ Pozytywnie o prezydenturze Andrzeja Dudy 

wypowiada się 60 proc. badanych, przeciwnego zdania jest 30 proc. 
– wynika z sondażu CBOS.

fot. Marcin Pegaz/Gazeta Polska

TRAGICZNY BILANS ŚWIĄT NA POLSKICH DROGACH

BEZPIECZEŃSTWO \ 38 ofiar śmiertelnych, 308 rannych, 
281 wypadków i 1450 kierowców pod wpływem alkoholu – to bilans 
sytuacji na drogach w Święta Wielkanocne, od piątku do poniedziałku.

Jacek Liziniewicz, 
Jan Przemyłski

K
andyduję do Par-

lamentu Europej-
skiego z Londynu 
z 2. miejsca na li-

ście proeuropejskiej i anty-

brexitowskiej partii Change 
UK. Jeśli zostanę wybrany, 
będę reprezentował wszyst-
kich obywateli europejskich 
w Londynie, po pierwsze 
Brytyjczyków, ale także Po-

laków, Francuzów, Hiszpa-

nów itd.” – napisał na Twit-
terze Jan Vincent Rostowski. 
Wzbudził tym niemałą sensa-

cję, bo do tej pory był raczej 
związany z polityką polską, 
a nie brytyjską. Był m.in. mi-
nistrem finansów w pierw-

szym rządzie Donalda Tuska, 
wicepremierem, a także po-

słem VII kadencji w okręgu 
warszawskim. Jego karie-

ra polityczna w naszym kra-

ju jednak zaczęła przeżywać 
kryzys, gdy przegrał wybory 
do Parlamentu Europejskie-

go. Zdaniem ekspertów na to, 
że przeskoczył go inny poli-
tyk PO Tadeusz Zwiefka, mo-

gło mieć wpływ to, że startu-

jący z kujawsko-pomorskiego 
minister nie umiał poprawnie 
odmienić nazwy Bydgoszcz.

Polityczni oponenci Jana 
Vincenta Rostowskiego cieszą 
się z jego decyzji. – Pochwa-

lam tę decyzję, szkoda jednak, 
że nie startuje z Australii. Po-

cieszająca informacja jest ta-

ka, że jeżeli w październi-
ku brexit dojdzie do skutku, 
to będziemy się z nim męczyli 
jedynie pół roku – mówi nam 
Ryszard Czarnecki. Posłowie 
Kukiz’15 nie kryją zdziwienia. 
– Zaskoczeniem jest dla mnie, 
że Platforma Obywatelska 
nie potrafiła zagospodarować 
tak wybitnego ekonomisty 
i znawcy geografii Polski, ja-

kim jest Jan Vincent Rostow-

ski. Należy się też zastanowić, 
o czyje interesy będzie wal-
czył były minister finansów, 
jeśli uzyska mandat europosła 
– powiedział „Codziennej” To-

masz Rzymkowski, kandydat 
do PE z Kukiz’15.

W samej Platformie Oby-

watelskiej zdania są podzie-

lone. – Minister Rostowski 
jest moim przyjacielem, więc 
nie chciałbym tego komento-

wać – usłyszeliśmy od Janu-

sza Lewandowskiego. Z kolei 
Izabela Leszczyna cieszy się 
z ucieczki własnego ministra 
na listy w Wielkiej Brytanii. 
„Brawo, Panie Premierze, 
znając problemy Polaków, 
realia brytyjskie i europej-
skie, może Pan być ambasa-

dorem zdrowego rozsądku 
w Unii Europejskiej” – napi-
sała na Twitterze była wice-

minister finansów.

PiS dominuje. 
Opozycja 
w kryzysie
EUROSONDAŻ \ Według sondażu przeprowadzone-

go przez pracownię Estymator dla „Do Rzeczy” Prawo 
i Sprawiedliwość ma ponad 5 pkt proc. przewagi nad 
Koalicją Europejską. Oznacza to, że PiS zdobyłby 23 
miejsca w Parlamencie Europejskim.

B
adanie wskazuje, 
że Prawo i Sprawie-

dliwość cieszy się 
poparciem 41,6 proc. 

respondentów. Na drugim 
miejscu uplasowała się Ko-

alicja Europejska z wynikiem 
36,2 proc. Do Parlamentu 
Europejskiego dostałyby się 
także Wiosna Roberta Bie-

dronia (8,8 proc.) oraz ruch 
Kukiz’15 (6,1 proc.). Pod pro-

giem znalazły się Konfedera-

cja (3,7 proc.), Lewica Razem 
(2,1 proc.) oraz Polska Fair 
Play Roberta Gwiazdowskie-

go (1,1 proc.).
– Poparcie dla PiS opiera się 

na takich solidnych społecz-

nych i gospodarczych pod-

stawach, jak np. niskie bez-

robocie, dobre oceny nowych 
programów społecznych. Stąd 

bierze się dość spora przewa-

ga. Warto zauważyć, że gdyby 
zsumować poparcie dla róż-

nych ugrupowań wchodzą-

cych w skład Koalicji Euro-

pejskiej z wyborów z 2015 r., 
to opozycja przeżywa kryzys, 
bo to poparcie powinno być 
potencjalnie znacznie wyższe 
– powiedział nam prof. Nor-
bert Maliszewski, psycholog z 
Uniwersytetu Kardynała Ste-

fana Wyszyńskiego w War-
szawie, specjalista ds. marke-

tingu politycznego.
Zapytaliśmy także, czy 

strajk nauczycieli, wokół któ-

rego koncentruje się w ostat-
nim czasie spór polityczny, 
wpływa na poparcie dla po-

szczególnych ugrupowań. 
– Postawy wobec strajku na-

uczycieli polaryzują się zgod-

nie z sympatiami politycz-

nymi. Nie wpływa to zna-

cząco na zmianę preferencji 
politycznych. Zapowiadanie 
przez nauczycieli tego, że nie 
odbędą się egzaminy matu-

ralne, nie ma poparcia spo-

łecznego wśród zwolenników 
partii rządzącej, dla których 
atrakcyjna wydaje się ofer-

ta rządowa zaakceptowana 
przez Solidarność. Opozy-

cyjny elektorat wspiera na-

uczycieli i patrzy na to przez 
partyjne okulary. Summa 
summarum jest tak, że spra-

wa ta nie wpływa znaczą-

co na preferencje – ocenił 
prof. Maliszewski.

Odżyła także sprawa wzbu-

dzającej olbrzymie kontro-

wersje fundacji Otwarty 
Dialog. Brytyjski tygodnik 
„Sunday Times” poinformo-

wał o zarzutach komisji par-

lamentu Mołdawii wobec 
fundacji. – Ta sprawa nie 
wpłynie na sondaże. Kwe-

stia fundacji nie wpływa 
na to, czy ktoś popiera daną 
partię, czy nie, natomiast 
może wpłynąć na wiary-

godność osób, które czynią 
się autorytetem społecz-

nym, politycznym, a oka-

zało się, że prawdopodob-

nie się myliły – powiedział 
w rozmowie z „Codzienną” 
prof. Maliszewski.

Adrian Siwek

Już w maju emeryci 
i renciści dostaną 
trzynastą emeryturę
POMOC \ Emeryci i renciści wraz z majowym świad-

czeniem otrzymają 1100 zł brutto (888, 25 zł netto) 
– przewiduje ustawa o jednorazowym świadczeniu 
pieniężnym dla emerytów i rencistów w 2019 r., 
którą we wtorek po południu podpisał prezydent 
Andrzej Duda.
Zgodnie z ustawą podpisa-

ną przez prezydenta świad-

czenie ma być wypłacone 
osobom pobierającym eme-

rytury i renty w systemie 
powszechnym, emerytury 
i renty rolników, służb mun-

durowych, emerytury po-

mostowe, świadczenia i za-

siłki przedemerytalne, ren-

ty socjalne, nauczycielskie 
świadczenia kompensacyjne 
oraz renty inwalidów wojen-

nych i wojskowych.
Trzynastą emeryturę otrzy-

mają także osoby pobierają-

ce rodzicielskie świadcze-

nie uzupełniające, czyli tzw. 
matczyną emeryturę (jeśli 
30 kwietnia będą miały już 
przyznane prawo do tego 
świadczenia).

Wysokość świadcze-

nia to 1100 zł brutto, czy-

li ok. 888 zł netto. Większość 
świadczeń będzie wypłacona 
wraz z majową emeryturą lub 
rentą (część osób świadczenie 
może otrzymać już w kwiet-
niu, ponieważ 1 maja, który 
jest terminem wypłaty nie-

których świadczeń, to dzień 
wolny od pracy). Niektóre 
świadczenia rolnicze są wy-

płacane raz na kwartał i w ta-

kich przypadkach świadcze-

niobiorcy emeryturę+ otrzy-

mają w czerwcu.
Świadczenie będzie przysłu-

giwało ponad 9,8 mln świad-

czeniobiorcom (ok. 6,96 mln 
emerytów i 2,62  mln renci-
stów, w tym 282 tys. renci-
stów socjalnych). Koszt wy-

płaty świadczenia Emerytu-

ra+ to 10,8 mld zł.

(sm, PAP)

Nie z „Bydgoszczu”, tylko z Londynu wystartuje do PE Jan Vincent Rostowski| fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska

POLITYKA \ PO-wski towar eksportowy

Jan Vincent „Brytyjski”
Tego chyba nikt się nie spodziewał. Wczoraj na Twitterze Jan Vincent Rostowski, były 
minister finansów w rządzie Donalda Tuska, który zasłynął stwierdzeniem „Pienię-

dzy nie ma i nie będzie”, poinformował, że wystartuje do europarlamentu. Problem 
w tym, że jest on kandydatem… brytyjskiej proeuropejskiej i antybrexitowskiej partii 
Change UK. W poprzednich wyborach nie dostał się do PE z list PO pomimo że… miał 
pierwsze miejsce na liście.

eprasa.pl 678e42dfe3
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POLSKA DZIAŁACZKA PRZED SĄDEM ZA KAZIUKI

BIAŁORUŚ \ Wczoraj sąd rejonowy w Grodnie umorzył sprawę Andżeliki Borys, szefowej Związku 
Polaków na Białorusi, w związku z „niewielką szkodliwością społeczną czynu”. Polska działaczka była 
oskarżana o nielegalne zorganizowanie w marcu br. obchodów Kaziuków w Grodnie.

fot. Wikipedia/d

BUŁGARIA \ Władze oburzone zjazdem radykałów

Czciciele 
Hitlera 
łączą siły
W miniony weekend w stolicy Bułgarii odbyło się 
spotkanie skrajnie nacjonalistycznych organizacji, 
w tym m.in. z Niemiec, Francji, Węgier i Polski. W jego 
trakcie podjęto decyzję o utworzeniu międzynarodowe-
go ruchu Twierdza Europy, mającego chronić poglądy 
wyznawane przez uczestników zjazdu w Sofii.

Konrad Wysocki

P
odczas gdy w więk-
szości krajów Euro-
py wierni przygoto-
wywali się do świąt 

Zmartwychwstania Pańskie-
go, a w Bułgarii do uroczysto-
ści Niedzieli Palmowej (według 
kalendarza juliańskiego), w so-
botę do Sofii zjechali przed-
stawiciele skrajnie nacjona-
listycznych organizacji, dla 
których tego dnia najważniej-

szym wydarzeniem była 130. 
rocznica urodzin Adolfa Hitle-
ra. Na spotkanie zorganizowa-
ne przez pozaparlamentarny 
skrajnie prawicowy Bułgarski 
Związek Narodowy zaproszo-
no członków niemieckiej par-
tii Die Rechte, francuskiej Les 
Nationalistes, przedstawicieli 
Légió Hungária z Węgier oraz 
czeskiej Národní a sociální 
fronty. W Bułgarii byli także 
obecni członkowie organizacji 
Szturmowcy z Polski.

Jak podają bułgarskie me-
dia, pierwsze wzmianki 
o zwołaniu zjazdu pojawiły 
się w połowie ubiegłego ty-
godnia. Informacja wywoła-
ła ostre protesty przedstawi-
cieli organizacji żydowskich 
oraz stowarzyszeń walczą-
cych z faszyzmem i nazi-

zmem. Mimo tego ostatecz-
nie doszło do spotkania na-
cjonalistów, zorganizowa-
nego pod hasłem „Razem dla 
Europy ojczyzn”.

Pierwszy dzień zjazdu 
miał charakter nieformalny, 
jednak trudno nie łączyć go 
ze wspomnianą wyżej rocz-

nicą urodzin Hitlera, która 
przypadała właśnie na sobo-
tę. Z kolei dzień później, już 
w ramach oficjalnych obrad, 
organizatorzy poinformo-
wali o utworzeniu między-
narodowego ruchu Twier-
dza Europy. – Głównym 
celem jest uratowanie Eu-
ropy przed totalnym upad-
kiem – powiedział Zwezdo-
mir Andronow, szef Bułgar-
skiego Związku Narodowe-
go, organizatora spotkania. 
– Nasz priorytet to fizyczne, 
kulturowe i duchowe prze-
trwanie naszych narodów 
i cywilizacji europejskiej 
– dodał polityk, cytowany 
przez bułgarskie media.

W poniedziałek oburzenie 
faktem organizacji zjazdu 
nacjonalistów oraz hasłami 
głoszonymi w jego trakcie 
wyraził resort bułgarskiej 
dyplomacji. „To prowokacja 
i targnięcie się na moralność 
bułgarskiego społeczeństwa” 
– czytamy w komunikacie. 
„Takie cyniczne działania 
nie mają miejsca w naszym 
kraju i są sprzeczne z syste-
mem wartości naszego na-
rodu, który zawsze prze-
ciwstawiał się fanatyzmowi 
i ekstremizmowi” – wskazu-
je MSZ Bułgarii, wzywając 
jednocześnie resort spraw 
wewnętrznych do ukarania 
organizatorów.

Kolejna rebelia 
przeciwko premier May
LONDYN \ Premier Wielkiej Brytanii Theresa May znowu ma kłopoty z własną Partią 
Konserwatywną (torysami). Tym razem usunięcia jej ze stanowiska szefowej rządu 
chcą partyjni działacze.
Ponad 70  szefów lokalnych 
stowarzyszeń torysów pod-
pisało petycję, która wzywa 
May do ustąpienia ze stano-
wiska premiera. Według au-
torów petycji partia „nie czu-
je już, że premier May jest od-
powiednią osobą do dalszego 
piastowania funkcji premie-
ra i prowadzenia nas w nego-
cjacjach [z UE]”. Dodają też: 
„Z wielką niechęcią prosimy, 
aby rozważyła swoją pozycję 
i zrezygnowała, aby pozwolić 
torysom na wybranie nowe-
go lidera, a krajowi na pójście 
dalej i negocjowanie naszego 
wyjścia z UE”.

Petycję zapoczątkowała Di-
nah Glover, szefowa stowarzy-
szenia torysów we wschodnim 
Londynie. Bardzo szybko zo-
stała jednak poparta przez sze-
fów innych podobnych stowa-
rzyszeń. „To jak kula śniego-
wa” – powiedziała kilka dni te-
mu dziennikarzom. – „W wielu 
ludziach to się zbierało. Ludzie 
byli szczególnie źli, kiedy sta-
ło się jasne, że nie wyjdziemy 

29  marca [z UE], straciliśmy 
wtedy wielu członków”. We-
dług partyjnego regulaminu 
poparcie 65 szefów lokalnych 
organizacji dla tego typu pe-
tycji oznacza, że partia mu-
si zorganizować nadzwyczaj-
ne spotkanie. W jego trakcie 
800  najwyżej postawionych 
członków ugrupowania po-
litycznego będzie głosowało 
nad czymś w rodzaju wotum 
zaufania dla May. Na razie nie 
wiadomo jednak, kiedy to spo-
tkanie się odbędzie. Partia mu-
si o nim poinformować mini-
mum 28 dni wcześniej. Bry-
tyjskie media donoszą, powo-
łując się na anonimowe źródła 
wśród torysów, że władze par-
tii nie będą się spieszyły z jego 
organizacją.

Podobna procedura została 
użyta wobec premiera po raz 
pierwszy w sięgającej połowy 
XIX w. historii Partii Konser-
watywnej. I może oznaczać 
spore kłopoty dla May – po-
mimo tego, że samo głosowa-
nie jest czysto symboliczne 

i nie ma żadnej mocy prawnej. 
Brytyjska premier, po uzyska-
niu wewnątrzpartyjnego wo-
tum zaufania w grudniu ub.r., 
jest na razie bezpieczna – we-
dług wewnętrznego regulami-
nu kolejne wiążące głosowa-
nie będzie można zorganizo-
wać dopiero po roku.

Na dniach ma się jednak 
zebrać Komitet 1922  zrze-
szający szeregowych posłów 
torysów. Tematem rozmów 
ma być zmiana tej zasady, 
co pozwoliłoby na podję-
cie kolejnej próby usunięcia 
May przez wotum nieufno-
ści. „Musimy zrobić wszyst-
ko, aby się jej pozbyć” – po-
wiedział dziennikowi „The 
Times” jeden z posłów. Przy 
niemającej precedensu nie-
chęci działaczy zmiana tej 
zasady wydaje się przesą-
dzona – tym bardziej że son-
daże pokazują ogromne stra-
ty torysów w majowych wy-
borach samorządowych.

Wiktor Młynarz

Putin spotka 
się z Kimem
DYPLOMACJA \ Przywódca Korei Północnej Kim 
Dzong Un jutro ma spotkać się z prezydentem Federacji 
Rosyjskiej Władimirem Putinem w rosyjskim Władywo-
stoku na Dalekim Wschodzie.
O spotkaniu poinformowała 
wczoraj północnokoreańska 
Koreańska Centralna Agencja 
Prasowa (KCNA). W komuni-
kacie nie podano informacji 
o konkretnej dacie spotkania. 
Tymczasem według komuni-
katu prasowego opublikowa-
nego wczoraj przez Kreml 
rozmowy przywódców Korei 
Północnej i Federacji Rosyj-
skiej mają się odbyć jutro.

Do spotkania ma dojść w zlo-
kalizowanym na Dalekim 
Wschodzie rosyjskim porto-
wym mieście Władywostok. 
Byłby to pierwszy szczyt 
przywódców Korei Północ-
nej oraz Federacji Rosyjskiej 
od ośmiu lat. W 2011 r. spra-
wujący wówczas urząd pre-
zydenta Rosji Dmitrij Mie-
dwiediew rozmawiał z ojcem 
Kim Dzong Una Kim Dzong 
Ilem w jednej z rosyjskich baz 
na Syberii. Zarówno Moskwa, 
jak i Pjongjang dążyły do spo-
tkania, gdyż widziały w tym 

interesy. Strona rosyjska jest 
zainteresowana dostępem 
do północnokoreańskich me-
tali ziem rzadkich. Z kolei 
Pjongjang liczy na pomoc Ro-
sji w modernizacji infrastruk-
tury, w tym zakładów prze-
mysłowych oraz kolejowych, 
a także na dostęp do rosyjskiej 
energii elektrycznej.

Zdaniem ekspertów no-
we spotkanie ma posłużyć 
do wywalczenia lepszej po-
zycji negocjacyjnej Pjongjan-
gu względem Waszyngtonu. 
Spotkanie Władimira Putina 
z Kim Dzong Unem odbędzie 
się dwa miesiące po szczy-
cie w Hanoi, w którym bra-
li udział prezydent Stanów 
Zjednoczonych oraz dyktator 
Korei Północnej. Rozmowy 
zakończyły się brakiem po-
rozumienia w kwestii zwią-
zanej z denuklearyzacją Pół-
wyspu Koreańskiego.

(pk)

Bohaterem skrajnie nacjonalistycznych organizacji bułgarskich jest generał Christo 
Łukow zamordowany przez komunistycznych partyzantów w czasie II wojny światowej 
| fot. Stoyan Nenov/Reuters
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TRZECI ETAP WYBORÓW W INDIACH

NEW DELHI \ Wczoraj rozpoczęło się głosowanie w trzeciej 
fazie indyjskich wyborów parlamentarnych. Ogólnie wybory 
są podzielone na siedem etapów i trwają od 11 kwietnia do 19 maja.

fot. Sivaram V/Reuters

TRZĘSIENIE ZIEMI NA FILIPINACH

MANILA \ Co najmniej 11 osób zginęło, a 20 zostało rannych 
w wyniku trzęsienia ziemi o magnitudzie 6,1, które nawiedziło 
w poniedziałek północne Filipiny. 24 osoby uznaje się za zaginione.

fot. Eloisa Lopez/Reuters

KOLOMBO \ W śledztwie badany jest wątek współudziału zagranicznych terrorystów

Państwo Islamskie przyznało się do zamachów
Liczba zabitych w serii ataków na kościoły i hotele, do których doszło w Niedzielę Wielkanocną na Sri Lance, wzrosła do 311 osób. Służby za-
trzymały 42 podejrzanych. Wczoraj odpowiedzialność za zamachy wzięło na siebie Państwo Islamskie (IS), jednak nie podało na to dowodu.

Aleksander Kłos

L
iczba ofiar śmier-

telnych zamachów 
na kościoły, w tym 
dwa katolickie i jeden 

protestancki, oraz luksusowe 
hotele wzrosła, gdy z powo-

du ran zmarły kolejne oso-

by. Liczba rannych jest sza-

cowana na pół tysiąca osób. 
Wśród zabitych są obcokra-

jowcy. Do tej pory zidentyfi-

kowano 32 osoby, m.in. oby-

wateli USA, Wielkiej Brytanii, 
Francji, Australii, Turcji, Chin 
i Danii, w tym troje z czwor-
ga dzieci duńskiego miliarde-

ra, właściciela internetowego 
sklepu odzieżowego ASOS An-

dersa Holcha Povlsena. Wczo-

rajszy dzień został ogłoszony 
na Sri Lance dniem żałoby 
narodowej.

Policja informuje, że prze-

szukała ponad 20 domów i za-

trzymała 42 osoby, w tym kie-

rowcę furgonetki, którą praw-

dopodobnie przemieszczali się 
terroryści, oraz właściciela 
domu, w którym część z nich 

miała mieszkać. Wczoraj, po-

wołując się na trzy źródła 
w lankijskim rządzie i woj-
sku, agencja Reutera poinfor-
mowała, że w związku z ata-

kami został aresztowany oby-

watel Syrii. Władze Sri Lanki 
mają otrzymać pomoc od FBI 
i innych zagranicznych służb 
specjalnych.

W poniedziałek rząd ujaw-

nił, że z powodu sporu mię-

dzy prezydentem Maithri-
palą Siriseną a premierem 
Ranilem Wickremasinghem 
ten drugi nie został po-

informowany o raporcie, 
w którym policja ostrzega-

ła przed przyszłymi zama-

chami na kościoły z rąk lo-

kalnego ugrupowania isla-

mistycznego National Tho-

wheeth Jama’ath (NTJ). 
„Przedstawiciele nasze-

go wywiadu informowali, 
że za krajowymi grupami 
terrorystycznymi mogą stać 
zagraniczne organizacje” 
– napisał w oświadczeniu 
prezydent Sirisena. W paź-

dzierniku ub.r. zwolnił sze-

fa rządu z powodu różnic 
politycznych, ale kilka ty-

godni później musiał przy-

wrócić go na urząd pod pre-

sją Sądu Najwyższego.
Według wiceministra obrony 

Ruwana Wijewardene’a za-

machy były odwetem NTJ 
i ich zagranicznych wspólni-
ków za marcowe ataki na me-

czety w nowozelandzkim 
Christchurch. Wczoraj za po-

średnictwem agencji praso-

wej Amaq odpowiedzialność 
za zamachy wzięło na sie-

bie IS. Jednak nie podało 
na to żadnych dowodów.

O północy z poniedziałku 
na wtorek na Sri Lance za-

czął obowiązywać stan wy-

jątkowy, w okresie tym siły 
bezpieczeństwa otrzymały 
zwiększone uprawnienia, 
w tym do aresztowania po-

dejrzanych bez nakazu są-

dowego. Władze wprowa-

dziły też godzinę policyjną. 
Zawieszono działanie por-

tali społecznościowych i ko-

munikatorów.

Nowa IRA odpowiedzialna 
za śmierć dziennikarki
IRLANDIA PÓŁNOCNA \ Nowa IRA (New IRA) przyznała się w liście do zabójstwa 
29-letniej dziennikarki i przeprosiła za ten czyn. Lyra McKee straciła życie w trakcie 
obserwowania czwartkowych zamieszek, które wybuchły w północnoirlandzkiej miej-
scowości Londonderry.
„Podczas ataku na [nasze-

go] wroga Lyra McKee zo-

stała zabita, stojąc w po-

bliżu sił wroga” – pisze ir-

landzka republikańska or-

ganizacja terrorystyczna 
Nowa IRA w oświadczeniu 
opublikowanym w ponie-

działek w północnoirlandz-

kim dzienniku „The Irish 
News”. Terroryści wysto-

sowali również przeprosiny 
wobec rodziny i przyjaciół 
29-letniej kobiety. Organiza-

cja nie uznaje podpisanych 
w 1998 r., a później przyję-

tych przez społeczeństwo 
Irlandii i Irlandii Północ-

nej porozumień pokojowych 
z Wielkiego Piątku. Układ 
ten kończył konflikt w Ir-

landii Północnej. Działania 
zbrojne, znane również jako 
The Troubles, rozpoczęły się 
w latach 60  XX w. pomię-

dzy irlandzkimi nacjonali-
stami katolikami, dążącymi 
od oderwania Irlandii Pół-
nocnej od Londynu, a unio-

nistami protestantami, 
chcącymi pozostać w Zjed-

noczonym Królestwie Wiel-
kiej Brytanii.

Oświadczenie wystosowa-

ne przez New IRA pojawiło 
się chwilę po tym, jak nie-

zarejestrowana skrajnie le-

wicowa irlandzka partia re-

publikańska Saoradh, powią-

zana z Nową IRA, wezwała 
do osądzenia osób winnych 
czwartkowych wydarzeń 
w Londonderry. Zamieszki 
w tym drugim co do wiel-
kości mieście w Irlandii Płn. 
wybuchły na kilka dni przed 
rocznicą wydarzeń z kwiet-
nia 1916 r. związanych z po-

wstaniem wielkanocnym 
przeciwko rządom brytyj-
skim w Irlandii. Podczas 
czwartkowych starć z poli-
cją zadymiarze m.in. rzuca-

li butelkami z benzyną oraz 
petardami, a także ukradli 
kilka wozów policyjnych, 
które następnie podpalili. 
W pewnym momencie za-

maskowany sprawca otwo-

rzył ogień do interweniu-

jących funkcjonariuszy. Je-

den z pocisków trafił w gło-

wę Lyrę McKee, która wraz 
z grupką cywilów znajdo-

wała się w bliskiej odległo-

ści od policyjnego radio-

wozu. Mimo błyskawicznej 
akcji reanimacyjnej kobie-

ta zmarła w szpitalu. Przy-

jaciele zabitej dziennikarki 
w poniedziałek zebrali się 
przed biurem Saoradh, do-

magając się sprawiedliwości 
dla 29-latki. Część z kobiet 
na znak protestu odcisnęła 
swoje zanurzone w czerwo-

nej farbie ręce na postula-

tach politycznych, które by-

ły wywieszone na zewnątrz 
biura. W związku ze sprawą 
zabójstwa dziennikarki poli-
cja aresztowała we wtorek 
57-letnią kobietę. Osobie tej 
postawiono zarzut o charak-

terze terrorystycznym.

Paweł Kryszczak

Zełenski 
odbiera 
gratulacje
UKRAINA \ Większość 
najważniejszych przywód-
ców, w tym prezydent RP 
Andrzej Duda, złożyła gra-
tulacje na ręce Wołodymy-
ra Zełenskiego – nowego 
prezydenta Ukrainy. Jedno-
cześnie kilka tysięcy osób 
stawiło się przed siedzibą 
ustępującego prezydenta 
Petra Poroszenki, dzię-
kując mu za pięcioletnią 
kadencję szefa państwa.

W rozmowie telefonicznej 
prezydent RP pogratulował 
Zełenskiemu zdecydowane-

go zwycięstwa w niedziel-
nej drugiej turze wyborów 
na Ukrainie. Jednocześnie 
zapewnił nowego przywód-

cę, że Polska jest gotowa 
do dalszej wszechstronnej 
pomocy Ukrainie. Prezy-

dent Duda zaprosił też Ze-

łenskiego do złożenia wi-
zyty w Polsce. Wcześniej 
ukraiński prezydent elekt 
odebrał gratulacje od przy-

wódców USA, Francji, Nie-

miec oraz Austrii.
Tymczasem wielu Ukraiń-

ców nie zapomniało o ustę-

pującym prezydencie. W po-

niedziałkowy wieczór kil-
ka tysięcy osób stawiło się 
przed siedzibą Petra Poro-

szenki, by podziękować mu 
za pięcioletnią kadencję. 
Wśród zgromadzonych dało 
się słyszeć gromkie „dzięku-

jemy!”. Powiewały też nie-

biesko-żółte flagi.
Większość poświątecz-

nych wydań zachodniej 
prasy, komentując rezul-
tat wyborów na Ukrainie, 
wskazuje, że brak doświad-

czenia politycznego u no-

wego prezydenta może zna-

cząco wpłynąć na kierunek 
polityki, którą będzie reali-
zował Kijów. „Zełenski mo-

że być podatny na próby 
manipulacji ze strony pre-

zydenta Rosji Władimira 
Putina, będącego mistrzem 
politycznych manewrów” 
– ostrzega brytyjski „The 
Times”. „Władimir Putin 
i jego kremlowscy stratedzy 
przygotowali najrozmaitsze 
scenariusze tego, jak wy-

korzystać do własnych ce-

lów wygraną kompletnego 
amatora w sferze polityki” 
– wskazuje z kolei niemiec-

ki „Stuttgarter Zeitung”.

(kw)

Do 311 wzrosła liczba śmiertelnych ofiar serii ataków na kościoły i hotele, do których doszło w Wielkanoc na Sri Lance 
| fot. Athit Perawongmetha/Reuters

eprasa.pl 678e42dfe3
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ROSJA ZWIĘKSZA KONTROLĘ NAD INTERNETEM

MEDIA \ Rosyjski parlament przyjął ustawę dającą władzom prawo do odłączenia rosyjskiej 
części internetu (tzw. runetu) od globalnych serwerów, a także zwiększającą możliwości 
w zakresie blokowania niepożądanych przez władzę stron i serwisów internetowych.

fot. Pixabay/d

BUDOWNICTWO \ Rynek nieruchomości się zmienił, więc trzeba zmienić 
ustawę o KZN

Mieszkanie+ przyspieszy 
po zmianie prawa
Program Mieszkanie+ ruszy pełną parą po nowelizacji ustawy o Krajowym Zasobie 
Nieruchomości – powiedział wiceminister inwestycji i rozwoju Artur Soboń. Ustawa 
wymaga zmian, ponieważ gdy była tworzona, rynek nieruchomości wyglądał zupełnie 
inaczej. – Zmniejszyła się podaż gruntów, wzrosły ich ceny, a ceny materiałów i robo-

cizny poszybowały w górę – wyjaśnił Soboń.

Jan Kamieniecki

P
rogram Mieszkanie+ 
wciąż się rozwija. 
Do połowy roku po-
winny być gotowe 

projekty ok. 50 tys. nowych 
lokali. Rządowa inicjatywa 
nabierze jednak jeszcze więk-
szego rozpędu. – Program 
Mieszkanie+ ruszy pełną parą 
po nowelizacji ustawy o Kra-
jowym Zasobie Nieruchomo-
ści, która obecnie jest proce-
dowana w Sejmie – zapowie-
dział wiceminister inwestycji 
i rozwoju Artur Soboń.

Jego zdaniem będzie to milo-
wy krok, który przyśpieszy re-
alizację Mieszkania+. Noweli-
zacja zakłada m.in., że agencje 
państwowe czy spółki, które 

będą przekazywały do Kra-
jowego Zasobu Nieruchomo-
ści ziemię, otrzymają za nią 
90 proc. ceny rynkowej, nato-
miast 10 proc. jej wartości tra-
fi do KZN. – To bardzo istotna 
zmiana, ponieważ zwiększy 
ona podaż gruntów nadają-
cych się pod „mieszkaniów-
kę”. Płatność za grunty jest 
dużo bardziej mobilizująca 
do transakcji, na których nam 
zależy – wyjaśnił Soboń.

Jak podkreślił wicemini-
ster, ustawa o KZN wymaga 
zmian, ponieważ wtedy gdy 
była tworzona, rynek nieru-
chomości, a zwłaszcza rynek 
ziemi wyglądał zupełnie ina-
czej. – Zmniejszyła się podaż 
gruntów, wzrosły ich ceny, 
a ceny materiałów i robo-

cizny poszybowały w górę. 
To sprawiło, że realizacja 
programu budowy tanich 
mieszkań na wynajem oka-
zała się niemożliwa na grun-
tach KZN – powiedział.

Soboń przypomniał, 
że obecna ustawa zakładała 
bezpłatne przekazanie na-
leżącej do skarbu państwa 
ziemi do Krajowego Zaso-
bu Nieruchomości. Miał po-
wstać bank ziemi, na której 
byłyby budowane osiedla 
w ramach programu Miesz-
kanie+. Ustawa zakłada-
ła też, że opłaty ponoszone 
przez najemców nie mogą 
przekraczać wysokości okre-
ślonych w przepisach.

– W rezultacie ziemia, któ-
ra za darmo trafiała do KZN, 

w większości przypadków 
nie nadawała się pod budow-
nictwo mieszkaniowe, a in-
westorzy, którzy mieli budo-
wać na gruntach pochodzą-
cych z zasobu, nie chcieli tego 
robić na warunkach określo-
nych ustawą – wyjaśnił wice-

minister. Dodał, że z 500 tys. 
działek, które do tej pory 
przekazano do banku zie-
mi, tylko 500 nadaje się pod 
budowę lokali w programie 
Mieszkanie+.

(PAP)

Duże fermy z dala 
od mieszkań
ROLNICTWO \ Projekt ustawy regulującej lokalizowa-

nie uciążliwych zapachowo obiektów rolniczych skry-

tykowała Krajowa Rada Izb Rolniczych. Ta organizacja 
samorządowa, zrzeszająca wszystkich płatników podat-
ku rolnego, uważa, że nowe przepisy mogą wpłynąć ne-

gatywnie na rozwój gospodarstw hodujących zwierzęta.

Przygotowana przez Mini-
sterstwo Środowiska usta-
wa ma dotyczyć głównie 
dużych ferm. Jako mini-
mum przyjęto 210 tzw. du-
żych jednostek przelicze-
niowych (DJP). To odpo-
wiada hodowli 210  krów 
mlecznych, byków w wie-
ku powyżej dwóch lat lub 
7 tys. indyków, kaczek czy 
gęsi. Ustawa przewidu-
je, że takie hodowle będzie 
można uruchamiać w od-
ległości co najmniej 210 m 
od budynków mieszkal-
nych lub pół kilometra, je-
śli DJP będzie większa niż 
500. Fermy mające mniej 
niż 210  DJP można bę-
dzie stawiać bez ograni-
czeń. Przepisy mają wejść 
w życie 1 lipca br. i byłaby 
to pierwsza taka regulacja 
w Unii Europejskiej.

W uzasadnieniu do usta-
wy resort podał, że w latach 
2010–2015  wydano łącz-
nie 536 pozwoleń na budo-
wę ferm powyżej 210  DJP. 
W 2015  r. liczba pozwoleń 
dla takich obiektów wzro-
sła o 298 proc. w porówna-
niu z rokiem 2010. Wskazu-
je to na dynamiczny rozwój 
chowu i hodowli zwierząt 
w Polsce.

Jednocześnie z przeprowa-
dzonych w 2015 r. na zlece-
nie Ministerstwa Środowi-
ska badań w zakresie uciąż-
liwości zapachowej wyni-
ka, że połowa Polaków po-
strzegała odór jako poważny 
problem w naszym kraju. 
Do jednej z trzech najwięk-
szych uciążliwości w są-
siedztwie Polacy najczę-
ściej zaliczali fermy trzody 
chlewnej (42 proc. wskazań).

Krajowa Rada Izb Rol-
niczych (KRIR) w opinii 
przekazanej resortowi śro-
dowiska wskazuje na nie-
doskonałości proponowa-
nych regulacji i negatywne 
konsekwencje dla rolników. 
W ocenie KRIR niezrozu-
miałe jest m.in. uznanie 
hodowców za głównych 
sprawców zapachowych 
uciążliwości. W piśmie 
wskazano, że nie tylko 
chlewnie czy obory mogą 
być źródłem smrodu, za-
pomina się zaś o oczysz-
czalniach ścieków, skła-
dowiskach śmieci oraz 
obiektach przemysłowych, 
np. wytwórniach mas bitu-
micznych.

Samorząd rolniczy uważa, 
że zaproponowane przepi-
sy mogą wpłynąć negatyw-
nie na rozwój gospodarstw 
rolniczych utrzymujących 
zwierzęta gospodarskie. 
W ocenie KRIR propono-
wane minimalne odległości 
budynków inwentarskich 
bez uwzględnienia przewi-
dywanego ich oddziaływa-
nia nie zagwarantują wy-
eliminowania uciążliwości 
zapachowych na obszarach 
wiejskich. Jednocześnie 
narzucenie minimalnych 
odległości zahamuje pro-
dukcję zwierzęcą.

Adam Maciejewski

Dane o deficycie i długu 
najlepsze od dekady
FINANSE \ Wyniki długu publicznego i deficytu na ko-

niec 2018 r. są najlepsze od ponad 10 lat – tak pre-

mier Mateusz Morawiecki skomentował wtorkowe dane 
Głównego Urzędu Statystycznego. Według GUS dług 
publiczny spadł na koniec ub.r. do 48,9 proc. PKB, zaś 
deficyt wyniósł 0,4 proc. PKB.

Deficyt sektora instytucji rzą-
dowych i samorządowych 
w 2018 r. wyniósł 0,4 proc. 
PKB, zaś dług sektora finansów 
publicznych wyniósł 48,9 proc. 
PKB – podał we wtorek GUS. 
– Wyniki długu publiczne-
go i deficytu na koniec 2018 r. 
są najlepsze od ponad 10  lat 
– tak powyższe dane skomen-
tował na Twitterze premier 
Mateusz Morawiecki. – Kolej-
ny raz pokazaliśmy, że wiemy, 
jak w sposób racjonalny i od-
powiedzialny zarządzać finan-
sami i budżetem państwa – do-
dał szef rządu.

– Ponad rok temu na ła-
mach „Codziennej” mówi-
łem, że wyniki polskiej go-
spodarki będą w 2018 r. za-
skakująco dobre, i tak się 
stało – powiedział nam eko-
nomista i poseł Janusz Szew-
czak, wiceprzewodniczą-
cy sejmowej Komisji Finan-
sów Publicznych. Jego zda-

niem PKB – 5,1 proc., deficyt 
– 0,4 proc., dług publiczny 
– poniżej 49 proc. – to są re-
welacyjne wyniki.

– Opowieści opozycji, 
że po objęciu rządów przez PiS 
nastąpi w Polsce gospodarczy 
armagedon, że będziemy mie-
li ponad 100 mld zł deficytu, 
że staniemy się drugą Grecją, 
wydają się dziś śmieszne i do-
wodzą, jak bardzo politycy PO 
są odklejeni od rzeczywistości 
– ocenił ekspert.

Według Szewczaka w tym 
roku, mimo globalnego spo-
wolnienia, polska gospo-
darka znów osiągnie do-
bre wyniki. – Spodziewam 
się wzrostu PKB o ponad 
4 proc., a deficyt, pomimo 
zapowiedzianych przez rząd 
nowych wydatków na piąt-
kę PiS, będzie poniżej 2 proc. 
– podsumował.

Jan Kamieniecki

Mieszkanie+ ruszy pełną parą po nowelizacji ustawy o KZN | fot. Filip Błażejowski/Gazeta Polska

eprasa.pl 678e42dfe3
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POLSKA WAŻNYM OGNIWEM ŚWIATOWEGO ŁAŃCUCHA BADAWCZEGO

NAUKA \ Polska staje się bardzo ważnym ogniwem łańcucha badawczego tworzonego przez instytuty naukowe z całego świata. Świadczy o tym uzyskanie 
prestiżowych grantów europejskich Teaming for Excellence – ocenił w Narodowym Centrum Badań Jądrowych w Świerku premier Mateusz Morawiecki. – Każdy 
z trzech nagrodzonych polskich projektów daje szanse na przełomowe odkrycia naukowe – dodał wicepremier i minister nauki Jarosław Gowin.

fot. Filip Błażejowski/Gazeta Polska

EKG KATOWICE \ 13–15 maja odbędzie się XI Europejski Kongres Gospodarczy

Inwestorzy doceniają sukcesy 
polskiej gospodarki
Niezwykle ciekawie zapowiada się Europejski Kongres Gospodarczy, który odbędzie się w Katowicach pod patro-
natem m.in. „Gazety Polskiej Codziennie”. Pojawią się tu przedstawiciele biznesu, eksperci, naukowcy, a także pol-
scy oraz europejscy politycy. Zaplanowano też wiele wydarzeń, m.in. Ministerstwo Energii chce na EKG przedstawić 
„Politykę energetyczną Polski do 2040 r.”.

Mariusz Andrzej Urbanke

Z
ainteresowanie te-
gorocznym kongre-
sem jest bardzo duże 
– liczba zgłoszeń już 

jest większa o 20 proc. w po-
równaniu z latami poprzed-
nimi. Zdaniem wiceministra 
energii Grzegorza Tobiszow-
skiego to dowód na to, że go-
spodarka Śląska, a także ca-
łego kraju nadal dynamicznie 
się rozwija. Mówił też o tym 
niedawno w Katowicach pre-
mier Mateusz Morawiecki. 
Podkreślił, że produktyw-
ność polskich przedsiębior-
ców w ostatnich 3  latach 
wzrosła o 11 proc. (we Fran-
cji i Niemczech o ok. 2 proc.). 
Nasza gospodarka zyskuje 
też wysokie oceny inwesto-
rów i agencji ratingowych.

Jak podkreśla Tobiszowski, 
katowicki kongres to świetna 
możliwość publicznego za-
prezentowania „Polityki ener-
getycznej Polski do 2040 r.”. 
– To pierwszy od 10  lat do-

kument, który ukierunkowu-
je inwestycje w energetyce, 
określa relacje OZE, węgla 
i gazu, pokazuje, jak widzimy 
energię jądrową, a także jak 
chcemy zabezpieczać wzrost 

zapotrzebowania na energię 
– wylicza wiceminister.

Jednocześnie zapewnia, 
że węgiel będzie nadal istot-
nym surowcem w syste-
mie bezpieczeństwa energe-

tycznego kraju. – Do 2040 r. 
udział węgla w produkcji prą-
du ma się zmniejszać, jednak 
wolumen ilościowy może po-
zostać na zbliżonym do obec-
nego poziomie ze względu 
na prognozowany wzrost za-
potrzebowania na energię 
– zaznacza wiceminister.

Tobiszowski podkreśla, 
że w przeciwieństwie do po-
przedników resort energii 
bardzo poważnie podchodzi 
do OZE. – Mając świadomość, 
że energetyka konwencjonal-
na zapewnia bezpieczeństwo 
energetyczne, resort stawia 
także na rozwój energii od-
nawialnej. Oba sektory ry-
walizują w obszarze inno-
wacyjności, a to powoduje, 
że proces produkcji jest wy-
dajniejszy, a produkt, jakim 
jest energia, tańszy i bardziej 
przyjazny dla środowiska 
– wyjaśnił Tobiszowski.

Ważnym tematem EKG bę-
dzie innowacyjność. Jak 
co roku odbędzie się tu spo-
tkanie młodego i innowa-
cyjnego biznesu z przedsta-
wicielami korporacji, czy-
li European Start-up Days. 
– Z roku na rok uczestników 
kongresu zaskakują liczba 
i jakość rozwiązań, z którymi 
zgłaszają się uczestnicy kon-
kursu na najlepsze start-upy 
– podkreśla Wojciech Kuśpik, 
organizator EKG.

Coraz gorsza jakość 
rosyjskiej ropy
SUROWCE \ Z powodu pogarszającej się jakości 
rosyjskiej ropy naftowej sprowadzający ją białoruski 
państwowy koncern Belneftechim ograniczył dostawy 
na eksport. Zanieczyszczony chloropochodnymi węglo-
wodorów surowiec zdążył jednak spowodować awarię 
niektórych instalacji w rafinerii w Mozyrzu.

Przerabiana od kilku dni 
w białoruskim zakładzie 
ropa Urals o wysokiej za-
wartości chloropochodnych 
węglowodorów powoduje 
zwiększoną aktywność ko-
rozyjną, co wpływa na nie-
prawidłowe działanie urzą-
dzeń. W efekcie korozji 
przewodów doszło do awa-
rii sprzętu, który jest obec-
nie w naprawie.

Wprawdzie kierownic-
two białoruskiej rafinerii 
zapewnia, że problemy nie 
wpływają na jakość produk-
cji i przedsiębiorstwo wciąż 
dostarcza w pełnym asor-
tymencie produkty, które 
spełniają międzynarodowe 
standardy jakości, to jednak 
– jak przyznał wiceprezes 
Belneftechimu Władimir Si-
zow – ze względu na obniż-
kę jakości dostaw rosyjskiej 
ropy Białoruś już wprowa-

dziła tymczasowe ograni-
czenie eksportu produktów 
ropopochodnych.

Od kilku dni przedstawi-
ciele białoruskiego rządu 
oraz władze naftowego kon-
cernu informowały, że pły-
nąca rurociągiem Przyjaźń 
ropa z Rosji jest zanieczysz-
czona dodatkiem organo-
chloryny mającym absor-
bować siarkowodór z ropy, 
ale w zbyt dużych ilościach 
prowadzącym do erozji in-
frastruktury przesyłowej 
i rafineryjnej.

Zdaniem strony rosyjskiej 
problem zanieczyszcze-
nia surowca jest chwilo-
wy. Przyznaje wprawdzie, 
że doszło do obniżenia ja-
kości przesyłanego surow-
ca, jednak w jej opinii jest 
to „kwestia techniczna”, 
która nie wpływa na śred-
nio- i długoterminowe re-

lacje z białoruskimi part-
nerami. Rosjanie potwier-
dzają również, że źródło 
zanieczyszczenia zostało 
już namierzone oraz dekla-
rują współpracę w kwestii 
ewentualnych odszkodo-
wań dla Białorusi.

W Mozyrzu rurociąg Przy-
jaźń rozdziela się na dwie 
nitki: południową, biegną-
cą przez Ukrainę, Słowa-
cję dwoma odgałęzienia-
mi do Czech i Węgier, oraz 
północną, biegnącą przez 
Polskę do Lipska w Niem-
czech. Z surowca płynące-
go rurociągiem korzystają 
również polskie rafinerie. 
Tymczasem już od dłuż-
szego czasu część klientów 
otrzymujących ropę z Rosji 
narzeka na jej zbyt wysokie 
zasiarczenie.

Pogarszająca się jakość ro-
syjskiej ropy naftowej jest 
jedną z głównych przyczyn 
ograniczania dostaw su-
rowca do Polski z kierun-
ku wschodniego. Jak mówił 
niedawno prezes PKN Orlen 
Daniel Obajtek, koncern, ku-
pując ropę od nowych kon-
trahentów, chce zapewnić 
sobie jak najlepszą cenę i ja-
kość. Dlatego już blisko po-
łowa ropy sprowadzanej 
do Polski przez Orlen pocho-
dzi spoza Rosji.

Paweł Woźniak

Wiosenne Spotkanie 
Ciepłowników
CIEPŁOWNICTWO \ Kolejna, już 26. edycja najważ-
niejszej konferencji w branży ciepłowniczej – Wiosen-
ne Spotkanie Ciepłowników – odbędzie się w dniach 
24–26 kwietnia br. w Zakopanem. Organizatorzy 
zaplanowali dwie debaty, które będzie można oglądać 
w internecie on-line.
W tegorocznym, XXVI Wio-
sennym Spotkaniu Ciepłowni-
ków, które odbędzie się w ho-
telu Nosalowy Dwór, weź-
mie udział ponad 700 uczest-
ników, w tym przeszło 350 
przedstawicieli ciepłowni 
i elektrociepłowni: dyrekto-
rów technicznych i inwesty-
cyjnych, a także specjalistów 
z branży. Organizatorzy za-
planowali też branżową wy-
stawę z ponad 50 stoiskami.

W programie trzydniowej 
imprezy znalazły się m.in. ta-
kie tematy, jak ochrona śro-
dowiska w ciepłownictwie 
(wyzwania środowiskowe, 
wymagania BAT i dyrektywa 
MCP), paliwa dla ciepłow-
nictwa (ciepło z odpadów, 
węgiel, gaz, współspalanie 
RDF, biomasa), nowoczesne 
technologie (efektywność 
energetyczna, magazynowa-
nie ciepła), zarządzanie sie-
cią (budowa i modernizacja 
sieci, diagnostyka i zapobie-

ganie awarii sieci). Organi-
zatorzy zaplanowali dwie 
debaty, które będzie można 
oglądać w internecie on-line. 
Podczas pierwszej, zatytuło-
wanej „Ciepłownictwo jako 
biznes”, poruszone zostaną 
tematy rynku ciepła, finan-
sowania inwestycji, płynno-
ści finansowych, konsolidacji 
czy przejęcia. Zostaną rów-
nież omówione szanse biz-
nesowe ciepła systemowego 
i kierunki jego rozwoju.

Druga z debat pt. „Zarzą-
dzanie przedsiębiorstwem 
ciepłowniczym w obliczu 
współczesnych wyzwań” 
obejmie kwestie kierunków 
rozwoju sektora ciepłowni-
czego i efektywnego syste-
mu ciepłowniczego. Dysku-
sja dotyczyć będzie również 
ustawy o kogeneracji, a także 
tego, jak powinno wyglądać 
nowoczesne ciepłownictwo.

(jak)

13 maja zacznie się kolejny Europejski Kongres Gospodarczy w Katowicach | fot. Marcin Pegaz/Gazeta Polska
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ROZMAITOŚCI \ Według ostatniego komunikatu GUS w 2018 r. poziom inwestycji 
był wyższy o 8,7 proc. w stosunku do roku poprzedniego. Wcześniejsze dane wskazywały na 
wzrost o 6,3 proc. Ubiegłoroczny PKB zanotował umocnienie o 5,1 proc., a wzrost w IV kwartale 
wyniósł 4,9 proc.
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Co dalej z frankiem?
WALUTY \ Frank nadal bez formy. Euro i złoty na lekkim minusie. Funt nieco lepiej. Słaby czas dla 
walut z antypodów. Rubel mocny dzięki ropie naftowej.

P
oniedziałek przyniósł tylko 
nieznaczne zmiany na ryn-

ku walutowym. Europej-
ska przerwa zrobiła swoje 

i para EUR/USD zanotowała sym-

boliczny wzrost wynoszący zaled-

wie 0,1 proc., zyskując od początku 
dnia, co przy skali wahań nieprze-

kraczających 30 pipsów nie znaczy-

ło zbyt wiele. Większy spadek za-

notowała waluta australijska, tra-

cąc prawie 0,17 proc., co pokazuje, 
że środowe przełamanie poziomu 
0,72 dol. okazało się nie do utrzy-

mania, bo kurs dolara australijskie-

go spadł poniżej 0,715 dol. Wczo-

rajszy poranek to potwierdzenie 
tego kierunku, bo waluta tuż przed 
godz. 8 traciła ponad 0,2 proc.

Frank szwajcarski we wtorek no-

tował kolejne osłabienie. To z ra-

cji rynkowego spokoju było nie-

wielkie i dolar zyskiwał mniej niż 
0,1 proc. Jednak dla pary USD/
CHF oznaczało to osiągniecie ko-

lejnego maksimum.
Tuż przed godz. 9 waluta austra-

lijska traciła prawie 0,3 proc. z co-

raz bardziej realną szansą spad-

ku poniżej 0,71  dol., a podobny 
co do wartości spadek notowała 
waluta nowozelandzka. Ta dru-

ga kursem 0,665 dol. znalazła się 
blisko tegorocznego minimum. 
Dla złotego wtorkowy poranek nie 
oznaczał niczego szczególnego i pa-

ra USD/PLN zyskiwała mniej niż 
0,1 proc., co wpisywało się w po-

ranny trend euro.
Słabe otwarcie w Europie nie 

wpłynęło zbytnio na nastroje, 
bo tuż przed godz. 9.30  euro po-

zostawało na minusie, a funt ca-

ły czas zmagał się z pokonaniem 
granicy 1,30 dol. Sytuację waluty 
z Wysp w ostatnich dniach trud-

no uznać za ciekawą. Funt odnoto-

wał cztery spadki z rzędu, a kwie-

cień w dalszym ciągu jest na minu-

sie, co po słabym wyniku w marcu 
nie budzi zaufania do funta. Jego 
relacja z euro, jakkolwiek lepsza, 
to i tak wskazuje na osłabienie wa-

luty brytyjskiej. W tym schemacie 
zasadniczą funkcję pełni polityka, 
ale na Wyspach trudno zauważyć 
wyraźną poprawę gospodarczą.

Niezbyt istotna dla światowych 
finansów ukraińska hrywna dwa 
dni po wyborach traciła nieznacz-

nie do dolara, jednak w ponie-

działek waluta umocniła się aż 
o 0,7 proc., schodząc poniżej kursu 
26,68 hrywny za dolara. Być mo-

że ta pierwsza reakcja świadczy, 
że rynki dobrze przyjęły wynik wy-

borów prezydenckich.
Dla tureckiej waluty ostatnie 

dni nie były zbyt udane. Potwier-
dził to nawet poniedziałek, gdy li-
ra straciła 0,1 proc. Niewiele, ale 
to pokazuje, że ostatnie spadki nie 
były przypadkowe. Wczoraj tuż 
przed godz. 10 para USD/TRY noto-

wała nieznaczny wzrost, zyskując 
0,05 proc., co przy braku notowań 
giełdowych w Stambule nie zna-

czyło zbyt wiele.
Para USD/JPY od ponad tygodnia 

porusza się w dość horyzontalnym 
trendzie blisko wartości 112  je-

nów. Wczorajsze wczesne przed-

południe nie zmieniło tej sytuacji, 
bo za dolara płacono nieco ponad 
111,8  JPY. Dla waluty chińskiej 
przedpołudnie to lekkie osłabienie 
(0,06 proc.) i kolejne testowanie po-

ziomu 6,72 CNY za dolara.
Wydarzeniem przedpołudnia była 

na pewno fatalna kondycja franka. 
Przed godz. 11 frank tracił do dola-

ra prawie 0,3 proc. i trudno w tym 
obrazie dostrzegać jedynie suge-

stię o możliwej obniżce stóp w al-
pejskim kraju. Eksperci zwracają 
uwagę, że nadzieje na porozumienie 
handlowe USA i Chin odsuwają zain-

teresowanie frankiem, podobnie jak 
i jenem, który nie prezentował się 
jednak tak źle.

Na osłabieniu franka skorzystał 
także nasz złoty, choć nie tak bar-
dzo jak dolar. Wczoraj przed połu-

dniem kurs pary CHF/PLN spadł po-

niżej 3,75 zł, co oznaczało najlepszy 
odczyt od sierpnia. Złoty zyskiwał 
0,11 proc., co wskazywało, że tracił 
do dolara prawie 0,15 proc.

O ile dolar pozostaje nadal moc-

ny do większości walut, to inaczej 
ma się jego relacja z rublem. Wa-

luta rosyjska zyskuje dzięki co-

raz droższej ropie naftowej. Wczo-

raj para USD/RUB traciła ponad 
0,25 proc., co oznacza spadek kur-

su dolara o ponad 8 proc. od po-

czątku roku.
Dziś o stopach procentowych za-

decyduje Bank Kanady. Na zmiany 
się raczej nie zanosi i te nadal będą 
wynosiły 1,75 proc. Trudno powie-

dzieć, jak bardzo wpłynie to na od-

czyt kanadyjskiej waluty, która 
ostatnie dwa miesiące ma dosyć 
spokojne z kursem wobec dolara 
w granicach 1,33–1,34 CAD.

Rafał Grodowski

Materiały przygotowane  
przez NXF

W SKRÓCIE
NEUCA \ DM BOŚ podwyższył 
rekomendację dla spółki do poziomu 
„kupuj”, podnosząc cenę docelową do 
poziomu prawie 300 zł. Wczoraj za akcję 
płacono mniej niż 260 zł.
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7488 0,38% FTSE 100

22259,74 0,19% NIKKEI 

12195,72 -0,22% DAX

26511,05 -0,18%
DJIA 

POPRZEDNI

1,01909 0,36% USDCHF

111,848 -0,07% USDJPY

1,29989 0,12% GBPUSD

1,12574 -0,01% EURUSD

14,928 -0,31% SREBRO

1275,05 -0,20% ZŁOTO

290,7 0,19% MIEDŹ

74,49 0,61%
ROPA 

BRENT

Kursy NBP

3,8118 0,18% DOLAR

3,7427 -0,35% Frank

4,2883 0,19% EURO

11

Świąteczna atmosfera na parkietach
GIEŁDA \ Azja lekko 
w górę. Na GPW słaba 
pierwsza godzina. Po-
tem nieco lepiej. Słabo 
drugi segment. Europa 
na minusie. Na plusie 
jedynie Londyn.

P
iątek i poniedzia-

łek to czas prze-

rwy praktycznie 
na wszystkich eu-

ropejskich parkietach. Gieł-
dowy świat jednak nie od-

poczywał, bo notowania 
odbyły się w Azji i Stanach 
Zjednoczonych. Te jednak 
trudno było uznać za bar-

dzo udane, bo w Szanghaju 
akcje traciły na wartości, 
a w Tokio i Nowym Jorku 
zmiany indeksów były je-

dynie symboliczne. DJIA 
stracił 0,18 proc., a wskaź-

nik Nasdaq ponownie prze-

kroczył 8 tys. pkt. Analitycy 
zwracali uwagę, że od wtor-

ku nastąpi prawdziwy wy-

syp kwartalnych raportów, 
co być może wpłynęło tak-

że na niewielki zmiany kur-

sów i stabilizację w Nowym 
Jorku. W Europie handlo-

wano jedynie w Moskwie 
i Stambule, gdzie indeksy 
poszły w dwóch odmien-

nych kierunkach. RTS odno-

tował znaczące umocnienie 
(wzrost o ponad 1,1 proc.), 

ustanawiając kolejny rocz-

ny rekord.
Wtorkowe notowania w Azji 

to symboliczny wzrost w To-

kio i nieco lepsze odczyty za-

równo w Seulu, jak i w Szan-

ghaju. Tu jednak końcówka 
dnia była już słabsza i w re-

zultacie indeks KOSPI zyskał 
tylko 0,17 proc., a China A50 
mniej niż 0,4 proc. Zmaga-

niom nie towarzyszyły jed-

nak żadne dane ekonomicz-

ne, a skala zmian nigdzie nie 
była zbyt znacząca. Wyjąt-
kowo dobrze zaprezentował 
się parkiet w Sydney, gdzie 
wskaźnik ASX200 zyskał po-

nad 0,9 proc., pokonując gra-

nicę 6300 pkt i ustanawiając 
najlepszy wynik od prawie 
ośmiu miesięcy.

Początek europejskich zma-

gań to nieznaczne korekty 
indeksów. WIG20 po 10 min 
zyskiwał zaledwie 0,06 proc., 
a zmiany na głównych par-

kietach także nie były zbyt 
znaczące. DAX30 i indeks 
z Paryża traciły mniej niż 
0,1 proc., a dodatni odczyt 
był widoczny w Londynie.

WIG20 po 30 min był już 
na minusie, tracąc prawie 
0,1 proc., czerwony kolor 
przeważał także w segmen-

cie średnich spółek. Na mi-
nusie były banki oraz gór-

nictwo, a dodatni odczyt no-

towały spółki paliwowe.

Przed godz. 10 Europa nie 
zanotowała istotnego od-

reagowania, poruszając się 
w stosunkowo wąskim kana-

le blisko czwartkowych za-

mknięć. Tak było we Frank-

furcie, Paryżu czy w Warsza-

wie, gdzie WIG20 tracił mniej 
niż 0,05 proc. przy niskich, 
nieprzekraczających 70 mln zł 
obrotach na całym rynku.

O godz. 10 podano krajowe 
dane o marcowej sprzedaży 
detalicznej. Wynik słabszy 
od oczekiwań (3,1 proc. wo-

bec zakładanych 3,9 proc.) 
nie miał złego wpły-

wu na notowania, bo tuż 
po godz. 10 WIG20 znalazł 
się nawet na niewielkim plu-

sie. Odbicia niestety nie no-

towały średnie spółki, gdzie 
widoczny spadek notowały 
znaczące dla indeksu walory 
Kruka i Assecopolu. W elicie 
największy wzrost notowały 
walory CD Projektu drożeją-

ce o ponad 1 proc.
Chwilowe wybicie w gó-

rę z godz. 10 nie utrzyma-

ło się zbyt długo, bo o godz. 
11 indeks notował wzrost 
o 0,07 proc., tracąc od szczy-

tu ponad 4 pkt. Wahania 
wskaźnika czołowej dwu-

dziestki, jak przystało na po-

świąteczny czas, nie były 
jednak zbyt duże, czym się 
różniły od średnich spółek, 
gdzie przekraczały 25 pkt.

Po godz. 11 przy braku ja-

kichkolwiek danych sytuacja 
w Europie była już nieco gor-

sza – DAX30 tracił 0,2 proc. 
z ponaddwuprocentowym 
osłabieniem Lufthansy i kon-

cernu Thyssenkrupp. Tra-

cił także Paryż, a najwięk-

szą przecenę notowały ak-

cje w Madrycie (IBEX spadł 
o ponad 0,7 proc.), gdzie wy-

raźnie traciły banki.
WIG20 utrzymywał dodat-

ni odczyt przy symbolicz-

nej aktywności inwestorów. 
Ponad dwa procent traciły 
walory Dino PL, a atmosfe-

rę na parkiecie ratował sek-

tor paliwowy, którego indeks 
zyskiwał 0,6 proc. CD Pro-

jekt kosztował ponad 205 zł, 
co zwiększało szanse na wy-

rwanie się z fatalnego tren-

du końcówki ubiegłego tygo-

dnia. Niepokoiły niskie ob-

roty, bo poza bankami żaden 
z sektorów nie prezentował 
nawet średniej aktywności. 
Sygnał na drugą część dnia 
nie był więc zbyt dobry, ale 
trudno też było mówić o ja-

kimś znaczącym ryzyku.

Rafał Grodowski

Materiały przygotowane przez NXF

Instrument 2019-01-11 zmiana 2019-01-04

WIG 60 874,55 -0,06% 60 910,11

WIG20 2 366,53 0,05% 2 365,36

mWIG40 4 182,77 -0,51% 4 204,24

sWIG80 12 110,67 0,04% 12 106,14

ALIOR  59,40      -1,00%  60,00      

CCC  232,20      -0,34%  233,00      

CD PROJEKT  205,70      1,83%  202,00      

CYFRPLSAT  26,16      0,00%  26,16      

DINO PL  122,10      -2,32%  125,00      

JSW  59,75      1,70%  58,75      

KGHM  108,15      0,89%  107,20      

LOTOS  84,70      0,93%  83,92      

LPP  8 460,00      -0,99%  8 545,00      

MBANK  443,00      0,23%  442,00      

ORANGEPL  4,93      -0,20%  4,94      

PEKAO  116,25      -0,56%  116,90      

PGE  9,56      -0,29%  9,59      

PGNIG  6,02      -0,66%  6,06      

PKNORLEN  101,95      0,79%  101,15      

PKOBP  39,42      0,48%  39,23      

PLAY  25,00      0,73%  24,82      

PZU  42,21      -0,80%  42,55      

SANPL  395,40      -0,70%  398,20      

TAURONPE  1,83      0,11%  1,83      

Środa, 24 kwietnia 2019 r.

GODZINA KRAJ WSKAŹNIK EKONOMICZNY OKRES PROGNOZA

10:00 Polska Produkcja budowlano-montażowa 
(r/r) marzec 15,1%

10:00 Polska Stopa bezrobocia marzec 5,9%

10:00 Niemcy Indeks Instytutu Ifo kwiecień 99,9

16:00 Kanada Decyzja Banku Kanady w zakresie 
stóp procentowych kwiecień 1,75%

Netflix Czwartek USA Publikacja raportu 
za IV kwartał 2019
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FILM \ Sylvester Stallone podzielił się na Instagramie zdjęciami z filmu „Rambo: Last Blood”. Piąta 
część hitu, która trafi do kin 20 września, będzie zarazem ostatnią odsłoną serii. Główny bohater 
prowadzi spokojne życie farmera w Arizonie. Kiedy córka jednej z jego pracownic zostaje porwana 
przez meksykański kartel zajmujący się handlem ludźmi, Rambo wyrusza do Meksyku, by ją uratować.

fot. Mario Anzuoni/Reuters

WYWIAD \ Z ks. MARKIEM CHRZANOWSKIM rozmawia MAGDALENA FIJOŁEK

Jak trwoga, to do Boga? I bardzo dobrze!
Przylgnięcie do Boga, szczególnie w sytuacji po ludzku nie do uniesienia, jak nieuleczalna choroba czy śmierć najbliższej osoby, daje pewność, 
że nie jest się w tej sytuacji samemu, że Bóg o tym wszystkim wie, że pochyla się z troską i zapewnia, że zawsze będzie obok – mówi ks. Marek 
Chrzanowski, orionista, poeta, rekolekcjonista. Nakładem Wydawnictwa Bernardinum właśnie ukazała się książka „Przeżyć, by żyć”, w której 
ks. Marek opowiada o swoim życiu.

W naszym chrześcijańskim życiu 
często jest tak, że dopiero trudne 
doświadczenia, np. poważna 
choroba, uświadamiają nam 
potrzebę przylgnięcia do Pana 
Boga. Dlaczego tak jest? Czy nie 
da się łatwiej?

Pewnie da się łatwiej, tyl-
ko człowiek tak często chce 
polegać tylko na sobie. Nie 
bez przyczyny znane jest 
powiedzenie: „Jak trwo-
ga, to do Boga”. I bardzo 
dobrze, że tak jest. Przy-
lgnięcie do Boga, szczegól-
nie w sytuacji po ludzku nie 
do uniesienia, jak nieule-
czalna choroba czy śmierć 
najbliższej osoby, daje pew-
ność, że nie jest się w tej 
sytuacji samemu, że Bóg 
o tym wszystkim wie, że po-
chyla się z troską i zapew-
nia, że zawsze będzie obok. 
Ja mam za sobą taką trudną 
noc wadzenia się z Bogiem, 
gdy usłyszałem diagnozę le-
karza, że mam złośliwy no-
wotwór i przede mną kilka 
tygodni życia. Były łzy, py-
tania i żarliwa modlitwa. 
To była jedna z najtrud-
niejszych nocy w moim ży-
ciu. A potem był poranek 
ze wschodem słońca, ob-
razek Jezusa Miłosierne-

go na sercu i szept: „Jezu, 
ufam Tobie”. I cicho odma-
wiany różaniec. To „zielo-
ne światło” dla Boga dało 
mi siłę, by przyjąć Bożą wo-
lę i ją pokochać.

No właśnie, Ksiądz znalazł się 
w takiej sytuacji granicznej. 
Najpierw z powodu postępującego 
nowotworu usłyszał Ksiądz wyrok 
śmierci, ale później dobrą nowinę: 
zdrowie wróciło. Co to wydarzenie 
zmieniło w Księdza życiu 
– duchowym i kapłańskim?

Zmieniło wszystko. Jezus 
wyciągający rękę i uzdra-
wiający mnie – to obraz, któ-
ry wyrył się w moim sercu 
na zawsze. To był cud, który 
mnie zadziwił, napełnił ser-
ce miłością do Boga i do każ-
dego człowieka stającego 
przed Bogiem, by dla mnie 
cud uzdrowienia wyprosić. 
Pamiętam jak dziś ten dzień. 
12 czerwca ubiegłego roku. 
Liturgiczne wspomnienie 
bł. Franciszka Drzewieckie-
go, księdza, orionisty, moje-

go współbrata, który oddał 
życie za Kościół i ojczyznę 
w czasie II wojny świato-
wej. Badania przeprowadzo-
ne wtedy wykazały, że guza 
nie ma, a jeszcze 11 czerwca 
był aktywny i zagrażał ży-
ciu. Wierzę, że bł. Franciszek 
wyprosił dla mnie tę łaskę. 
Moi współbracia i współsio-
stry ze zgromadzenia modlili 
się o cud uzdrowienia za je-
go wstawiennictwem. I Bóg 
wysłuchał ich modlitw. Nie 
znajduję słów, by wyrazić 

swoją wdzięczność Bogu 
i ludziom.

Swoje doświadczenia opisał Ksiądz 
w książce pt. „Przeżyć, by żyć”. 
Co w niej znajdziemy?

W książce znajdziemy wy-
wiad rzekę, którą prowadzi 
ze mną Patrycja Michońska-
-Dynek. To opowieść o moim 
dzieciństwie i pasjach; o po-
wołaniu i drodze do kapłań-
stwa; o życiu w kapłaństwie 
i mojej twórczości; o krzy-
żu choroby i cierpienia oraz 
o ufności, że Bóg jest blisko. 
Wywiad ten, prawie w ca-
łości, przeprowadzony był 
w szpitalu, kiedy wszyscy 
byli przekonani, że zostało 
mi niewiele czasu. Jak wi-
dać, jeszcze nie była pora, 
bym się pakował (śmiech).

Komu szczególnie poleca Ksiądz 
tę książkę?

Polecam ją każdemu, kto 
Boga szuka, kto wątpi; kto 
boryka się z niezrozumie-
niem, cierpieniem niezawi-
nionym, z sytuacjami, które 
go przerastają. Polecam te-
mu, kto chce zobaczyć choć 
promyk nadziei w swoim ży-
ciu, a także każdemu, kto boi 
się uwierzyć w cud.

Podpalacze, czyli kto?
TEATR \ Spektakl „Pan Ein i problemy ochrony przeciwpo-
żarowej” w Teatrze Współczesnym stawia pytanie o ludzki 
konformizm w sytuacji, gdy władza zdecydowanie wykra-
cza poza mandat udzielony przez społeczeństwo. Niestety 
przedstawiona diagnoza nie jest zbyt wesoła.

Po obejrzeniu spektaklu 
nie można oprzeć się wra-
żeniu, że zarówno autor 
sztuki Wiktor Szendero-
wicz, jak i jej reżyser Woj-
ciech Adamczyk stworzyli 
prostacką agitkę polityczną 
wymierzoną w obecną wła-
dzę. Jako że autor drama-
tu jest Rosjaninem, rodzi się 
przypuszczenie, że chodziło 
o dosyć autorytarne rządy 
Władimira Putina. Z drugiej 
jednak strony wystawienie 
spektaklu w Polsce ma tak-
że wyraźny kontekst poli-
tyczny. W przedstawieniu 
jedno z drugim zaczyna się 
mieszać i może rzeczywiście 
chodziło o to, by przyrównać 
obecną Polskę do Putinow-
skiej Rosji. Dla widza, który 

ma choć odrobinę zdrowego 
rozsądku, porównanie to wy-
daje się absurdalne. Niestety 
są i tacy, którzy tak uprosz-
czony obraz rzeczywistości 
bezkrytycznie przyjmują. Dla 
innych łączy się to przeżycie 
z pewnym zażenowaniem.

Realia obecnego świata 
artystycznego mają jednak 
swoje prawa. Jakkolwiek 
aktorom należą się solid-
ne brawa, bo odegrali swo-
je role najlepiej, jak mogli. 
Jestem daleki od posądza-
nia ich o to, że z ich percep-
cją świata jest równie słabo, 
jak u twórców spektaklu. Sa-
ma sztuka jest nawiązaniem 
do przedstawienia „Bieder-
mann i podpalacze” Maxa 
Frischa. Kiedy powstawała, 

ówczesne elity intelektu-
alne zadawały sobie pyta-
nie, jak mogło dojść do kosz-
maru, jakim była II wojna 
światowa. W pierwowzorze 
Biedermann ugościł w swo-
im domu podpalaczy, uda-
jąc, że nie są oni zagroże-
niem, dopóki nie spalili mu 
domu. W sztuce Szendero-
wicza, który określany jest 
mianem „mistrza satyry po-
litycznej”, w Rosji zastępuje 
go Pan Ein, właściciel małej 
restauracji i antykwariatu. 
Jego spokój zostaje zakłó-
cony przez władze miasta, 
które pod pozorem działań 
przeciwpożarowych wpro-
wadzają w całym mieście 
nowe porządki. Przedstawie-
nie w humorystyczny sposób 
ukazuje bezsilność jednostki 
w walce z bezwzględną i cy-
niczną władzą. Na szczegól-
ną uwagę zasługują kreacje 
Leona Charewicza (Pan Ein), 
Joanny Jeżewskiej (Berta, 
jego żona) oraz Andrzeja Zie-
lińskiego (mer miasta).

Jacek Szpakowski
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Adam Mickiewicz
(1798–1855) polski poeta doby romantyzmu, działacz polityczny, publicysta, tłumacz

\\ Tam sięgaj, gdzie wzrok nie sięga;/Łam czego rozum nie złamie: 
/Młodości! – Orla twych lotów potęga,/Jako piorun twoje ramię. \\

fot. CC/d

F
rancuski filozof Paul 
Ricoeur, interpre-
tując myśl Marksa, 
Nietzschego i Freu-

da, określił ich mianem 
„mistrzów podejrzeń”. Pół 
żartem w ich poczet moż-
na by włączyć czwartego 
pseudomistrza podejrzeń, 
który cotygodniowe wstęp-
niaki poświęca na dziele-
nie się z czytelnikami co-
raz to bardziej spiskowymi 
teoriami, w których roi się 
od absurdalnych opowieści 
o nieustannej wojnie toczo-
nej przez PiS (Jarosława Ka-
czyńskiego) ze wszystkimi: 
niezależnymi sądami, me-
diami, artystami, a ostatnio 
nauczycielami, których trak-
tuje jako kolejnych wrogów. 
O ile poprzednie wydarzenia 
rozgrywające się wokół Try-
bunału Konstytucyjnego, są-
dów można z pewną przesa-
dą traktować w kategoriach 
batalii, to interpretacja straj-
ku nauczycieli jako wojny 
PiS z pedagogami, a szerzej 
– z inteligencją, jest uprosz-
czeniem, które nie ma pod-
staw w rzeczywistości. Prze-
czą temu najbardziej oczy-
wiste fakty: to nauczyciele 
postawili warunek z katego-
rii niemożliwych do spełnie-
nia, a szef ZNP wybrał naj-
gorszy z możliwych termin 
strajku, wreszcie to ZNP 
odrzuca różne propozycje 
kompromisu, obstając twar-
do przy swoim. Poza tym PiS 
nie ma absolutnie żadnego 
powodu, by toczyć wojnę 
z nauczycielami. W intere-
sie rządzących jest unikanie 
konfrontacji, natomiast dą-
żenie do awantury jest czę-
ścią strategii opozycji. Jeśli 
ktokolwiek wywołał wojnę, 

uczynił to Sławomir Bro-
niarz. Aż nie chce się wie-
rzyć, że można na serio bu-
dować tak skrajnie oderwa-
ną od rzeczywistości, wręcz 
prymitywną narrację. Moż-
na by zapytać Tomasza Lisa, 
czy gdyby dziennikarze pra-
cujący w jego redakcji zaży-
czyliby sobie tysiąca złotych 
podwyżki, to jego niezgo-
da oznaczałaby, że naczelny 
wytoczył swoim dziennika-
rzom wojnę.

Fałszywa narracja
„W wojnie z nauczyciela-

mi PiS-owi nie chodzi tylko 
o nauczycieli (…). To woj-
na PiS z inteligencją, czyli 
z elitą, której ta partia or-
ganicznie nie znosi”. Logika 
Lisa zakłada, że wojnę wy-
powiada ta strona, która nie 
akceptuje narzucania jej wa-
runków przez drugą stronę 
politycznego sporu. Całko-
wicie fałszywe jest twier-
dzenie, że obecna władza 
nie znosi nauczycieli, bo re-
prezentują oni znienawidzo-
ne przez PiS elity. To raczej 
elity lewicowo-liberalne ży-
wią obsesyjną nienawiść 
do formacji rządzącej. Eli-
ty, o których pisze naczelny 
„Newsweeka”, mają niewie-
le wspólnego ze środowi-
skiem nauczycieli. Tomasz 
Lis w oskarżaniu władzy 
idzie krok dalej. Twierdzi, 
że nawet jeśli rząd miałby 
pieniądze na podwyżki dla 
pracowników oświaty, i tak 
nie chciałby ich dać, bowiem 
„zamiast podwyżek chce im 
zafundować upokorzenie”. 
Co brzmi akurat mocno ku-
riozalnie, zważywszy na to, 
co zaoferowała zwykłym lu-
dziom ukochana przez Lisa 
poprzednia formacja rządzą-
ca, a co realnie dał ludziom 
rząd PiS. Co zresztą jest czę-
stym zarzutem opcji lewico-
wo-liberalnej, która wyty-
ka rządowi rozdawnictwo. 

Tymczasem tak łatwo przy-
chodzi im popieranie zasad-
nych, ale jednak wysokich 
żądań nauczycieli.

Co się tak naprawdę zdarzyło?
Wydawałoby się, że wła-

ściwa ocena zjawiska straj-
ku nauczycieli nie jest za-
daniem ponad intelektu-
alne możliwości naczelne-
go „Newsweeka”. I chyba 
w istocie tak jest. Jego głów-
na teza o wojnie rozgrywa-
nej przez PiS z tym środo-
wiskiem jest wypadkową 
wyjątkowo złej woli i obse-
sji związanej z tą formacją. 
Mało kto nawet w samym 
rządzie kwestionuje zasad-
ność protestu.

Do wyjątku należą wypo-
wiedzi prawicowych poli-
tyków o zarobkach porów-
nywalnych z uposażeniem 
parlamentarzystów. W for-
macji rządzącej przewa-
ża pogląd, że wynagrodze-
nie pedagogów za ich trud-
ną, wymagającą wysokiego 
wykształcenia i niemałych 
umiejętności komunika-
cyjnych czy interpersonal-
nych pracę jest zdecydowa-
nie za niskie. Nie ma jednak 
żadnych podstaw, żeby snuć 

opowieści o jakiejkolwiek 
wojnie formacji prawicowej 
z nauczycielami, tym bar-
dziej że ze strony rządowej 
padają propozycje kompro-
misu, podwyżek płac. Oczy-
wiście nie satysfakcjonują 
one pewnie ani szefa ZNP, 
ani w pełni samych nauczy-
cieli, ale są choćby próbą 
wyjścia naprzeciw pracow-
nikom oświaty. Rząd nie ne-
guje konieczności realnych 
podwyżek dla nauczycie-
li, ale też nie może spełnić 
warunków podyktowanych 
przez Broniarza.

Problem z oceną prote-
stu polega na czym innym, 
co dostrzega część środo-
wiska samych nauczycie-
li, strona rządowa, ale też 
duża część społeczeństwa, 
która niestety odwróciła się 
od pedagogów. Termin usta-
lony przez ZNP jest konfron-
tacyjny. Nie tylko wytworzył 
nerwową atmosferę wokół 
egzaminów gimnazjalne-
go i ósmoklasisty, generuje 
niepewność przed matura-
mi, ale mógł wprost uderzyć 
w uczniów. Uczniowie sta-
li się zakładnikami w wal-
ce Sławomira Broniarza. 
Gdy wiadomo było, że uda 

się przeprowadzić egzami-
ny, prezes ZNP snuł opowie-
ści z mchu i paproci o zagro-
żeniu, którym dla uczniów 
mogą być pracownicy ze-
wnętrzni, choć każdy, kto 
choć raz był na egzaminach, 
doskonale wie, że poza prze-
wodniczącym komisji rola 
pozostałych członków ko-
misji sprowadza się głównie 
do siedzenia i patrzenia.

Istota sporu, który toczy 
się na poziomie etycznym, 
polega na zderzeniu dobra 
ucznia, rodzica z dobrem na-
uczycieli. Nie wiedzieć dla-
czego protestujący, opozycja, 
media lewicowo-liberalne, 
artyści niemal jak jeden mąż 
uznali prymat dobra nauczy-
cieli. Choć musieli wiedzieć, 
że do takiej konfrontacji 
wartości nie musiało dojść.

Długofalowe skutki protestu
Narracja rozpowszechnia-

na przez tygodnik Tomasza 
Lisa, w której mamy szla-
chetnych protestujących na-
uczycieli i zły rząd, jest nie 
tylko fałszywa, lecz także 
szkodliwa, bo podzieliła śro-
dowisko pedagogów. Wielu 
nauczycieli nie strajkowa-
ło nie dlatego, że nie zależy 
im na wyższych pensjach, 
ale dlatego, że uznali akcję 
organizowaną przez ZNP 
za wątpliwą etycznie. Nie-
etyczne były próby robienia 
z przeciwników protestu ko-
złów ofiarnych, etykietowa-
nie ich mianem łamistraj-
ków, tworzenie „szpalerów 
dla łamistrajków”. Łatwo 
sobie wyobrazić, że na po-
działy polityczne istniejące 
w szkołach nałożą się do-
datkowe, na lepszych (tych, 
którzy protestowali) i gor-
szych (normalnie pracują-
cych). Poza tym wizerunek 
nauczycieli został mocno 
nadszarpnięty, bo okazało 
się, że część środowiska jest 
w stanie poświęcić bardzo 
wiele dla korzyści finanso-
wych, co z pewnością wpły-
nie na odwrócenie się rodzi-
ców od nauczycieli.

Część szkół już wycofa-
ła się ze strajku, część zro-
bi to w najbliższym czasie. 
Wciąż jednak zagrożony jest 
przebieg egzaminu matural-
nego. Trudno wyobrazić so-
bie, by uczniowie nie zosta-
li sklasyfikowani i matury 
w części szkół się nie odbyły. 
Na 26 kwietnia Mateusz Mo-
rawiecki zapowiedział okrą-
gły stół, do którego zaprosił 
nauczycieli, związkowców, 
rodziców. Dziś wydaje się, 
że rzetelna debata nad proble-
mami polskiej szkoły będzie 
utrudniona. Tak bardzo zo-
stała ona uwikłana w grę po-
lityczną, że spokojny namysł 
nad zmianami w edukacji oka-
że się niezwykle trudny, ale 
nie będzie pozbawiony szans.

Leszek  
Galarowicz

FELIETON \ Jak PiS nie rozpętał wojny 
z nauczycielami

Mistrzowie 
podejrzeń
Czy można większość zjawisk, które dotyczą forma-

cji rządzącej, rozpatrywać w kategoriach wojny? Nie 
zmian, reform, ale właśnie wojny. Według logiki wy-

znawanej przez opcję lewicowo-liberalną każda pró-

ba zmiany, różnica w stanowiskach czy jak ostatnio 
– nieakceptowanie w stu procentach warunków jednej 
ze stron, oznacza wojnę.

Dziś wydaje się, że rzetelna debata nad problemami polskiej szkoły będzie utrud-
niona. Tak bardzo została ona uwikłana w grę polityczną, że spokojny namysł 
nad zmianami w edukacji będzie niezwykle trudny, ale nie pozbawiony szans 
| fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska
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Guy Standing

(ur. 1948) brytyjski ekonomista, specjalista w zakresie rynku pracy, profesor University of London, twórca pojęcia „prekariat”

\\ W dzisiejszych realiach zdecydowana większość społeczeństwa jest skazana na frazes. Taki, jaki akurat w danej chwili jest na rękę 
prezesom korporacji, mediom i partiom. Ktokolwiek lepiej wykorzysta ten frazes i pokaże bardziej przyjazne kamerom twarze, wygra. \\

fot. CC/d

LIGA MISTRZÓW \ Czy piekielnie utalentowana przyszłość holenderskiej piłki udźwignie presję?

Ajax Amsterdam nawiązuje 
do złotych lat 90.
Ależ ten Ajax gra! Utalentowana młodzież nie poprzestała na rozbiciu Realu Madryt i ograła kolejnego giganta, 
czyli Juventus. A skoro dwie najtrudniejsze przeszkody zostały pokonane, kto wie, czy Holendrzy nie zameldują się 
w finale Ligi Mistrzów.

M
ało kto podej-
rzewał, że Ajax 
ogra Real Ma-
dryt – nawet je-

śli podopieczni Santiaga So-
lariego nie notowali prze-
konującego sezonu. Karim 
Benzema i spółka wygra-
li przecież pierwszy mecz 
w Amsterdamie 2:1, a Kró-
lewscy nie marnotrawią wy-
pracowanej przewagi w swo-
ich ulubionych rozgrywkach. 
Holenderska młodzież, mimo 
niekorzystnego wyniku, nie 
zatraciła swojej tożsamości. 
Imponowała tym, że poszła 
na wymianę ciosów z ofen-
sywnymi piłkarzami Realu, 
grała box-to-box.

Ajax nie spekulował, grał swoje
Wydawało się, że Ajax 

pięknie przegra i godnie po-
żegna się z Ligą Mistrzów. 
Nic z tych rzeczy – w re-
wanżu wbił bezlitośnie czte-
ry bramki Realowi, wyko-
rzystując każdy pojedyn-
czy błąd obrony triumfa-

tora rozgrywek, bramka-
rza, a nawet kontrowersję 
z VAR. Co by było, gdyby 
słusznie nie uznano bram-
ki na 0:3  dla Amsterdamu, 
gdy piłka wyszła o centy-
metr za linię boczną boiska 
w akcji poprzedzającej tra-
fienie? Ajax nie spekulował, 
grał swoje. Mógł równie do-
brze odpaść, bo Real stwa-
rzał okazje do strzelenia 
bramek, ta sztuka udała się 
tylko Marcowi Asensio. „Tu-
taj spoczywa drużyna, która 
przeszła do historii. Upoka-
rzający koniec niepowtarzal-
nego cyklu” – grzmiała hisz-
pańska „Marca”, doceniając 
zasługi nasyconych wielkimi 
sukcesami piłkarzy z Madry-
tu. Piłkarski świat rozpływał 
się nad ruletą Tadicia, bły-
skotliwością Neresa, szyb-
kością Ziyecha, kreatyw-
nością Frenkiego de Jonga. 
Obroną rządził Matthijs de 
Ligt. Erik ten Hag stworzył 
drużynę pełną pomysłów, 
której nie sposób odgadnąć 
na boisku. Casemiro, Kroos 
i Modrić przekonali się, jak 
trudno przeczytać grę dia-
mentów ze szkółki Ajaxu. 
Oliwy do ognia dolał Sergio 
Ramos, który wykartkował 

się przed rewanżem na San-
tiago Bernabeu. Obrońca zo-
stał wykluczony na jeszcze 
jedno spotkanie za szczerość 
– Hiszpan przyznał w wy-
wiadach, że nie było lep-
szej okazji do złapania żółtej 
kartki, która pozwoli na grę 
w ćwierćfinale. Krytycy Ra-
mosa zapominają jednak, 
że defensor zatrzymał groź-
ną akcję Ajaxu, która mogła 
się zakończyć wyrównaniem 
i znacznie gorszą sytuacją 
Królewskich. Czy można by-
ło zagrać lepiej niż w Madry-
cie? – pytali zapewne wszy-
scy eksperci, przecierając 
oczy ze zdumienia po kolej-
nych golach w siatce Thi-
baut Courtois.

Dzieciaki ten Haga gromią Juve
Ajax pokazał, że owszem, 

da się. W Turynie w ćwierć-
finale Ligi Mistrzów zagrali 
jeszcze lepiej niż w starciu 
z Realem. Już w Amsterda-
mie tłamsili ekipę Cristiana 
Ronaldo, ale zabrakło kon-
kretów i Ajax tylko zremiso-
wał 1:1 z Juventusem. W re-
wanżu wszystko zaczęło 
się po myśli mistrza Włoch, 
bo w swoim stylu główko-
wał skutecznie Ronaldo. Ajax 

gra, Juve wygrywa – można 
było pomyśleć, parafrazując 
słynną maksymę Linekera: 
„Na boisku jest 22  zawod-
ników, a na końcu zawsze 
wygrywają Niemcy”. Van 
de Beek, a następnie de Ligt 
odarli Ronaldo ze złudzeń. 
CR7 celował w zdobycie 
pucharu Europy w trzecim 
kolejnym klubie. Ta sztuka 
udała się tylko jednemu pił-
karzowi – Clarence’owi Se-
edorfowi. Na pocieszenie dla 
portugalskiego goleadora po-
została kolejna odhaczona li-
ga w karierze z Juventusem. 
Gdyby zresztą nie Wojtek 
Szczęsny, Ziyech, Neres, Ta-
dić i van de Beek, rozgromi-
liby faworyta w ćwierćfinale 
Ligi Mistrzów, a wynik byłby 
znacznie wyższy niż ten wy-
wieziony z Madrytu. Włoska 
prasa po odpadnięciu z tur-
nieju chwaliła tylko Ronal-
do, który pozwolił pomarzyć, 
i polskiego bramkarza, który 
dwoił się i troił między słup-
kami. Owszem, Real dokonał 
czegoś niemożliwego, wy-
grywając trzy Ligi Mistrzów 
z rzędu, Barcelona uwiodła 
stylem Pepa Guardioli, pięk-
nie grało Monaco, gdy jesz-
cze strzelał gole dla tej dru-

żyny Mbappe. Niesamowicie 
zdyscyplinowane było Porto 
José Mourinho, gdy sprawiło 
być może największą sensa-
cję w historii Ligi Mistrzów, 
zdobywając puchar. Ale to, 
co wyczynia Ajax, to poważ-
na gra poważnych piłkarzy, 
zaczerpnięta jakby z osie-
dlowych boisk. Luz, zwody, 
wymiana pozycji, piekiel-
na szybkość i nieprzewidy-
walność. Dzieciaki ten Haga 
naprawdę mogą zawojować 
Ligę Mistrzów i nie są bez 
szans w dwumeczu z Totten-
hamem Hotspur – teoretycz-
nie nieco słabszym rywalem 
od Realu i Juventusu.

Promocja i sprzedaż za ciężkie 
pieniądze

To jednak tylko teoria. 
Ajax już zrobił wszystko 
ponad normę, by się zna-
leźć na ustach piłkarskie-
go świata. Pozycja na rynku 
transferowym młodzików 
urosła o kilkaset procent. 
Teraz za Neresa czy Beeka 
potencjalny kupiec musi za-
płacić minimum 60–70 mln 
euro. I to jest zła informa-
cja dla kibiców Ajaxu – dru-
żyna po prostu musi zostać 
wyprzedana. Taka jest poli-
tyka holenderskiego klubu 
– promocja i sprzedaż, naj-
lepiej do Barcelony. De Jong 
już został zakontraktowany 
przez Barcelonę, o de Ligta 
walczą Katalończycy z Bay-
ernem, PSG, City i Realem. 
Tadić może wróci do Premier 
League, bardzo ciekawym 
nazwiskiem latem będzie 
Ziyech. Chłopcy jednak pod-
chodzą w pełni profesjonal-
nie do swojej roboty i zamie-
rzają nawiązać do złotych lat 
90., czyli epoki Litmanena, 
Bergkampa, Kluiverta, Blin-
da, braci de Boerów, David-
sa i Seedorfa. Wszystko za-
leży od nich. Jeśli zagrają 
tak, jak w 1/8 i ćwierćfinale 
Ligi Mistrzów, nawet Barce-
lona lub Liverpool nie będą 
dla Ajaxu straszne w walce 
o europejski puchar. Czy jed-
nak piekielnie utalentowana 
przyszłość holenderskiej pił-
ki udźwignie presję? Przeko-
namy się już w nadchodzą-
cych tygodniach.

OGŁOSZENIA DROBNE PŁATNE
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Grzegorz 
Wszołek

Ajax to poważna gra poważnych piłkarzy. Luz, zwody, wymiana pozycji, piekielna szybkość i nieprzewidywalność | fot. Alberto Lingria/Reuters
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PRAWO
RZECZNIK PRAW PASAŻERÓW

ROZSTRZYGANIE SPORÓW \ Przy Prezesie Urzędu Lotnictwa Cywilnego został 
powołany Rzecznik Praw Pasażerów, który będzie m.in. pomagał w sporach pomiędzy pasażerami 
a przewoźnikami lotniczymi czy organizatorami turystyki.

fot. Pixabay/d

ORGANIZACJE POZARZĄDOWE \ Zasady działania

Uprawnienia nadzorcze organów 
państwa nad fundacjami
Brytyjski dziennik „Sunday Times” w Niedzielę Wielkanocną opublikował artykuł opisujący raport mołdawskiego parlamentu, sugerujący, 
że około 1,5 mln funtów pochodzących z niewiadomych źródeł trafiło na rachunek bankowy znanej polskiej Fundacji Otwarty Dialog kierowanej 
przez Ludmiłę Kozłowską. Środki te miały być przeznaczone na kampanię lobbingową jednego z mołdawskich oligarchów. Co więcej, publikacja 
wskazuje, że fundacja była finansowana m.in. przez objęte sankcjami rosyjskie firmy zbrojeniowe czy posiadała środki z rajów podatkowych, 
a swoimi działaniami starała się wpływać na wewnętrzne sprawy Mołdawii.

Błażej Wojnicz

W
arto przypo-
mnieć, że Fun-
dacja Otwarty 
Dialog i osoby 

zaangażowane w jej działal-
ność dały się poznać szerszej 
publiczności w 2017 r. Wów-
czas, w czasie protestów 
opozycji przeciwko reformie 
sądownictwa, przewodni-
czący rady Fundacji i jej pro-
kurent Bartosz Kramek opu-
blikował na Facebooku post 
zatytułowany „Niech stanie 
państwo, wyłączmy rząd”. 
We wpisie tym rekomendo-
wał podjęcie różnorodnych 
działań w celu zablokowania 
wdrażanej reformy sądow-
nictwa. Ponadto Ludmiła Ko-
złowska ostatecznym posta-
nowieniem szefa Urzędu ds. 
Cudzoziemców została wpi-
sana do wykazu cudzoziem-
ców, których pobyt na teryto-
rium Rzeczpospolitej Polskiej 
jest niepożądany „w związku 
ze stwierdzeniem, że wjazd 
lub pobyt cudzoziemki na te-
rytorium Rzeczpospolitej Pol-
skiej stanowi zagrożenie dla 
bezpieczeństwa państwa.” 
Szczegółowe przyczyny tej 
decyzji niestety nie są w peł-
ni dostępne opinii publicznej, 
gdyż materiał dowodowy, 
na którym opierał się urząd, 
zawiera informacje niejawne, 
oznaczone klauzulą „tajne”.

Ustawa o fundacjach
W związku z powyższy-

mi zdarzeniami pojawiły się 
publiczne żądania delegali-
zacji tej fundacji i uniemoż-
liwienia jej dalszej działalno-
ści w Polsce. Dotychczas tak 
się nie stało i nic nie wska-
zuje na to, aby taki skutek 
został osiągnięty w nieda-
lekiej przyszłości. Wszystko 
to wynika z obowiązujące-
go w Polsce systemu prawa, 
który daje państwu ogra-
niczone możliwości wpły-
wania na działania funda-
cji. W niniejszej publikacji 
chciałbym wskazać, jakie 
uprawnienia nadzorcze nad 
fundacjami posiadają organy 
państwa oraz w jaki sposób 

i w jakich sytuacjach mogą 
z nich korzystać.

Funkcjonowanie funda-
cji w Polsce reguluje usta-
wa z dnia 6 kwietnia 1984 r. 
o fundacjach. Stanowi ona, 
że fundacja może być usta-
nowiona przez osoby fizycz-
ne lub prawne dla realizacji 
zgodnych z podstawowymi 
interesami Rzeczypospolitej 
Polskiej celów społecznie lub 
gospodarczo użytecznych, 
w szczególności takich jak: 
ochrona zdrowia, rozwój go-
spodarki i nauki czy oświata 
i wychowanie. Założycielem 
fundacji może być zarów-
no każda osoba fizyczna, jak 
i prawna. Prawo do założenia 
fundacji przysługuje niezależ-
nie od obywatelstwa lub miej-
sca zamieszkania (dotyczy 
osób fizycznych) czy siedzi-
by (dotyczy osób prawnych). 
Fundacja działa na podstawie 
przepisów ustawy oraz statu-
tu, który ustala fundator.

Kto ma uprawnienia nadzorcze
Obowiązująca ustawa stano-

wi mieszany charakter nadzo-
ru nad fundacjami. W prakty-
ce sprawują go bowiem za-
równo sąd, minister właściwy 

ze względu na zakres dzia-
łania oraz cele fundacji oraz 
starosta właściwy ze względu 
na siedzibę fundacji (w przy-
padku Fundacji Otwarty Dia-
log realizują go kolejno Sąd 
Rejonowy dla m.st. Warsza-
wy, minister spraw zagra-
nicznych oraz prezydent m.
st. Warszawy). Jednak to tyl-
ko sąd posiada uprawnienie 
władcze w stosunku do fun-
dacji, jej organów i podejmo-
wanych przez nie uchwał. 
Oznacza to, że ani właści-
wy minister, ani starosta nie 
mogą wpływać na działania 
fundacji i jej organów, gdyż 
władza w tym zakresie zo-
stała zastrzeżona dla sądu. 
W praktyce więc, gdy mini-
ster lub starosta stwierdzi, 
że fundacja nie działa zgodnie 
z przepisami prawa, statutem 
czy celem, w jakim zosta-
ła ustanowiona, może ją we-
zwać do zaprzestania takiego 
działania, względnie do usu-
nięcia jego skutków. Gdy fun-
dacja nie zastosuje się do tego 
– wymienione organy nie ma-
ją prawnej możliwości wpły-
nięcia na te działania. Jedyne, 
co mogą zrobić, to złożyć sto-
sowny wniosek do sądu, któ-

ry jako jedyny może wydać 
władcze rozstrzygnięcie i na-
kazać podjęcie określonych 
działań przez fundację lub 
do wstrzymania się z nimi.

Taki sam tryb postępowa-
nia ma zastosowanie w sy-
tuacji, gdy zarząd fundacji 
podejmie uchwałę pozosta-
jącą w rażącej sprzeczno-
ści z jej celem albo z posta-
nowieniami statutu funda-
cji lub z przepisami prawa. 
Taką uchwałę może uchy-
lić tylko sąd, a właściwy 
minister czy starosta mo-
gą jedynie wystąpić do nie-
go o wydanie orzeczenia 
w sprawie. Sąd może tak-
że wstrzymać wykonanie 
uchwały do czasu rozstrzy-
gnięcia sprawy, o co rów-
nież może wnioskować wła-
ściwy minister czy starosta.

Zawieszenie zarządu fundacji
Najdalej idącym upraw-

nieniem nadzorczym prze-
widzianym w przepisach 
ustawy o fundacjach jest 
możliwość zawieszenia za-
rządu fundacji i wyznacze-
nia zarządcy przymusowego 
przez sąd. Może dojść do te-
go w przypadku, gdy działa-

nie zarządu fundacji w istot-
ny sposób narusza przepisy 
prawa lub postanowienia 
statutu albo jest niezgodne 
z jej celem. W tym zakresie 
ustawa przewiduje dwueta-
pową ścieżkę postępowania. 
W pierwszej części, jeże-
li takie bezprawne działa-
nia zarządu fundacji zosta-
ną stwierdzone, to wówczas 
właściwy minister lub staro-
sta może wyznaczyć odpo-
wiedni termin do usunięcia 
tych uchybień w działalno-
ści zarządu albo może żądać 
dokonania w wyznaczonym 
terminie zmiany zarządu 
fundacji. Jeżeli fundacja po-
dejmie działania naprawcze 
zgodnie z żądaniem organu, 
to wówczas sprawę należy 
uznać za zakończoną. Jeżeli 
jednak zarząd fundacji dalej 
uporczywie działa niezgod-
nie z prawem, statutem lub 
celem fundacji, to minister 
lub starosta mogą wystąpić 
do sądu o zawieszenie za-
rządu fundacji i wyznacze-
nie zarządcy przymusowe-
go. Jego zadaniem jest wy-
konywanie czynności po-
trzebnych do prawidłowego 
działania fundacji. Warto 
podkreślić, że zarządca 
przymusowy nie jest usta-
nawiany dożywotnio. Usta-
wa o fundacjach stanowi 
bowiem, że sąd uchyla po-
stanowienie o zawieszeniu 
zarządu fundacji i wyzna-
czeniu zarządcy przymuso-
wego, jeżeli z okoliczności 
będzie wynikało, że zanie-
chane zostały bezprawne 
działania stanowiące pod-
stawę do wydania takiej de-
cyzji. Należy wspomnieć, 
że po wspomnianym wpisie 
Bartosza Kramka minister 
spraw zagranicznych, jako 
organ nadzoru, złożył do są-
du wniosek o zawieszenie 
zarządu Fundacji Otwar-
ty Dialog i wyznaczenie za-
rządcy przymusowego. Sąd 
Rejonowy dla m.st. Warsza-
wy w kwietniu 2018 r. wy-
dał jednak postanowienie 
oddalające to żądanie.

| fot. Pixabay/d
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AC MILAN–SS LAZIO \ Drużyny zmierzą się na Stadionie Giuseppe Meazzy. Będzie to rewan-

żowy pojedynek półfinałowej fazy Pucharu Włoch. Polscy kibice będą ze szczególnym zainteresowaniem 
oglądać występ Krzysztofa Piątka. Napastnik dołączył do drużyny gospodarzy w styczniu 2019 r.

20.30|TVP 1

D Z I Ś  W A R T O  O B E J R Z E Ć

MECZPROGRAM TV

„GAZETA POLSKA” \ Tygodnik

Zarzuty dla  
generała M.

Strefa Wolnego Słowa

FORUM  
Polskiej  

Gospodarki

Obecne wydanie dostępne jest pod adresem: gpcodziennie.pl/fpg

Zapraszamy Państwa do nieodpłatnego 
czytania magazynu

OGŁOSZENIE REDAKCYJNE

07:00 Polska na dzień dobry 
08:52 Kalendarz historyczny
09:10 Telezakupy
09:40 W punkt 
10:00 Telezakupy
10:30 Koniec systemu
11:00 Telezakupy
11:15 Wolne głosy wieczo-

rem
11:30 Telezakupy
11:55 Rozmowa ściśle 

jawna
12:15 Telezakupy
12:30 Analfabet III RP
12:45 Telezakupy
13:00 Polska na dzień dobry 
13:40 Telezakupy
13:55 Z Wiejskiej na gorąco
14:05 Telezakupy
14:20 Kalendarz historyczny
14:30 Telezakupy
15:00 Koronka do Miłosier-

dzia Bożego
15:17 Republika po południu 
17:20 Wolne głosy - popołu-

dnie 
18:15 Z Wiejskiej na gorąco
18:30 Dzisiaj - główne 

wydanie serwisu 
informacyjnego 

19:00 Prognoza pogody 
19:10 Świat wieczorem
19:25 Ekonomia raport flesz
19:42 Z Wiejskiej na gorąco
20:00 Oddaję Państwu głos
20:50 Kulisy manipulacji 

- Flesz
21:00 W punkt
21:30 Na pomoc!
22:00 Poland Daily
22:30 Ekonomia raport
22:50 Dzisiaj - serwis inform.
23:30 Poland Daily - Culture 
23:42 Poland Daily - History
23:54 Poland Daily - Travel
00:04 Poland Daily
00:14 Poland Daily - Weather

TVP 1 TVN REPUBLIKATVP 2 PoLsAT TRWAM

R
A

N
o

PO
 PO

ŁU
DN

IU
W

IE
C

Zo
R

EM

08:00  Wiadomości
08:10  Pogoda
08:15  Kwadrans polityczny
08:40  Blondynka (64) 

- serial
09:40  Komisarz Alex (116) 

- serial
10:35  Ojciec Mateusz (80) 

- serial
11:30  Zakochaj się w Polsce
12:00  Wiadomości
12:15  Agrobiznes
12:35  Agropogoda
12:40  Rok w ogrodzie extra
12:55  Natura w Jedynce
14:00  Elif (472) - serial
15:00  Wiadomości
15:10  Pogoda
15:15  Alarm!
15:35  Leśniczówka (114) 

- serial
16:05  Wieczna miłość 

(161) - serial
17:00  Teleexpress
17:15  Pogoda
17:25  Jaka to melodia? 

- pr. rozryw.
18:00  Klan (3475) - serial
18:30  Korona królów (211) 

- serial
18:55  Jeden z dziesięciu 

- teleturniej
19:30  Wiadomości
20:05  Pogoda
20:10  Alarm!
20:30  Puchar Włoch - studio
20:40  Puchar Włoch, mecz 

AC Milan–SS Lazio
23:00  Miłość i puste słowa 

- film dok., Polska 
2018

00:25  Warto rozmawiać 
- talk-show

00:30  Bez tożsamości 2 
(20) - serial

01:20  Warto rozmawiać 
- talk-show

07:05  Na sygnale (46) 
- serial

07:30  Ogrodowi - mag.
07:55  Pytanie na śniadanie
11:25  Rodzinka.pl (159) 

- serial
11:55  Barwy szczęścia 

(2049) - serial
12:30  Koło fortuny - tele-

turniej
13:15  Miłosne potyczki 

(69) - serial
14:10  M jak miłość (1439) 

- serial
15:10  Doktor z alpejskiej 

wioski - nowy roz-
dział (81) - serial

16:00  Koło fortuny - tele-
turniej

16:35  Familiada - teleturniej
17:15  Więzień miłości (45) 

- serial
18:00  Panorama
18:25  Pogoda, sport
18:40  Rodzinka.pl (53) 

- serial
19:15  Muzeum Polskiej 

Piosenki
19:35  Barwy szczęścia 

(2049) - serial
20:10  Barwy szczęścia 

(2050) - serial
20:40  Kulisy seriali „Na 

dobre i na złe” i „Na 
sygnale”

20:55  Na dobre i na złe 
(741) - serial

21:55  Na sygnale (229) 
- serial

22:35  Oświadczyny po 
irlandzku - komedia 
romantyczna, Irlan-
dia/USA 2010

00:25  O mnie się nie 
martw 10 (7) - serial

01:25  Sto lat brytyjskiego 
Vogue’a (2) - dok.

06:50  Kuchenne rewolucje 
- pr. rozryw.

08:00  Dzień Dobry TVN
11:00  Ukryta prawda 

(1031) - serial
12:00  Szpital (920) - serial
13:00  Szkoła (683) - serial
14:00  19+ (384) - serial 
14:30  Kuchenne rewolucje 

- pr. rozryw.
15:30  Szkoła (684) - serial
16:30  19+ (385) - serial
17:00  Szpital (921) - serial
18:00  Ukryta prawda 

(1032) - serial
19:00  Fakty
19:25  Sport
19:35  Pogoda
19:50  Uwaga!
20:15  Na Wspólnej (2863) 

- serial 
20:55  Milionerzy - teleturniej
21:30  Agent - Gwiazdy (9) 

- reality show
22:30  Jestem legendą 

- film SF, Australia/
USA 2007. 
Tajemniczy 
wirus wymordował 
lub zamienił w krwio-
żercze bestie prawie 
całą ludzkość. Samot-
ny naukowiec Robert 
Neville poszuku-
je szczepionki, by 
odwrócić mutację.

00:35  American Horror 
Story (12) - serial 
Rodzina Harmo-
nów postanawia 
przeprowadzić się, 
nie mając pojęcia 
o tym, co miało miej-
sce w nowym domu. 
Po czasie odkrywają 
krwawą i mroczną 
historię rezydencji.

06:00 Nowy dzień z Polsat 
News 

09:00  Malanowski i partne-
rzy (719) - serial 

09:30  Malanowski i partne-
rzy (720) - serial

10:00  Dzień, który zmienił 
moje życie (123) 
- serial

11:00  Dlaczego ja? (606) 
- serial

12:00  Gliniarze (167) - serial
13:00  Trudne sprawy (868) 

- serial
14:00  Pierwsza miłość 

(2870) - serial
14:45  Dlaczego ja? (914) 

- serial
15:50  Wydarzenia
16:15  Interwencja
16:30  Na ratunek 112 (337) 

- serial
17:00  Gliniarze (327) - serial
18:00  Pierwsza miłość 

(2871) - serial
18:50  Wydarzenia
19:20  Sport, pogoda
19:30  Świat według Kiep-

skich (61) - serial 
20:00  Świat według Kiep-

skich (548) - serial
20:30  Śpiewajmy razem. 

All Together Now (8) 
- pr. rozryw.

22:05  Ślad (62) - serial
23:10  Pociąg z forsą - film 

sens., USA 1995. 
Nowojorski gliniarz, 
by uniknąć zemsty 
za długi, postanawia 
obrabować pociąg 
przewożący go-
tówkę. Do pomocy 
wciąga swojego 
przyrodniego brata.

01:40  Nasz nowy dom (65) 
- reality show

07:25  Przyroda i ludzie: 
Przyleć do opery

07:50  Kolory świętości: 
Św. Fidalis z Sigma-
ringen

07:55  Świat w obrazach
08:00  Informacje dnia
08:15  Polski punkt widzenia
08:40  Słowo Życia 
08:45  Każdy maluch to 

potrafi
09:00  Kalejdoskop młodych
09:20  Express studencki
09:25  Sanktuaria polskie
10:00  Audiencja generalna 

Ojca Świętego
11:00  Podróż po południo-

wym Pacyfiku
11:25  Myśląc Ojczyzna
11:40  Prosto o gospodarce
12:00  Regina Coeli
12:03  Informacje dnia
12:20  Rękopis błogosławio-

nych
14:00  Listy do Pana Boga
15:50  Ma się rozumieć
15:50  Ma się rozumieć
16:00  Informacje dnia
16:10  Na zdrowie
16:30  Moje leczenie wodą
17:00  Po stronie prawdy
18:00  Regina Coeli
18:05  Informacje dnia
18:15  Rozmowy niedokoń-

czone
19:30  Przygody Mobilków
19:45  Modlitwa z udziałem 

dzieci
20:00  Informacje dnia
20:20  Różaniec
20:50  Myśląc Ojczyzna
21:00  Apel Jasnogórski
21:20  Informacje dnia
21:40  Polski punkt widzenia
22:00  Po tej stronie lustra
23:45  100 cudownych 

miejsc na świecie

środa 24 kwietnia 2019
Programy autorów „Codziennej” i „Gazety Polskiej” zostały wyróżnione na czerwono. Program telewizyjny nie zawiera zmian w ramówkach poszczególnych stacji dokonanych po zamknięciu numeru.

W numerze 15/2019 pole-

camy Państwu tekst Grze-

gorza Wierzchołowskiego 
„Smoleńsk, samoloty i gru-

be miliony”. W przeddzień 
9. rocznicy katastrofy smo-

leńskiej zarzuty prokura-

torskie usłyszał gen. Lech 
M., były dowódca general-
ny Rodzajów Sił Zbrojnych, 
w PRL słuchacz akademii 
w Moskwie. Aferę dotyczą-

cą organizacji pokazów lot-
niczych w Radomiu ujaw-

nił już w 2015 r. portal 
Niezależna.pl. To właśnie 
po naszych publikacjach 
zatrzymano generała, któ-

ry odegrał wyjątkowo nie-

chlubną rolę po tragedii 
w Smoleńsku.

eprasa.pl 678e42dfe3
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BRYTYJSCY ŻOŁNIERZE SĄ TEŻ W POLSCE

NATO \ W ramach wzmocnionej Wysuniętej Obecności NATO Wielka Brytania zdecydowała się 
na oddelegowanie 130 żołnierzy z oddziału rozpoznawczego do Polski. Wojskowi ci operują w ramach 
wielonarodowej batalionowej grupy bojowej, której państwem ramowym w Polsce są Stany Zjednoczone.

fot. Ints Kalnins/Reuters

OBRONA NARODOWA
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KRAJE BAŁTYCKIE \ Śmigłowce Apache chronią wschodnią flankę NATO

Brytyjczycy zwiększają 
obecność wojskową w Estonii
W ubiegłym tygodniu sekretarz obrony Wielkiej Brytanii Gavin Williamson żegnał pilotów śmigłowców bojowych 
AgustaWestland-Boeing Apache AH Mk 1. Helikoptery te będą ćwiczyły wspólnie z oddziałami NATO na wschod-
niej flance m.in. w manewrach Spring Storm.

Paweł Kryszczak

J
ednostki z 663. Dywi-
zjonu Korpusu Lotni-
czego Armii ope-
rującego w ramach 

3. Pułku Korpusu Lotnicze-
go Armii (3. Regiment Ar-
my Air Corps) opuściły swo-
ją rodzimą bazę Wattisham 
Flying Station zlokalizowa-
ną w Suffolk 15 kwietnia. 
Wojska te na okres trzech 
miesięcy zasilą stacjonują-
cą w Estonii wielonarodową 
grupę bojową NATO, będącą 
jednym z elementów wzmoc-
nienia wschodniej flanki NA-
TO w ramach wzmocnionej 
Wysuniętej Obecności NATO 
(eFP – ang. Enhanced For-
ward Presence).

Śmigłowce AgustaWestland-
-Boeing Apache AH Mk 1 
na miejscu mają wziąć udział 

w wielu ćwiczeniach, w tym 
w natowskich manewrach 
Spring Storm na obszarze Es-
tonii, podczas których będą 
współpracowały z helikopte-
rami Wildcat, które mają im 
zapewnić rozpoznanie.

Jak podkreślił sekretarz 
obrony Wielkiej Brytanii 

Gavin Williamson, pierw-
sza dyslokacja śmigłowców 
Westland WAH-64 Apache 
w Estonii podkreśla naszą 
pozycję na granicy NATO. 
Tej światowej klasy ma-
szyny są pilotowane przez 
znakomicie wyszkolonych 
pilotów, a ich rozmieszcze-

nie demonstruje nasze nie-
zachwiane zaangażowanie 
w kolektywną obronę So-
juszu Północnoatlantyckie-
go – zauważył polityk Partii 
Konserwatywnej.

Na szczycie NATO w War-
szawie w roku 2016 podję-
to decyzję o wzmocnieniu 

wschodniej flanki poprzez 
rozmieszczenie w Polsce 
i trzech państwach bałtyc-
kich po jednej grupie batalio-
nowej działającej w ramach 
wzmocnionej Wysuniętej 
Obecności NATO. Każda gru-
pa ma tzw. państwo ramo-
we, odpowiedzialne za wy-
stawienie większości sił i do-
wodzenie całością. W Esto-
nii państwem ramowym 
batalionowej grupy bojowej 
jest Wielka Brytania, któ-
ra dysponuje największym 
na wschodniej flance NATO 
potencjałem odstraszania 
w ramach NATO Enhanced 
Forward Presence. Brytyj-
czycy w tym bałtyckim kra-
ju będą obecnie dysponowa-
li około tysiącem żołnierzy, 
którzy zostali oddelegowa-
ni m.in. z pułku zmechanizo-
wanego Royal Welsh. W Es-
tonii znajdują się również 
wojskowi z pułku Queen’s 
Royal Hussars, którzy ma-
ją do dyspozycji m.in. czoł-
gi Challenger 2. Oddziały te 
są wspierane przez artyle-
ryjskie, inżynieryjne i rozpo-
znawcze plutony logistycz-
ne. W ramach batalionowej 
grupy bojowej stacjonującej 
w estońskiej miejscowości 
Tapa służą bądź już służy-
li żołnierze z Danii, Francji 
oraz Belgii, a także specjali-
sta z Islandii. 

�GAZETA POLSKA CODZIENNIE�

W KAŻDEJ PLACÓWCE POCZTOWEJ

OGŁOSZENIE REDAKCYJNE

| fot. Janis Laizans/Reuters
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LICZBA DNIA

1000 \ Tyle koszulek z katedrą Notre Dame w barwach Paris Saint Germain sprzedano 
wczoraj w niecałe 30 minut. Dochód zostanie przekazany organizacjom zrzeszającym strażaków. 
Właśnie w takich koszulkach zagrali w niedzielę piłkarze PSG (3:1 z Monaco), którzy tego dnia 
zostali mistrzami kraju.

fot. Facebook/d

EKSTRAKLASA \ W hicie kolejki Lech Poznań 
podejmie Legię Warszawa

Hit przy pustych 
trybunach
Derby Polski – tak w ostatnich latach mówi się na star-
cia dwóch najbogatszych klubów ekstraklasy Legii 
Warszawa i Lecha Poznań. Choć większe tradycje 
mają mecze legionistów z Wisłą Kraków czy Górnikiem 
Zabrze, to w drugiej dekadzie XXI w. mecze z Lechem 
zdecydowanie wysunęły się na pierwszy plan. 

Artur Szczepanik

D
ziś jednak trzeba bę-
dzie zapomnieć o pre-
stiżu. Mecz z Legią 
nie wzbudza w Po-

znaniu żadnego zaintereso-
wania – do wczoraj sprzedano 
tylko 11 tys. biletów. Wszyst-
ko przez fatalną postawę Ko-
lejorza w tym sezonie. Lech 
cudem awansował do górnej 
ósemki ekstraklasy i obecnie 
w gronie drużyn walczących 
o mistrzostwo zajmuje ostat-
nie miejsce. Do liderującej Le-
gii traci aż 19 pkt. Odkąd Sta-
dion Miejski został zmoder-
nizowany, czyli od września 
2010 r., tak słabej frekwencji 
jeszcze nie było. Wcześniej 
mecze z Legią często przycią-
gały komplet 43 tys. widzów. 
W lutym było już słabiej, 
bo było ich „tylko” 24 tys.

– Staram się podchodzić do te-
go meczu jak do innych, ale 
wiadomo, że gdy się usłyszy 
pierwszy gwizdek, to emocji 
jest więcej – przyznaje Robert 
Gumny, młody prawy obrońca, 
jeden z kilku piłkarzy, do któ-
rych kibice nie mają preten-
sji o słabą postawę. – Już jed-
nak trochę spotkań rozegrałem 
w ekstraklasie, więc żadnego 
stresu nie czuję, noga na pewno 
nie zadrży – zapowiada Gumny.

Zmartwieniem obu zespo-
łów są kontuzje ważnych za-
wodników – przeciwko Legii 
nie wystąpią najlepszy strze-
lec zespołu Christian Gytkjaer 
oraz pomocnik Darko Jevtić. 
Zabraknie też pauzującego 
za żółte kartki Łukasza Trał-
ki. W Legii nie zagrają Andre 
Martins i Artur Jędrzejczyk 

za kartki, a z powodu kontuzji 
Radosław Majecki, Kasper Ha-
malainen i Mateusz Wieteska.

Trener Aleksandar Vuković 
cieszy się jednak, że w pełni 
zdrowi są już Michał Kuchar-
czyk i Adam Hlousek, który 
wczoraj ogłosił, że po sezonie 
przenosi się do zespołu mi-
strza Czech – Viktorii Pilzno.

– Sytuacja jest dosyć natu-
ralna – jedni wypadają, inni 
dostają szansę – powiedział 
na wczorajszej konferencji 
prasowej Vuković. – Nie bę-
dziemy kombinować i wymy-
ślać, więc zagrają Inaki Astiz 
i Cafu. Hlousek gra ostat-
nie mecze w Legii. To wzór 
profesjonalizmu i człowiek, 
na którego można było liczyć 
od początku. Gdybyśmy mie-
li samych Hlousków, nigdy 
nie mielibyśmy problemów 
– stwierdził Vuković, który od-
kąd został trenerem Legii, wy-

grał wszystkie cztery mecze. 
Kolejorz wciąż ma realne szan-
se na zajęcie miejsca premio-
wanego udziałem w europej-
skich pucharach. Do czwartej 
w tabeli Cracovii traci 4 pkt.

– Z jednej strony wszyscy 
domagają się, byśmy grali 
młodymi zawodnikami z re-
zerw, ale też są oczekiwa-
nia dobrej postawy i wyni-
ku. Ja muszę pogodzić jedno 
z drugim – powiedział trener 
Lecha Dariusz Żuraw.

DZISIEJSZE I JUTRZEJSZE 

MECZE EKSTRAKLASY:

Środa

Pogoń Szczecin–Lechia Gdańsk (godz. 18), 
Lech–Legia (godz. 20.30)
Czwartek

Arka Gdynia–Miedź Legnica 
(godz. 18), Wisła Płock–Korona Kielce 
(godz. 18), Śląsk Wrocław–Górnik Zabrze 
(godz. 20.30), Zagłębie Sosnowiec–Wisła 
Kraków (godz. 20.30).

Adam Hlousek kończy swoją przygodę z Legią | fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

POZIOMO

3)  zabierany na spływ

6)  wyspa Odyseusza

7)  magnacka rezydencja

8)  góralska kurtka

11)  poniżej karku

13)  z Apokalipsą św. Jana

14)  cecha dżentelmena

17)  Floriańska w Krakowie

20)  brana u krawca

21)  poetycko o statku

22)  gruzy zamku

23)  wnęka w ścianie

PIONOWO

1)  sprint lub maraton

2)  leśny satyr

3)  narzuta na tapczan

4)  kurort na Krymie

5)  stała rubryka w gazecie

9)  widmo, strzyga

10)  religia muzułman

11)  w ręku woźnicy

12)  można go spiec

15)  chandra, apatia

16)  daw. papieska korona

17)  dodatek do jajecznicy

18)  z kodem na kopercie

19)  zapachowy utrwalacz
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Mistyczne przeżycia na 
koncertach Adama Bałdycha

 ZAGROŻENIE POŻAROWE  WYPALANIE TRAW – RECYKLING PO POLSKU 

W całym województwie leśnicy i strażacy apelują o szczególną ostrożność. W lesie jest bar-
dzo sucho i z wiosennych spacerów trzeba korzystać bardzo ostrożnie. Do tego dochodzi bez-
myślne wypalanie traw.

Janusz Wolniak

O
d wielu dni nie padał 
deszcz, ściółka w la-
sach jest wysuszo-
na i zwykły niedopa-

łek papierosa może wywołać 
groźny pożar. W tym roku dość 
wcześnie zaczęła się działal-
ność straży pożarnej pod ką-
tem gaszenia pożarów na łą-
kach czy w lasach. Fala poża-
rów nieużytków rolnych, traw 
zaczęła się wcześnie ze wzglę-
du na panującą aurę.

Od 1 marca na Dolnym Śląsku 
straż zanotowała1074 pożary 
na nieużytkowanych obsza-
rach rolnych i około 100 zda-
rzeń na obszarach leśnych. 
W tych pożarach była jedna 
ofiara śmiertelna. Takie poża-
ry są bardzo niebezpieczne dla 
użytkowników dróg z uwagi 
na dużą emisję dymu ograni-
czającego pole widzenia.

– Wszędzie tam, gdzie poja-
wia się jakiś kawałek suchej 
trawy, co bardziej „kreatyw-
ni” zaraz ją wypalają. Te sza-

cunki co roku, mimo pona-
wianych apeli, są podobne. 
W tym roku jedyna różnica jest 
tak, że ze względu na pogodę 
wszystko zaczęło się wcześniej 
– opowiada st. kpt Daniel Mu-
cha, rzecznik prasowy dolno-
śląskiej straży pożarnej.

I dodaje, że w jego oce-
nie wśród ludzi cały czas pa-
nuje irracjonalne przekona-
nie, że jeśli wypalają trawę, 
to użyźnią glebę. Takie poglą-
dy zostały już dawno obalone. 
– Jeżeli coś wypalamy, to zie-
mia staje się jałowa, bezuży-
teczna i przez najbliższy rok 
nic na niej nie wyrośnie oprócz 
chaszczy i chwastów. Niektó-
rzy mówią na to „recykling 
po polsku”. Ci ludzie chcą zro-
bić u siebie porządek jak naj-
szybciej i jak najtańszym kosz-
tem. Niestety, przysparzają 
służbom wiele pracy – ubole-
wa st. kpt Mucha.

Z braku deszczu poziom wil-
gotności ściółki leśnej zdecy-
dowanie spada. Jeśli wilgot-
ność ściółki spadnie poniżej 

30 proc., to zwiększa się po-
datność lasów na pożary. Jak 
pokazują statystyki, najważ-
niejszym czynnikiem spraw-
czym nieszczęść jest człowiek, 
który nie przestrzega przepi-
sów przeciwpożarowych, kie-
dy używa otwartego ognia 
w miejscach do tego nie prze-
znaczonych.

– Człowiek jest najsłabszym 
ogniwem. Gdy wybieramy się 
do lasu, to najpierw powinni-
śmy się zorientować, czy nie 
został wprowadzony zakaz 
wstępu do niego. O tym, jaki 
stopień zagrożenia przeciwpo-
żarowego został wprowadzo-
ny, informują Lasy Państwowe. 
W miejscach zagrożenia poja-
wiają się wtedy specjalne ta-
bliczki. Nie wjeżdżajmy samo-
chodami do lasu gdziekolwiek, 
tylko w miejscach utwardzo-
nych. Rozgrzany katalizator 
też może się przyczynić do po-
żaru. Pamiętajmy też, by w le-
sie nie zostawiać śmieci – ape-
luje rzecznik wojewódzkiej 
straży pożarnej.

W lasach jest  
bardzo sucho

 OBCHODY 

Zapobiegać wypadkom  
przy pracy
Sejm RP ustanowił w 2003 r. 28 
kwietnia Dniem Bezpieczeństwa 
i Ochrony Zdrowia w Pracy. Dzień 
28 kwietnia z inicjatywy NSZZ 
„Solidarność” obchodzony jest 
od 1991 r. pod nazwą: Światowy 
Dzień Pamięci Ofiar Wypadków 
przy Pracy i Chorób Zawodowych. 
Centralne obchody tego święta 
odbędą się dzisiaj we Wrocła-

wiu. Z tej okazji zostanie odpra-

wiona msza św. oraz odbędzie 
się konferencja naukowa zor-
ganizowana przez dolnośląską 
Solidarność, Komisję Krajową 

NSZZ „Solidarność” i Państwo-

wą Inspekcję Pracy. Temat te-

gorocznej konferencji: „Dialog 
społeczny w zakładzie pracy 
w świetle dynamicznie zmienia-

jącej się sytuacji na rynku pra-

cy”. Odbędzie się ona w Ośrodku 
Szkolenia Państwowej Inspek-

cji Pracy im. prof. J. Rosnera 
we Wrocławiu przy ul. M. Ko-

pernika 5 o godz. 10. Referaty 
wygłoszą m.in.: przedstawiciel 
pracodawców, przedstawiciel 
Państwowej Inspekcji Pracy, 
przedstawiciel Centralnego In-

stytutu Ochrony Pracy, przewod-

niczący Zarządu Regionu Dolny 
Śląsk NSZZ „Solidarność”.

(jw)

Gdy wybieramy się do lasu, to najpierw powinniśmy się zorientować, czy nie został wprowadzony zakaz wstępu do niego 
| fot. Janusz Wolniak/Gazeta Polska
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ROK DZIAŁALNOŚCI WROCŁAWSKIEJ ELEKTROWNI SŁONECZNEJ

EKOENERGIA \ Niższe opłaty za energię elektryczną i czystsze powietrze 
w mieście to efekty rocznej działalności elektrowni słonecznej na 35 wrocławskich 
blokach. To największa miejska elektrownia fotowoltaiczna w Polsce. Inwestycja 
Spółdzielni Mieszkaniowej Wrocław-Południe to elektrownia unikatowa w Europie. 
Podsumowano właśnie wszystkie faktury z pierwszego roku jej działania.
fot. mat. pras./d

Muzyka z albumu „Sacrum 
Profanum” wciąż dojrzewa 
na scenie, a ja najbardziej 
lubię spotkania z moją pu-
blicznością i możliwość arty-
stycznego wyrazu w obecno-
ści słuchaczy – z ADAMEM 
BAŁDYCHEM rozmawia JA-
NUSZ GAJDAMOWICZ.

W marcu ukazała się Two-

ja najnowsza płyta „Sacrum 
Profanum”. Jaką muzykę 
przynosi i jak powstała?

„Sacrum Profanum” jest pró-

bą współczesnej interpreta-

cji muzyki sakralnej różnych 
kompozytorów, od średnio-

wiecznej Hildegardy z Bingen 
po współczesną Sofiję Gubaj-
dulinę. Postanowiłem wpisać 
niezwykle uduchowione utwo-

ry we współczesny kontekst, 
grając je w bardzo osobisty 
sposób. Wierzę, że muzyka sa-

kralna wykazuje ponadczaso-

we piękno, które może być od-

powiedzią na dzisiejszy rozedr-

gany świat.

Opowiedz, proszę, o muzy-

kach, którzy Tobie tym razem 
towarzyszą.

Do współpracy zaprosiłem 
znakomitych polskich muzy-

ków: pianistę Krzysztofa Dysa, 
kontrabasistę Michała Barań-

skiego oraz perkusistę Dawida 
Fortunę. To niezwykle wraż-

liwi artyści. Kwartet two-

rzyliśmy od podstaw, nada-

jąc kształt muzyce i brzmienie 
zespołu oraz wspólnie ekspe-

rymentując. To zupełnie inny 
rodzaj budowania muzycznej 
jedności niż w wypadku moje-

go ostatniego projektu z nor-

weskim Helge Lien Trio. Do-

łączyłem do istniejącego już 
trio, o dość ukształtowanym 
brzmieniu, jako kompozytor, 
solista i lider.

To już piąta płyta wydana 
przez znaną na całym świecie 
i specjalizującą się w muzyce 
jazzowej firmę ACT. Jak waż-

na dla Ciebie jest rola wy-

dawcy i możliwość dotarcia 
z własną twórczością do tak 
szerokiej publiczności?

Każdego dnia spływają recen-

zje płyty z całego świata. Do-

staliśmy odzew z USA, z reno-

mowanego „DownBeatu”, a nie-

dawno wyemitowano obszerny 
program o albumie w kanadyj-
skim Radio Montreal. Nie było-

by to możliwe, gdyby nie pro-

mocja ACT Music. Niemniej 
jednak swoją płytę realizowa-

łem w bardzo autorski spo-

sób, produkując jej brzmienie 
i nadając kształt w sposób, ja-

ki chciałem. To wielki komfort 
móc tworzyć swoją muzykę 
w niezależny sposób, ale przy 
wsparciu takiego giganta fono-

graficznego.

Specjaliści z branży jazzo-

wej mówią, że płyta wyda-

na przez ACT, nagrana tyl-
ko przez polskich muzyków, 
to wielki sukces. Z jednej 
strony gratulacje, a z drugiej 
pytanie – jak udało się tego 
dokonać?

Postanowiłem wziąć pełną 
odpowiedzialność za ten al-
bum, bo wiedziałem, że bę-

dzie wymagający. ACT mi za-

ufał, a ja tym bardziej chcia-

łem się skupić na jakości 
i artystycznym wyrazie. Mój 
zespół jest wyjątkowy i każ-

dy z muzyków włożył swoją 
osobowość w kształt tej mu-

zyki. Zabraliśmy się do trud-

nego muzycznie tematu 
i włożyliśmy mnóstwo pracy 
w jego przygotowanie, ale się 
opłaciło.

Kończąc temat nowej płyty, 
muszę zapytać, jak patrzysz 
na nią z perspektywy czasu, 
który spędziłeś na scenie 
i wcześniej nagranych krąż-

ków? Jakie towarzyszą temu 
emocje?

Widzę wyraźną narrację, któ-

ra poprowadziła mnie do tego 
miejsca i pcha dalej w niezna-

ne. Myślę, że konsekwentnie 
realizuję swoje muzyczne po-

mysły i każdy nowy album 
jest zaczątkiem nowej drogi, 
która się przede mną otwiera. 
Bardzo się cieszę z momentu 
w życiu, w którym jestem te-

raz.

Skoro wspomnieliśmy o sce-

nie, to już niedługo we Wro-

cławiu rozpoczyna się 55. 
festiwal Jazz nad Odrą. 

 LECZENIE NOWOTWORÓW 

Nowy oddział  
dla chorych
Statystycznie u ok. 300 Dolnoślązaków rocznie diagnozuje 
się czerniaka – niebezpieczny nowotwór skóry. W skali całe-
go kraju takich zachorowań jest już ponad 4000.

W podległym samorządowi 
województwa Dolnośląskim 
Centrum Onkologii otwar-

to Oddział Nowotworów Tka-

nek Miękkich, Skóry i Czernia-

ków – specjalistyczną jednost-
kę, która zajmie się leczeniem 
tych schorzeń. W wydarzeniu 
uczestniczył marszałek woje-

wództwa Cezary Przybylski.
Na nowym oddziale są 24 łóż-

ka, a personel medyczny skła-

da się z czterech specjalistów 
chirurgii onkologicznej, jedne-

go specjalisty chirurgii ogólnej, 
21 pielęgniarek, koordynatorki 
procesu leczenia onkologiczne-

go, dwóch sekretarek medycz-

nych i dziewięciu salowych. 
W skład zespołu wchodzi rów-

nież trzech onkologów klinicz-

nych (chemioterapia), dwóch ra-

dioterapeutów, dwóch patomor-
fologów, radiolog i rehabilitant.

W Skin Cancer Unit (tak 
z angielska będzie się nazy-

wał nowy oddział) prowadzo-

ne będą badania naukowe, 
kliniczne i zajęcia dydaktycz-

ne dla studentów UM. Oddział 
będzie ściśle współpracować 
z Kliniką Nowotworów Tka-

nek Miękkich, Kości i Czer-

niaków w Centrum Onkolo-

gii-Instytucie im. Marii Skło-

dowskiej-Curie w Warszawie, 
kierowaną przez prof. Piotra 
Rutkowskiego.

Skin Cancer Unit będzie się 
specjalizował w leczeniu pa-

cjentów z mięsakami, czer-

niakami i innymi nowotwora-

mi skóry. Jako drugi ośrodek 
w Polsce będzie dysponował 
aparatem do elektrochemiote-

rapii, czyli leczenia nieopera-

cyjnych przerzutów do skóry 
u chorych na czerniaka i raka 
piersi. Szacuje się, że rocznie 
na oddziale będzie wykonywa-

nych ok. 500 operacji i 1800 za-

biegów ambulatoryjnych. 
– Oddział, który dziś otwie-

ramy, to kolejny element bu-

dowanego przez nas systemu 
opieki onkologicznej na Dol-
nym Śląsku. Szczególnie zale-

ży nam na pomocy pacjentom 
onkologicznym, ponieważ nie-

pokoją nas prognozy o wzro-

ście zachorowań Dolnośląza-

ków na choroby nowotworo-

we. W ostatnich latach sporo 
już zrobiliśmy w tym kierunku. 
Otworzyliśmy nowe filie DCO 
w Legnicy i Jeleniej Górze oraz 
Breast Unit, pierwsze w regio-

nie Centrum Chorób Piersi. Je-

steśmy też w trakcie wyboru 
wykonawcy, który wybudu-

je Nowy Szpital Onkologiczny 
we Wrocławiu – mówi marsza-

łek Cezary Przybylski.
Nowy oddział dysponuje no-

woczesnym gabinetem derma-

toskopowym, w którym wy-

dzielono część diagnostyczną 
ze specjalistyczną aparaturą 
do badania nowotworów skóry. 
Jest to m.in. mikroskop konfo-

kalny, dermatoskop cyfrowy 
i USG. Sprzęt został zakupiony 
ze środków unijnych i ministe-

rialnych. W sumie koszt nowe-

go „unitu” to 1,275 mln zł.
– W najbliższym czasie zamie-

rzamy objąć opieką wszystkich 
pacjentów naszego wojewódz-

twa z rozpoznaniem czerniaka 
i mięsaka – zapowiada. – Chce-

my zapewnić chorym najno-

wocześniejsze metody lecze-

nia, które są obecnie dostępne 
w Polsce – wyjaśnia dr n. med. 
Marcin Ziętek, chirurg onkolog 
i szef Oddziału Nowotworów 
Tkanek Miękkich, Skóry i Czer-
niaków w DCO.

(jw/PAP)

Oddział otwierał marszałek Cezary Przybylski | fot. UMWD/d
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OTWARTA SPOŁECZNA LODÓWKA

JADŁODZIELNIE \ Społeczna lodówka na Nad-

odrzu przy ul. Rydygiera 25a działa od ponad roku. 
W miesiąc po pierwszych urodzinach zniszczyli ją jed-

nak wandale. Tuż przed świętami wielkanocnymi od-

było się ponowne otwarcie ulepszonej wersji lodówki.

ZŁAPANY NA GORĄCYM UCZYNKU

GRAFFICIARZ \ Wrocławscy policjanci z komi-
sariatu w Śródmieściu zatrzymali mężczyznę podej-
rzanego o uszkodzenie elewacji jednego z budynków 
akademickich, a także kilku innych obiektów. 22-la-

tek był już wcześniej karany za kradzieże.
fot. mat. pras./d fot. Policja.gov.pl/d

Ty zwieńczysz go w ostat-

nim dniu (30 kwietnia) kon-

certem swojego Adam Bał-
dych Quartetu. Czego może-

my się spodziewać na kon-

cercie?
Muzyka z albumu „Sacrum 

Profanum” wciąż dojrzewa 
na scenie, a ja najbardziej lu-

bię spotkania z moją publicz-

nością i możliwość artystycz-

nego wyrazu w obecności słu-

chaczy. Podczas koncertów to-

warzyszą nam nie tylko kom-

pozycje nagrane na płycie, 
lecz także specjalnie przygo-

towane wizualizacje i dźwięk 
przestrzenny. Liczę, że pod-

czas koncertu słuchacze do-

świadczą czegoś mistycznego 

i przeżyją tę muzykę w wyjąt-
kowy sposób.

To nie pierwszy Twój wy-

stęp na tym znanym niemal 
na całym świecie festiwalu. 
Czy pamiętasz poprzednie 
występy i wrażenia, jakie 
im towarzyszyły?

Jazz nad Odrą jest dla mnie 
bardzo ważnym festiwalem, 
ponieważ wiele lat temu wy-

grałem wraz z moim zespo-

łem Up to Date nagrodę Grand 
Prix jako najlepszy zespół 
w konkursie. Wracałem na fe-

stiwal z Yaronem Hermanem 
czy projektem skandynaw-

skim, a teraz będę miał okazję 
zaprezentować najważniej-

szy dla mnie obecnie projekt, 
z którego jestem bardzo dum-

ny. Ciekaw jestem reakcji wy-

sublimowanej publiczności, 
która jak co roku pojawia się 
na festiwalu.

A Wrocław? Lubisz tutaj 
przyjeżdżać i występować?

Wrocław jest jednym z mo-

ich ukochanych miast. Nie 
mogę odżałować Jazz Klu-

bu Rura, w którym przeży-

wałem ważne chwile, grając 
niezapomniane dla mnie kon-

certy. Mam nadzieję, że moja 
muzyka będzie towarzyszyć 
Państwu w chwilach refleksji, 
do czego serdecznie zapra-

szam.

Adam Bałdych to znakomity polski skrzypek jazzowy, znany na wszystkich kontynentach. Kilkanaście dni temu ukazała się jego nowa płyta, a już 
pod koniec kwietnia artysta będzie gościł we Wrocławiu, koncertując w ramach 55. festiwalu Jazz nad Odrą 
| fot. Janusz Gajdamowicz/Gazeta Polska

mistyczne przeżycia 
moich koncertach

KULTURALNY FLESZ
KONKURS

(P)Arty Hard

Krzywy Komin zaprasza plasty-

ków do udziału w otwartym kon-

kursie. Celem wydarzenia jest 
wyłonienie prac o wysokich walo-

rach artystycznych oraz zaprezen-

towanie ich szerszej publiczności. 
Organizatorzy czekają na prace 
zrealizowane w dowolnej techni-
ce na dowolny temat. Najlepsze 
trafią na wystawę (P) Arty Hard, 
której wernisaż będzie podczas 
Nocy Muzeów we Wrocławiu.
CRZ Krzywy Komin, Dubois 
33/35a, Wrocław

FILM

„Underdog”

W ramach projektu Kultura Do-

stępna w kinach, realizowanego 
przez Narodowe Centrum Kultury, 
będzie wyświetlony film pt. „Un-

derdog”. To historia inspirowa-

na prawdziwymi wydarzeniami. 
Na ich podstawie powstał scena-

riusz Mariusza Kuczewskiego. Bo-

haterem filmu jest Borys „Kosa” 
Kosiński (Eryk Lubos), zawodnik 
MMA, który jest u szczytu formy.
25 kwietnia, godz. 18, Magnolia 
Park, Legnicka 58, Wrocław

KABARET

Bodo  
Show

Organizatorzy zapraszają na wie-

czór w całości poświęcony jedne-

mu z najpopularniejszych arty-

stów przedwojennego polskiego 
kina i teatru rozrywkowego 
– Eugeniuszowi Bodo. Znakomi-
ty śpiewak Tomasz Maleszewski 
wcieli się w postać twórcy takich 
przebojów, jak: „Zimny drań”, 
„Umówiłem się z nią na dziewią-

tą” i wielu innych.
25 kwietnia, godz. 19, Scena 
Kamienica, ul. Lelewela 15, 
 Wrocław

SPEKTAKL

The Prisoner

We Wrocławiu niezwykłe wyda-

rzenie: „The Prisoner” – spektakl 
Teatru Bouffes du Nord w reż. Pe-

tera Brooka, jednego z najwy-

bitniejszych reżyserów, i jego 
współpracowniczki artystycznej 
Marie-Hélène Estienne. Pokazy 
odbędą się w nowej przestrzeni 
Instytutu Grotowskiego – Piekar-
ni i zainaugurują działalność Cen-

trum Sztuk Performatywnych.
25 kwietnia, godz. 19, Piekar-
nia, ul. Księcia Witolda 62/70, 
Wrocław

LITERATURA

„Nowy Napis”  
w Księgarni Hiszpańskiej
Na rynku prasy kulturalnej poja-

wiło się nowe pismo – kwartalnik 
„Nowy Napis”, wydawany przez In-

stytut Literatury. Gośćmi spotkania 
będą Agata Jabłońska i Waldemar 
Jocher, w ich towarzystwie wystą-

pi znany wrocławski poeta Konrad 
Góra, a wieczór poprowadzą Marta 
Koronkiewicz i Paweł Kaczmarski.
25 kwietnia, godz. 19, Księgar-
nia Hiszpańska Elite Wrocław, 
ul. Szajnochy 5, Wrocław

WYSTAWA

Prace  
Lidii Rygus

Klub Muzyki i Literatury we Wro-

cławiu, Dolnośląski Portal Kultu-

ralny Brzemienie M zapraszają 
na wystawę malarstwa Lidii Ry-

gus. Artystka karierę rozpoczęła 
w 2014 r. pod okiem historyk 
sztuki Małgorzaty Borowskiej. 
Pierwsze prace to próby interpre-

tacji dzieł największych artystów. 
Obecnie ma w porfolio wiele 
prac autorskich.
24 kwietnia od 10 do 18, Klub 
Muzyki i Literatury, pl. Kościusz-

ki 10, Wrocław
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DODATEK DOLNOŚLĄSKI

SPORT
DO TRZECH RAZY SZTUKA?

PIŁKA RĘCZNA \ Dziś o godz. 18 szczypiorniści Zagłębia Lubin w meczu 
rundy spadkowej podejmą przeciwników z Kalisza. Miedziowi rywalizację w gro-

nie drużyn walczących o utrzymanie zaczęli poważnym falstartem. Najpierw 
przegrali u siebie 22:26 z Arką Gdynia, która w sezonie zasadniczym zdobyła 
tylko trzy punkty, a następnie ulegli na wyjeździe 30:35 Wybrzeżu Gdańsk.
fot. Zaglebie.lubin.pl/d

 PIŁKA NOŻNA 

PIŁKA NOŻNA

Garbarnia przyjeżdża 
do Głogowa
Wyjazdowa wygrana w zeszły czwartek 
w Olsztynie tylko na chwilę pozwoliła piłka-

rzom Chrobrego Głogów zapomnieć o gonią-

cej ich grupie pościgowej. Dzisiaj o godz. 18 

podopiecznych trenera Grzegorza Nicińskie-

go czeka kolejny ważny pojedynek. Poma-

rańczowo-czarni podejmą zamykającą ta-

belę Garbarnię Kraków. Choć od brązowych 
dzieli ich 12 pkt, to nad przedostatnią w ta-

beli Fortuna 1 Ligi Bytovią Bytów przewaga 
Chrobrego wynosi zaledwie trzy oczka. Tym 
samym zespół z Dolnego Śląska wciąż musi 
oglądać się za siebie. Głogowianie w tym 
sezonie odnieśli dziewięć zwycięstw, sześć 
spotkań zremisowali i ponieśli 14 porażek 
(bramki 22:31). Na własnym boisku Chro-

bry wygrał cztery mecze, trzy razy dzielił się 
punktami z rywalami oraz zanotował sie-

dem przegranych (bramki 10:11). Garbarnia 
w sezonie odniosła pięć zwycięstw, zanoto-

wała sześć remisów i poniosła 18 porażek 
(bramki 19:53). Na obcym terenie krako-

wianie trzy razy wygrywali, trzy razy remiso-

wali, a w ośmiu przypadkach musieli uznać 
wyższość rywali (bramki 10:30). Jesienią 
pod Wawelem Chrobry wygrał 1:0 po samo-

bójczym trafieniu Szymona Kobusińskiego, 
obecnie gracza Stali Rzeszów.

Zaczęli niemrawo
Niezbyt udanie rozpoczęły rundę finałową dolnośląskie zespoły walczące o pozostanie 
w Lotto Ekstraklasie na kolejny sezon. Szczególnie, już wcześniej niezbyt komfortową 
sytuację, skomplikował sobie Śląsk Wrocław.

Paweł Sasiela

M
iedź Legnica rozpoczęła domo-

wym remisem 2:2 z zamy-

kającym tabelę Zagłębiem 
Sosnowiec. Bramki dla go-

spodarzy zdobył Petteri Forsell, a dla 
gości Vamara Sanogo. Biorąc pod uwa-

gę, że wcześniej zielono-niebiesko-

-czerwoni w dwóch meczach z ekipą 
znad Brynicy nie zdobyli choćby punk-

tu, paradoksalnie możemy mówić o pew-

nym progresie. Choć podopiecznych trene-

ra Dominika Nowaka wyprzedził Górnik Zabrze, 
a punktami zrównała się z nimi Wisła Płock, w Le-

gnicy mogą być zadowoleni po inauguracji rundy 
finałowej. Przewaga Miedzi nad strefą spadkową 
wzrosła, gdyż Arka Gdynia przegrała 0:1 w Zabrzu. 
To właśnie z żółto-niebieskimi w najbliższej kolejce 
zagra zespół znad Kaczawy.

– Na pewno jest złość. Bolą dwie zbyt łatwo stra-

cone bramki. Daliśmy Zagłębiu złapać kontakt. 
Końcówka meczu to była wymiana ciosów. Chcieli-
śmy wygrać, ale i Zagłębie nie kalkulowało. Im re-

mis nic nie dawał. Szkoda zamykającej akcji Fer-

nándeza na koniec meczu. Każdy punkt trzeba sza-

nować. Ważne, żeby nie przegrywać i dobrze przy-

gotować się do spotkania w Gdyni – oceniał Domi-
nik Nowak.

Miedź wciąż szuka optymalnego zesta-

wienia defensywy. Zmieniają się persona-

lia, zmienia się ustawienie, a obrona 
legniczan zalicza nerwowe frag-

menty w kolejnych spotkaniach.
– Wiadomo, że jest to forma-

cja, która potrzebuje stabilno-

ści. Nie ma się jednak co oszu-

kiwać, tracimy dużo bramek 
i trener szuka optymalnych roz-

wiązań. Wydaje mi się, że są me-

cze, w których nie wygląda to źle. 
W starciu z Zagłębiem też nie wygląda-

ło to tragicznie, ale tak naprawdę sami spro-

kurowaliśmy sobie dwie bramki, które stracili-
śmy – zauważał Kornel Osyra, obrońca Miedzi.

Fatalne nastroje po rozpoczęciu decydującej 
fazy rozgrywek panują we Wrocławiu. Śląsk 
przegrał 0:2 z Koroną, a dwie bramki dla żółto-

-czerwonych zdobył Elia Soriano. Spotkanie mo-

gło potoczyć się zupełnie inaczej. W kontrower-
syjnych sytuacjach w polu karnym kielczan de-

cyzje sędziego Mariusza Złotka nie sprzyjały jed-

nak zielono-biało-czerwonym. WKS czeka więc 
trudny bój o uniknięcie degradacji, bo przewaga 
nad przedostatnią w tabeli Arką wynosi tylko dwa 
punkty. Skreślać nie można też jeszcze nieobliczal-
nego Zagłębia Sosnowiec, które traci do wrocła-

wian sześć punktów.

Petteri Forsell nie zawodzi| fot. Miedzlegnica.eu/d
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Zagrają 
w Kobierzycach 

i Chorzowie

Ważne spotkania czekają dzisiaj dwa dolnośląskie 

zespoły w PGNiG Superlidze Kobiet. Wielkich emocji 

możemy się spodziewać zwłaszcza w Kobierzycach, 

choć również w meczu z udziałem jeleniogórzanek 

na boisku powinno się sporo dziać.

KPR Gminy Kobierzyce podejmie na własnym boisku trzeci 

w tabeli zespół z Koszalina. Energa AZS miała być w tym 

sezonie drużyną, która pomiesza szyki walczącym o mi-

strzostwo Polski Metraco Zagłębiu Lubin i Perle Lublin. 

Strata pomorskiego zespołu do czołowych ekip, wynosząca 

kilkanaście punktów, sprawia, że najbliższe rywalki dol-

nośląskiej ekipy mogą myśleć już o brązowych medalach. 

Akademiczki mają bowiem bezpieczną przewagę 8 pkt nad 

Startem Elbląg i 11 oczek nad zespołem z Kobierzyc. Osła-

biony kontuzjami KPR może skupić się na walce o czwar-

tą lokatę. Aby zbliżyć się do celu, podopieczne Edyty Maj-

dzińskiej powinny odnieść zwycięstwo nad Energą. Zawo-

dy poprowadzą sędziowie Mariusz Marciniak i Piotr Ra-

dziszewski z Wolsztyna. Początek o godz. 18.

O tej samej porze w hali MOSiR przy ul. Dąbrowskiego 

113 w Chorzowie KPR Jelenia Góra zmierzy się z Ruchem. 

Zespół z Górnego Śląska w tabeli plasuje się tuż za dzie-

wiątymi jeleniogórzankami, ze stratą 4 pkt. Spotkanie po-

prowadzą Urszula Lesiak i Małgorzata Lidacka z Krakowa.

(ps)

 PIŁKA RĘCZNA 
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Biuro ogłoszeń: reklama@gpcodziennie.pl, tel. 22 659 01 74

\\ Ustawa 

o pracowniczych 

planach kapitałowych 
wprowadza dobrowolny 

i powszechny system 

długoterminowego 
oszczędzania. 

Do programu może 
przystąpić każda osoba 

zatrudniona, która 
podlega obowiązkowo 

ubezpieczeniom 

emerytalnym 

i rentowym – mówi 
Bartosz Marczuk, 
wiceprezes PFR \\ 

Nauczyciele jak 
fortepian Chopina

 SPOŁECZEŃSTWO  OD LIPCA WCHODZĄ W ŻYCIE PRZEPISY O PPK 

Dobrowolne, długoterminowe oraz dostępne dla większości mieszkańców Polski oszczędza-
nie na wyższą emeryturę – to założenia pracowniczych planów kapitałowych. Wczoraj w sie-
dzibie Łódzkiej Specjalnej Strefie Ekonomicznej zaprezentowano założenia ustawy o PPK, 
realizowanych w ramach Strategii na rzecz Odpowiedzialnego Rozwoju.

Bartłomiej Krasnodębski

T
a ustawa wprowa-
dza dobrowolny i po-
wszechny system dłu-
goterminowego oszczę-

dzania. Do programu może 
przystąpić każda osoba zatrud-
niona, która podlega obowiąz-
kowo ubezpieczeniom emery-
talnym i rentowym. Oszczęd-
ności tworzone będą wspólnie 
przez pracowników, pracodaw-
ców oraz państwo. Pierwsza tu-
ra wejścia do systemu dotyczy 
największych pracodawców, za-
trudniających co najmniej 250 
osób, i rozpocznie się już 1 lip-
ca br. – informuje Bartosz Mar-
czuk, wiceprezes Polskiego Fun-
duszu Rozwoju.

Według założeń ustawy przed-
stawianych przez urzędników 
z Polskiego Funduszu Rozwoju 
na każdą emeryturę osoby uczest-
niczącej w PPK składać się będą: 

pracownik, pracodawca i budżet 
państwa. – Jeśli ktoś miesięcznie 
zarabia 3 tys. zł, to sam do pra-
cowniczego planu kapitałowego 
odłoży 60 zł, 45 zł dołoży praco-
dawca, a 25 zł budżet państwa. 
Razem do PPK trafi więc 125 zł. 
Te pieniądze nie są wirtualne, 
bo zawsze można je pracowniko-
wi wypłacić – zapewnia wicepre-
zes Polskiego Funduszu Rozwoju.

– Pracownicze plany kapitałowe 
także mieszkańcom wojewódz-
twa łódzkiego zagwarantują wyż-
sze emerytury. W województwie 
łódzkim pojawi się ekspert, który 
będzie wyjaśniał pracodawcom 
i pracownikom wszystkie szcze-
góły związane z PPK – zapewnia 
Marczuk.

Do dyspozycji osób zaintereso-
wanych pracowniczymi planami 
kapitałowymi utworzono specjal-
ną infolinię: 800 775 775.

CZYTAJ WIĘCEJ NA s.2

O wyższych 
emeryturach  
dla mieszkańców  
Łódzkiego

Do emerytury 
każdego Polaka 

oszczędzającego 
w ramach PPK 

część pieniędzy 
dołoży budżet 

państwa

 ATRAKCJE 

Na długi weekend
W Łodzi w czasie majowego dłu-

giego weekendu będzie można 
uczestniczyć w różnych wyda-

rzeniach. Organizacja „Zielo-

na Łódź” w niedzielę 5 maja 
o godz. 12 zaprasza na spacer 

po parku im. 3 Maja. Uczestnicy 
wydarzenia poszukają śladów 
dawnej Puszczy Łódzkiej. Zbiór-
ka jest przewidziana na skrzyżo-

waniu ul. Kopcińskiego i Mała-

chowskiego. Natomiast w parku 

Źródliska o godz. 17 odbędzie się 
koncert zespołu Kwintesencja. 
Na inne wydarzenia zapraszają 

również łódzkie teatry. W czwar-

tek 2 maja o godz. 19.15 Teatr 
Nowy na małej scenie zaplano-

wał premierę sztuki „Fantazja 
polska” w reż. Macieja Wojtysz-

ki. W ten sam dzień o godz. 19 
na dużej scenie Nowego można 
obejrzeć komedię Ray Conneya 
„Mayday”. Także 2 maja pod pl. 
Wolności odbędzie się otwar-
cie kanału „Dętka”. Na wykłady 
i warsztaty dotyczące historii Pol-
ski zaprasza też Muzeum Trady-

cji Niepodległościowych przy ul. 
Gdańskiej. O godz. 16 zaplano-

wano warsztaty o polskich sym-

bolach narodowych.

(bk)

 INWESTYCJE 

W maju otworzą 
Nowowęglową
Dopiero w maju br. w pełni zo-

stanie otwarta ul. Nowowęglowa. 
– Wcześniej ulica była przejezd-

na, ale wykonawca musiał zrobić 
różne roboty dodatkowe. Nie dało 
się ich przewidzieć – przekonują 
przedstawiciele Zarządu Inwesty-

cji Miejskich w Łodzi. Nowowę-

glowa to przedłużenie al. Rodziny 
Grohmanów, która połączy ul. 
Wydawniczą z nowym centrum 

Łodzi. – Nowa ulica zapewni ła-

twiejsze skomunikowanie między 
autostradą a centrum miasta. 

Droga zapewni też dojazd auto-

busom dalekobieżnym na Dwo-

rzec Fabryczny oraz odciąży ulice 
w centrum miasta. Wraz z budo-

wą nowej drogi powstały łączniki 
z ul. Kopcińskiego, krańcówka 
autobusowa przy ul. Wydawni-
czej, drogi rowerowe, chodniki 
oraz miejsce pod planowaną linię 
tramwajową. Teraz prace drogo-

we zostały zakończone. W ostat-

nich dniach wykonano oznakowa-

nie na jezdniach. Obecnie trwają 
prace wykończeniowe i porząd-

kowe – twierdzą miejscy urzędni-
cy. Ostateczny koszt inwestycji to 
ponad 25 mln zł. 

(bk)

Urzędnicy z Polskiego Funduszu Rozwoju przedstawili w Łodzi założenia pracowniczych planów kapitałowych 
| fot. Jan Środa/Gazeta Polska
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GANG ZŁODZIEI EKSKLUZYWNYCH MOTOCYKLI

ŁOWICZ \ Kradzieże ekskluzywnych motocykli były specjalnością gangu, 
który rozbiła policja z Łowicza. Cztery cenne, ekskluzywne motocykle: ducati, 
indian scout bobber, bmw oraz kawasaki, warte ponad 250 tys. zł, zostały skra-

dzione 4 kwietnia z garażu na osiedlu Bratkowice w Łowiczu. Większość człon-

ków rozbitej grupy przestępczej jest dobrze znana policji.
fot. <No data from link>/<No data from link>

 WIDZIANE Z PIOTRKOWSKIEJ 

Nauczyciele jak fortepian Chopina
Od razu w poświąteczny wtorek, już o godz. 11, przed łódzką siedzibą partii rządzącej na ul. Piotrkowskiej znowu zebrali 
się na wiecu strajkujący nauczyciele. Napisałem „znowu”, bo po południu w Wielki Piątek 98 proc. strajkujących udało się 
do domów.

T eraz wypoczęci, naje-

dzeni, odprasowani, 
odstresowani i wyspa-

ni przybyli deklaro-

wać, że nie oddadzą ani jednego 
ucznia. Że wszystkich będą trzy-

mać jako zakładników do końca. 
Przynajmniej taki był sens wy-

stąpienia pani aktywistki ZNP.
Trzeba przyznać, że ZNP dba 

o strajkujących nauczycie-

li, bo mogli wyznaczyć wiec 
o ósmej, a wyznaczyli o jede-

nastej. Koniec z tym wstawa-

niem o siódmej, żeby czasami 
zdążyć do szkoły na ósmą. Cza-

sami, bo przecież nie wszystkie 
z owych 18 godzin pracy w ty-

godniu rozpoczyna nauczyciel 
o ósmej.

Strajk dostarczył też tym bied-

nym nauczycielom wielu stre-

sów. Proszę sobie wyobrazić, 
w jakiej kondycji stanie przed 
uczniami ów nauczyciel, bohater 
internetu, który skakał po szkol-
nej scenie przebrany za krowę. 
Podobno od czasu występów 
siedzi w wannie i odmawia wyj-
ścia. Dlaczego w wannie? Ponie-

waż myśli, że jest Archimede-

sem. Strajk, niestety, pochłania 
ofiary.

Ale trzeba też przyznać, 
że strajk nauczycieli daje do my-

ślenia i rozwija. Ja zyskałem 
całkiem nowe spojrzenie na in-

stytucję szkoły jako takiej. Wy-

dawało mi się, że szkoła powin-

na służyć uczniowi. Że uczeń jest 
podmiotem, a nie przedmiotem 
instytucji szkoły. Tymczasem 
strajk nauczycieli z ZNP posta-

wił tę sprawę na płaszczyźnie 
właściwej dla ZNP. Jak jest, każ-

dy widzi.
Oczywiście nauczyciele zara-

biają za mało. Wszyscy zarabia-

ją za mało. Ostatnio niejaki Mark 

Zuckerberg stwierdził, że zara-

bia za mało, i wprowadził zmia-

ny na swoich platformach cyfro-

wych. Ale nauczyciele zarabiają 
za mało. Chciałbym, by zarabia-

li tak jak nauczyciele w Szwecji. 
Zacznijmy jednak od właściwej 
strony. Nie od tej co ZNP.

W Szwecji nauczyciele trakto-

wani są jak każdy inny zawód. 
Nie mają żadnych przywilejów 
wynikających z samego upra-

wiania zawodu. Pracują co-

dziennie od ósmej do szesnastej, 
40 godzin w tygodniu. W cza-

sie pracy mają dwie przerwy 
na kawę i godzinę lunchu. Lek-

cje to 30 proc. czasu pracy, resz-

ta to praca biurowa w szkole, 
czyli poprawianie prac uczniów, 
przygotowywanie się do lekcji, 
przygotowywanie pomocy lek-

cyjnych, konsultacje z uczniami 
itp. Nie ma owej mitycznej pra-

cy w domu. Pracę biurową wy-

konują w trzyosobowych gabine-

tach w szkole. W tym systemie 

nie ma problemu z tzw. okien-

kami. Jedną lekcję może mieć 
nauczyciel o ósmej, a następną 
o trzynastej. Cały dzień jest do-

stępny dla ucznia.
Jak każdy zatrudniony 

w Szwecji nauczyciel ma 28 
dni urlopu w roku. Jeżeli chce 
mieć urlop w lipcu czy sierp-

niu, to w ramach swojego urlo-

pu. W uczniowskie wakacje na-

uczyciele przychodzą do pra-

cy, przygotowują się do zajęć 
w zbliżającym się roku szkol-
nym. W zawodzie nauczyciel-
skim – jak w każdym innym 
w Szwecji: spawacza, lekarza, 
księgowego, sklepikarza, dźwi-
gowego, murarza – pracuje się 
w pracy, a nie w domu. Wyna-

grodzenie ustala się indywidual-
nie w drodze negocjacji między 
nauczycielem a pracodawcą. 
Praca nauczyciela jest na bieżą-

co oceniana, a jego przydatność 
– weryfikowana. Pracodawca 
ma nieskrępowaną możliwość 

przedłużenia umowy lub jej roz-

wiązania z każdym zatrudnio-

nym nauczycielem.
Wróćmy do wiecu na Piotrkow-

skiej. Pani aktywistka związko-

wa po swoim wystąpieniu za-

chęcała do zabierania głosu 

 SPOŁECZEŃSTWO 

O wyższych 
emeryturach dla 
mieszkańców Łódzkiego
Dobrowolne, długoterminowe oraz dostępne dla większości mieszkańców Polski oszczędza-
nie na wyższą emeryturę – to założenia pracowniczych planów kapitałowych. Wczoraj w sie-
dzibie Łódzkiej Specjalnej Strefie Ekonomicznej zaprezentowano założenia ustawy o PPK, 
realizowane w ramach Strategii na rzecz Odpowiedzialnego Rozwoju.

Na spotkaniach chcemy dostar-
czyć informacje i umiejętności 
niezbędne do  wdrożenia pro-

gramu. Będą one skierowane 
do kadry kierowniczej przed-

siębiorstw, do działów kadr 
oraz do osób odpowiedzialnych 
za proces wprowadzenia PPK. 
Wyruszamy w Polskę z misją do-

tarcia do jak największej liczby 
pracodawców. Po konferencjach 
zaplanowano też kilkaset otwar-
tych szkoleń, podczas których 
w szczegółach będziemy mówić 
o PPK w każdym mieście woje-

wódzkim – zapowiada Robert 
Zapotoczny, prezes Polskiego 
Funduszu Rozwoju oraz współ-
twórca ustawy o PPK.

Zadowolony z wprowadzania 
PPK jest prof. Zbigniew Rau, wo-

jewoda łódzki. – Dzięki pracow-

niczym planom kapitałowym 
pracownicy i pracodawcy będą 
razem współdziałali dla dobra 
Polski. Część poborów pracow-

nicy mają szansę dobrowolnie 
przekazać na swoje emerytury. 
W tym działaniach otrzymają 
też realne, bo finansowe wspar-
cie rządu – podkreśla prof. Rau.

– Pracownicze plany kapitało-

we były szeroko konsultowane 
ze społeczeństwem. Ich wpro-

wadzenie to dobra decyzja dla 
całego kraju. Dzięki PPK polski 
rząd będzie dbał o emerytów 
jeszcze lepiej niż dotychczas. 

PPK wprowadziliśmy z troski 
o osoby, które niebawem zosta-

ną seniorami – dodaje Joanna 
Kopcińska, rzecznik prasowy 
rządu.

Zdaniem prezesa Łódzkiej 
Specjalnej Strefy Ekonomicz-

nej Marka Michalika dzięki PPK 
wiele osób po przejściu na eme-

ryturę uniknie przykrych sytu-

acji. – Niektórzy seniorzy, mi-
mo że pracowali nawet 40 lat, 
mają bardzo niskie emerytury, 
np. 1,2 tys. zł. Wtedy ludzi star-
szych na niewiele rzeczy stać. 
PPK z pewnością to zmienią 
– przekonuje prezes ŁSSE.

Bartłomiej Krasnodębski

OGŁOSZENIE REDAKCYJNE

Jarosław 
Warzecha
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15-LETNI PIJANY PIRAT DROGOWY

ZDUŃSKA WOLA \ Policjanci zatrzymali 

po pościgu 15-letniego pirata drogowego, który 
prowadził samochód swojej babci, zabrany bez jej 
wiedzy, i nie zatrzymał się do policyjnej kontroli. 
W organizmie miał blisko promil alkoholu.

ZAKWITŁY TULIPANY

WIOSNA \ Ponad 61 tys. tulipanów zakwitnie 
w Ogrodzie Botanicznym w Łodzi. Prezentowane 
będą m.in. na specjalnie przygotowanych, nowych koli-
stych rabatach w arboretum. W tym roku główną część 
ekspozycyjną stanowić będą tulipany z grupy Triumph.

fot. Policja.gov.pl/d fot. Jan Środa/Gazeta Polska

przez zgromadzonych. Chciała 
dopuścić nawet najmniej waż-
ny element w polskiej szkole, 
jakim są rodzice, ale nikt się nie 
zgłosił. W końcu wystąpił jede-
nastolatek: „Jestem synem na-

uczycielki i bardzo się cieszę, 
że moja mamusia sobie odpocz-
nie w domu”. – I niech tam zo-
stanie! – krzyknął z boku jakiś 
grubianin, ale jego głos zagłu-
szyły oklaski.

Dzisiaj nauczyciele z ZNP 
są jak fortepian Chopina, pomy-
ślałem sobie. Niewykluczone, 
że być może znajdą się i tacy na-
uczyciele, którzy odkryją, co też 
ja miałem na myśli.

 ELEKTROWNIA BEŁCHATÓW 

Pierwszy zintegrowany 
magazyn energii
PGE Górnictwo i Energetyka Konwencjonalna wybuduje 
w Elektrowni Bełchatów pierwszy w Polsce magazyn energii 
zintegrowany z blokiem konwencjonalnym. Spółka, będąca 
częścią grupy kapitałowej PGE, ogłosiła postępowanie prze-
targowe na wybór wykonawcy magazynu.

To pionierskie w kraju roz-
wiązanie, którego rezultatem 
będzie magazyn energii elek-
trycznej w technologii bate-
rii elektrochemicznych, zin-
tegrowany z blokiem kon-
wencjonalnym – mówi Robert 

Ostrowski, prezes zarządu 
PGE Górnictwo i Energetyka 
Konwencjonalna.

– Podstawową funkcją ma-
gazynu, w trakcie normal-
nej i bezawaryjnej pracy blo-
ku, będzie zwiększenie mocy 

przekazywanej do systemu 
elektroenergetycznego. Jest 
to szczególnie istotne w szczy-
tach dobowych zapotrzebo-
wania na energię elektryczną. 
W ramach projektu badawcze-
go przeanalizujemy m.in. moż-
liwość zasilania z magazynu 
energii wybranych urządzeń 
pomocniczych, zapewnie-
nia natychmiastowej reakcji 
na wystąpienie przerwy w za-
silaniu podstawowym oraz 
optymalizacji poboru energii 
na potrzeby ogólne bloków. 
Realizacja projektu pilotażo-
wego pozwoli także przetesto-
wać wykorzystanie magazynu 
energii elektrycznej pod kątem 
rynku mocy oraz możliwości 
świadczenia wybranych usług 
systemowych i arbitrażu ce-
nowego – dodaje prezes.

Magazynowanie energii 
to obecnie najbardziej rozwo-
jowa gałąź przemysłu elek-
troenergetycznego. Magazy-
ny pozwalają gromadzić ener-
gię, a następnie dostarczać 
ją zgodnie z określonymi pa-
rametrami. – Bełchatowski 
projekt jest realizowany w ra-
mach szerszego Programu Ma-
gazynowania Energii urucho-
mionego w Grupie PGE – mó-
wi Henryk Baranowski, pre-
zes PGE.

(mat. pras.)

Nauczyciele z województwa łódzkiego protestowali wczoraj na ul. Piotrkowskiej w Łodzi| fot. Jan Środa/Gazeta Polska

| fot. mat. pras./d

KULTURALNY FLESZ
FESTIWAL

Przyjadą studenci szkół teatralnych 

Już 6 maja rozpoczyna się w Ło-
dzi 37. Festiwal Szkół Teatral-
nych, organizowany przez Pań-
stwową Wyższą Szkołę Filmową, 
Telewizyjną i Teatralną. Sie-
dem dni emocji gwarantują mło-
dzi aktorzy z indeksem IV roku 
szkół teatralnych z całej Polski. 
Widzowie festiwalu zobaczą naj-
lepsze spektakle, które do Łodzi 
przywiozą studenci z Warszawy, 
Wrocławia, Krakowa, Białegosto-
ku czy Bytomia.
– To podsumowanie czterech 
lat zawodowej edukacji i prze-
pustka w wielki świat bycia 
aktorem. Festiwal Szkół Teatral-
nych to także wyjątkowe świę-
to dla wszystkich dookreślo-

nych i jeszcze niedookreślonych 
adeptów zawodu. To również 
jedyny w swoim rodzaju mo-
ment, kiedy mogą wybrać każdą 
z dróg, a we wskazaniu prawi-
dłowej bezsprzecznie pomo-
gą nagrody przyznawane przez 
jurorów: Aleksandrę Konieczną, 
Jacka Wakara, Ingmara Villqi-
sta i Wiolettę Laszczkę – infor-
mują przedstawiciele łódzkiej 
 Filmówki.
Spektakle będą grane na sce-
nach Teatru Nowego oraz Teatru 
Studyjnego w Łodzi. Bilety będą 
do kupienia w kasach teatru 
Nowego.

(kb)

WYSTAWA

Rysunki Jacka Galewskiego 

Tylko do 4 maja w Miejskiej Gale-
rii Sztuki Remedium można oglą-
dać wystawę rysunków Jacka 
Galewskiego pt. „Przenikanie”. 
– Składają się na nią wybrane 
rysunki artysty. Rysunek, według 
artysty, to pierwsza, podstawowa 
i najbardziej autentyczna forma 
przekazu plastycznego. Galew-
ski przenosi na papier nagroma-
dzone w pamięci wspomnienia, 
często zapisane na czarno-bia-
łych fotografiach, a także obra-
zy z dnia codziennego, przetwo-
rzone przez receptory mózgu 
i podległe artystycznemu prze-
obrażeniu – przekonuje Maja Ro-
zenkowska, kuratorka wystawy.
Artysta ukończył Akademię 
Sztuk Pięknych im. Władysła-

wa Strzemińskiego w Łodzi. 
Studiował na Wydziale Grafiki 
i Malarstwa. W 1998 r. uzyskał 
dyplom w Pracowni Technik 
Wklęsłodrukowych pod kierun-
kiem prof. Andrzeja Kabały, 
aneks w Pracowni Malarstwa 
prof. Juliusza Narzyńskiego. 
Od 2003 r. pełni funkcję asy-
stenta, a od 2013 r. jest ad-
iunktem w Pracowni Rysunku 
prof. Zbigniewa Purczyńskiego 
na Wydziale Grafiki i Malar-
stwa ASP. Galewski zajmuje się 
rysunkiem, grafiką warsztato-
wą i malarstwem sztalugowym. 
W swoim dorobku ma wystawy 
indywidualne i zbiorowe.

(kb)
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SPORT
WIDZEW U SIEBIE, BRUNATNI W RYBNIKU

PIŁKA NOŻNA \ W środę rozegrane zostaną mecze 30. kolejki II ligi. 
Widzew zmierzy się u siebie z Radomiakiem (o godz. 19.05). PGE GKS Beł-
chatów uda się natomiast do Rybnika na spotkanie z tamtejszym ROW 1964 
(o godz. 17). Po 29 seriach tabelę otwiera Radomiak (54 pkt), druga jest Olim-

pia (50 pkt), trzeci Widzew (50 pkt), a czwarty PGE GKS Bełchatów (48 pkt).
ŚRODA 24 KWIETNIA 2019

fot. Jan Środa/Gazeta Polska

 PIŁKA NOŻNA 

ŁKS pokonał 
Sandecję 
Nowy Sącz 2:0. 
Wygrana nie 
przyszła łatwo, 
o czym świadczy 
aż sześć 
żółtych kartek 
dla łódzkich 
zawodników 

ŁKS coraz bliżej ekstraklasy
Tylko pięć kolejek pozostało do zakończenia rozgrywek Fortuna 1. Ligi. Łódzki Klub Sportowy z dorobkiem 58 pkt zajmuje drugie miejsce premiowane 
awansem. Nad trzecią Stalą Mielec ma 7 pkt przewagi.

Daniel Mroczek

W  ostatniej serii meczów zaplecza eks-

traklasy piłkarze ŁKS poko-

nali na własnym obiekcie 
Sandecję Nowy Sącz 2:0 

(po bramkach Łukasza Sekulskiego 
z rzutu karnego i Daniego Ramíre-

za). – Od początku meczu było widać, 
że spotkały się drużyny z czołówki 
ligi – przyznaje Tomasz Kafarski, tre-

ner Sandecji. – Odpowiednio zareago-

waliśmy na stratę pierwszego gola, lecz 
w drugiej połowie przydarzył nam się błąd. 
Niestety skutkował drugim trafieniem dla ŁKS. 
Potem mieliśmy duże problemy z odrobieniem dwu-

bramkowej straty – dodał.
Trener Kazimierz Moskal nie popada w huraopty-

mizm i przypomina, że od realizacji celu, jakim jest 
awans do Lotto Ekstraklasy, ełkaesiaków dzieli wciąż 
kilka kroków. – Dziękuję zawodnikom za walkę i ser-
ce, jakie włożyli w mecz z Sandecją. Zdobyliśmy cenne 
trzy punkty. Zespół z Nowego Sącza to bardzo trudny 
rywal. My wykorzystaliśmy momenty, dzięki którym 

udało się nam zdobyć trzy punkty. Do końca sezonu 
zostało jeszcze pięć spotkań, więc nic nie jest rozstrzy-

gnięte – podkreślił szkoleniowiec ŁKS.
Jeszcze przed spotkaniem w Nowym Sączu Ka-

zimierz Moskal złożył podpis pod nową umo-

wą z Łódzkim Klubem Sportowym. Poprzed-

ni kontrakt wygasał dopiero za rok, ale już 
teraz zdecydowano się o kontynuowaniu 
współpracy z wychowankiem Wisły Kra-

ków. Moskal pozostanie trenerem ŁKS Łódź 
do końca czerwca 2022 r. – Cieszymy się, 

że trener chce pracować dla ŁKS. Usiedliśmy 
w jedno popołudnie i szybko ustaliliśmy wa-

runki nowej umowy – przyznaje Tomasz Salski, 
prezes Łódzkiego Klubu Sportowego. – Udało nam się 
znaleźć wspólny język. Mamy podobne spostrzeżenia 
nie tylko na temat piłki, lecz także na inne aspekty 
życia. To skłoniło mnie do zaproponowania trenero-

wi dalszej współpracy – tłumaczy. Nowe umowy pod-

pisali również asystenci Moskala – Jacek Janowski 
i Maciej Musiał.

Pozostałe wyniki 29. kolejki Fortuna 1. Ligi: GKS 
Tychy–Puszcza Niepołomice 3:0 (44., 59. Łukasz 
Grzeszczyk, 86. Jakub Vojtuš), Podbeskidzie Bielsko-

-Biała–Wigry Suwałki 3:3 (6. Michał Rzuchowski, 
48. Adrian Rakowski, 59. Bartosz Jaroch – 35. Fi-
lip Karbowy, 39. Joel Huertas, 90. Arkadiusz Na-

jemski), Bytovia Bytów–Raków Częstochowa 2:2 
(41., 76. Bartosz Wolski – 39., 45. Tomáš Petrášek), 
Warta Poznań–GKS 1962 Jastrzębie 0:0, Stal Mie-

lec–Chojniczanka Chojnice 4:2 (18. Krystian Getin-

ger, 21., 42. Bartosz Nowak, 77. Josip Šoljić – 31., 51. 
Tomasz Mikołajczak), Garbarnia Kraków–Odra Opole 
0:0, Stomil Olsztyn–Chrobry Głogów 0:2 (65. Szymon 
Drewniak, 71. Mateusz Machaj), Bruk-Bet Termali-
ca Nieciecza–GKS Katowice 1:1 (87. Rafał Grzelak 
– 37. Adrian Błąd).

Zapowiedź 30. kolejki: Puszcza Niepołomice–Bruk-

-Bet Termalica Nieciecza (24 kwietnia, godz. 19), GKS 
Katowice–Stomil Olsztyn (24 kwietnia, godz. 20), Chro-

bry Głogów–Garbarnia Kraków (24 kwietnia, godz. 
18), Odra Opole–Stal Mielec (24 kwietnia, godz. 19), 
Chojniczanka Chojnice–Warta Poznań 24 kwiet-

nia, godz.  20), GKS 1962 Jastrzębie–Bytovia Bytów 
(24 kwietnia, godz. 18), Raków Częstochowa–Podbe-

skidzie Bielsko-Biała (24 kwietnia, godz. 17.30), Wigry 
Suwałki–ŁKS Łódź (24 kwietnia, godz. 17), Sandecja 
Nowy Sącz–GKS Tychy (24 kwietnia, godz. 19.10).

Łukasz Sekulski i Dani Ramírez zdobyli gole dla ŁKS| fot. Jan Środa/Gazeta Polska

WIGRY  
SUWAŁKI 

–ŁKS ŁÓDŹ
środa 

godz. 17

eprasa.pl 678e42dfe3

http://www.niezalezna.pl/


DODATEK ŚLĄSKI
Środa
24/04/2019

twitter.com/GPCodziennie

facebook.com/GPCodziennieniezalezna.plgpcodziennie.pl

redakcja@gpcodziennie.pl

Biuro ogłoszeń: reklama@gpcodziennie.pl, tel. 22 659 01 74

Rozmowa z europoseł 
Jadwigą Wiśniewską z PiS

 REGION  STOP ODPADOM 

Śląscy policjanci zajmujący się zwalczaniem przestępczości gospodarczej prowadzą kil-
kadziesiąt postępowań dotyczących nielegalnego składowania odpadów. – Od początku 
2018 r. zakończono sześć tzw. spraw odpadowych, w ramach których ponad 30 osobom 
postawiono zarzuty i skierowano akty oskarżenia – informuje Aleksandra Nowara z KWP 
Katowice. – Niebezpieczne substancje, które przestępcy składują bez zachowania wymaga-
nych warunków, to prawdziwe ekologiczne bomby – podkreśla.

Andrzej Hola

D
latego w walce z tym 
niebezpiecznym pro-
cederem policjanci 
współpracują z przed-

stawicielami wielu służb i in-
stytucji. Efektem są kolejne za-
trzymania i akty oskarżenia. 
Jednocześnie policjanci apelują 
do mieszkańców regionu o po-
moc w wykrywaniu nielegal-
nych składowisk.

O procederze nielegalnego po-
zbywania się odpadów infor-
mowaliśmy wielokrotnie na ła-
mach naszego dodatku. Naj-
gorzej pod tym względem jest 
w Bytomiu, gdzie nielegalne 
wysypiska są prawdziwą pla-
gą. – Działania oszustów i grup 
przestępczych zwykle wygląda-
ją podobnie – zaznacza podinsp. 
Aleksandra Nowara. – Firmy 
wynajmują magazyny, hale i in-
ne nieruchomości, w których 
później gromadzone są odpady. 
Po wypełnieniu takiego obiek-

tu wynajmujący znika, pozosta-
wiając kłopotliwy ładunek wła-
ścicielowi, na którym później 
spoczywa obowiązek kosztow-
nej utylizacji. To wydatek rzędu 
nawet kilku milionów złotych. 
Nie zapominajmy też o środo-
wisku, które w wyniku takich 
działań często zostaje poważ-
nie zdegradowane – dodaje. 
Obecnie na terenie woj. śląskie-
go jest prowadzonych ponad 
50 postępowań karnych zwią-
zanych z naruszeniem przepi-
sów z zakresu ochrony środo-
wiska, a dotyczących nabywa-
nia, transportu i składowania 
odpadów wbrew przepisom. 
Najwięcej postępowań prowa-
dzi policja z Gliwic, Będzina, 
Bytomia, Częstochowy i Zabrza. 
Spośród wszystkich jednostek 
policji garnizonu śląskiego tego 
rodzaju śledztw nie prowadzą 
obecnie jedynie: KMP Bielsko-
-Biała, KMP  Jastrzębie-Zdrój, 
KMP Mysłowice, KMP Pszczy-
na, KMP Ruda Śląska i KMP 

Świętochłowice – wynika z da-
nych KWP.

– Nielegalne pozbywanie się 
odpadów bez zachowania wa-
runków wymaganych przy ich 
przechowywaniu powoduje 
ogromne zagrożenie dla życia 
i zdrowia ludzi oraz zwierząt 
– dodaje rzecznik KWP. – Te-
ren, na którym przestępcy gro-
madzą duże ilości odpadów po-
produkcyjnych i niebezpiecz-
nych, to prawdziwa bomba 
ekologiczna.

Policja apeluje więc o pomoc. 
Każdy może zapobiegać degra-
dacji środowiska. – Wystarczy 
jeden telefon do dzielnicowego 
– podkreśla Nowara. – Przypo-
minamy też o narzędziu inter-
netowym Krajowa Mapa Za-
grożeń Bezpieczeństwa. Można 
na niej nanieść sytuacje, które 
w naszej ocenie stanowią zagro-
żenie w konkretnym rejonie. Po-
licjanci weryfikują zgłoszenia, 
a w razie potwierdzenia, stara-
ją się je wyeliminować – dodaje.

Pomóż wykryć 
ekologiczne bomby

Utylizacja nielegalnie 
składowanych 

śmieci jest bardzo 
kosztowna. W zależności 

od ich rodzaju lub 
składu cena oscyluje 

w granicach 3–12 tys. zł 
za tonę/1000 litrów 

odpadów

 GÓRNICTWO 

JSW stawia 
na nowoczesność
Jednym z najważniejszych 
 punktów International Mining 
Forum 2019 było podpisanie 
porozumień o współpracy mię-

dzy Grupą Kapitałową JSW 
a potentatami branży informa-

tycznej, czyli firmami Microsoft, 
IBM i SAP Polska. Jak podkreślił 
Daniel Ozon, prezes JSW, spółka 
stawia na automatyzację, robo-

tyzację, cyberbezpieczeństwo 
i integrację IoT. Trójstronny list 
intencyjny, podpisany wspólnie 
przez JSW, JSW IT Systems oraz 
SAP Polska, to kolejne porozu-

mienie, które dotyczy współpracy 
w zakresie rozwiązań wspierają-

cych zarządzanie przedsiębior-
stwem oraz integracji obszarów 
nowoczesnej technologii i infor-

matyki. Współpraca ta ma na ce-

lu usprawnienie procesów prze-

twarzania dużej ilości danych 
wykorzystywanych w branży gór-
niczej. – Cyfrowa transformacja 
i całościowe podejście do działań 
związanych z optymalizacją miej-
sca pracy i zarządzania danymi 
są niemożliwe bez takich partne-

rów, jak Microsoft, IBM czy SAP. 
Bez nich nie da się tego zrobić 
– podkreślił Piotr Toś, prezes za-

rządu JSW IT Systems.

(NTG)

 KONTROLE  
 DROGOWE 

Przewóz osób pod 
czujnym okiem służb
Kilkanaście stwierdzonych nie-

prawidłowości – to wynik dzia-

łań prowadzonych przez śląskich 
policjantów, Inspekcję Transpor-
tu Drogowego, administracją 
celno-skarbową i Inspekcją Han-

dlową. Brak licencji lub przewo-

zy pojazdami niespełniającymi 
wymogów są najczęściej stwier-
dzanymi uchybieniami, jakich 
dopuszczają się przedsiębiorcy 
przewożący osoby korzystające 
z zainstalowanej w smartfonie 

aplikacji. Kary za te naruszenia 
wynoszą od 8 do 12 tys. zł! Pa-

sażerowie nie wiedzą, że kierow-

cy zamówionych przez aplika-

cję pojazdów nie tylko nie mają 
licencji, ale i nie są weryfikowa-

ni pod kątem niekaralności czy 
stanu zdrowia oraz zdolności 
psychotechnicznych. Wśród kon-

trolowanych kierowców zna-

leźli się m.in. obywatele Gruzji 
i Ukrainy. W dwóch przypadkach 
wezwano Straż Graniczną w celu 

ustalenia miejsca zamieszkania 
Ukraińców oraz weryfikacji le-

galności ich pobytu i wykonywa-

nia pracy w Polsce.

(ak)

Każdy może podpowiedzieć policji, gdzie znajdują się nielegalne wysypiska| fot. Arkadiusz Ławrywianiec/Gazeta Polska
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PODRÓŻE ZA HORYZONT

CZĘSTOCHOWA \ Miejski Dom Kultury zaprasza w dniach 26–27 kwiet-

nia na Częstochowski Festiwal Podróżniczy „Za horyzontem”. Jego celem jest 
propagowanie wiedzy o innych kulturach, narodach, przyrodzie oraz szeroko po-

jęte poznawanie świata. W programie prelekcje zaproszonych gości, wystawy 
fotograficzne i projekcje filmów podróżniczych. Wstęp wolny.
fot. mat. pras./d

Przeregulowanie, nadmier-
na biurokracja, lewicowo-li-
beralna ideologia to główne 
bolączki Unii Europejskiej 
– twierdzi europoseł JADWI-
GA WIŚNIEWSKA z PiS, wi-
ceprzewodnicząca Ruchu 
Kobiet Sojuszu Europejskich 
Konserwatystów i Reforma-
torów ACRE, wiceprzewod-
nicząca Intergrupy ds. Do-
brostanu Zwierząt, a także 
członkini komisji praw ko-
biet i równouprawnienia 
FEMM oraz komisji ochrony 
środowiska naturalnego, 
zdrowia publicznego i bez-
pieczeństwa żywności ENVI, 
w rozmowie z AGNIESZKĄ 
KOŁODZIEJCZYK.

W Parlamencie Europejskim 
odbyła się ostatnia sesja 
VIII kadencji. Jakie refleksje 
towarzyszyły Pani w jej trak-
cie? Czy moglibyśmy dokonać 
podsumowania minionej ka-
dencji?

Była to bardzo trudna ka-

dencja. Unia Europejska była 
w tym czasie targana wielo-

ma długotrwałymi kryzysami 
– począwszy od gospodarcze-

go, przez migracyjny po bre-

xit – z którymi nie umiała so-

bie do końca poradzić. Mieli-
śmy do czynienia z wieloma 
skomplikowanymi i wzajemnie 
się przenikającymi procesami, 
co widać na przykładzie refe-

rendum ws. wyjścia Wielkiej 
Brytanii z UE, które m.in. by-

ło spowodowane chęcią ogra-

niczenia napływu imigrantów. 
Skutki otwarcia Europy dla mi-
lionów uchodźców odczuwamy 
do dziś.

Podsumowując tę kadencję, 
trzeba zwrócić uwagę na pro-

ceder szkalowania Polski przez 
przedstawicieli totalnej opo-

zycji. Wielokrotnie stawałam 
na forum Parlamentu Euro-

pejskiego w obronie interesów 
i dobrego imienia Polski. Wy-

specjalizowałam się w zagad-

nieniach związanych z ener-

getyką i ochroną środowiska. 
Zostałam uznana przez Vote-

Watch Europe za najbardziej 
wpływowego polskiego po-

sła do PE w dziedzinie polity-

ki środowiskowej. Byłam je-

dynym polskim przedstawi-
cielem w oficjalnej delegacji 
PE na szczyt COP24 w Katowi-
cach. Z kolei moja działalność 
na rzecz kobiet zaowocowa-

ła wyborem na wiceprzewod-

niczącą Ruchu Kobiet Sojuszu 
Europejskich Konserwatystów 
i Reformatorów. Jestem wi-
ceprzewodniczącą Intergrupy 
ds. Dobrostanu Zwierząt.

Otwiera Pani listę kandyda-
tów Prawa i Sprawiedliwo-
ści do Parlamentu Europej-
skiego w woj. śląskim. Co bę-
dzie najważniejsze w nowej 

kadencji dla mieszkańców 
Europy, Polski i naszego re-
gionu?

Z całą pewnością dużym wy-

zwaniem będzie polityka kli-
matyczna. Potrzebujemy stra-

tegii unijnej uwzględniającej 
zróżnicowanie miksów ener-

getycznych państw członkow-

skich. Państwa mające wysoki 
udział węgla w miksie energe-

tycznym powinny dostać real-
ne, a nie symboliczne wspar-

cie. Warto postawić na ba-

dania i innowacje, starać się 
o odpowiednie finansowanie. 
W tej kadencji PE przegłosowa-

no pozytywnie moje poprawki 
wspierające regiony przecho-

dzące transformację, takie jak 
Śląsk. Musimy postawić sil-
niejszy akcent na sprawiedli-
wą transformację klimatyczną, 
w której centrum jest człowiek.

W nowej kadencji ważną kwe-

stią z punktu widzenia Polski 
będzie Pakiet Mobilności, któ-

ry w obecnie proponowanym 
kształcie ograniczyłby rozwój 
polskich firm transportowych, 
a w konsekwencji mógłby na-

wet doprowadzić do ich upad-

ku. Najwyższy również czas, 
by PE przestał zajmować się 
kwestiami ideologicznymi.

Jaka powinna być Pani zda-
niem Unia Europejska? Czy 
wspólnotę czekają zmiany?

Unia Europejska powinna 
być Europą Ojczyzn, silną si-
łą państw członkowskich. Je-

stem absolutnie przeciwna 
federalizacji. Mam nadzieję, 
że nadchodzi czas zmian. Eu-

ropa zaczyna się budzić. Prze-

regulowanie, nadmierna biu-

rokracja, lewicowo-liberalna 
ideologia – to główne bolączki 
Unii Europejskiej. Będziemy 
działać na rzecz powrotu UE 
do wartości, na których zosta-

ła utworzona. Chcemy Europy 
równych szans i takich samych 
możliwości. Europy współpra-

cy, kooperacji, bez destrukcyj-
nej ideologii.

Wielką tragedią dla Euro-
pejczyków jest pożar wspa-
niałej katedry Notre Dame. 
Mieszkańcy naszego regionu 
jednoczą się w bólu, pamię-
tając tragiczny pożar świąty-
ni w Sosnowcu w 2014 r. Jak 
Pani odebrała to smutne wy-
darzenie, zwłaszcza że miało 
ono miejsce w czasie Wielkie-
go Tygodnia?

To wyjątkowo symbolicz-

ne, że w Wielkim Tygodniu 

 POMOC CHARYTATYWNA 

Dziel się nie 
tylko tym, czego 
masz za dużo
Poświąteczną zbiórkę żywności zorganizowało wczoraj 
w centrum Katowic lokalne stowarzyszenie. Takich akcji cha-
rytatywnych w regionie jest wiele. Nietrafione prezenty, któ-
re dostaliśmy na tradycyjnego zajączka można np. przekazy-
wać osobiście do siedziby punktu charytatywnego na Jasnej 
Górze, a także wysyłać pocztą na adres: o. Szymon Botul, 
ul. o. A. Kordeckiego 2, 42–225 Częstochowa. Z pomocy 
organizowanej przez paulinów korzystają przede wszystkim 
rodziny wielodzietne, bezdomni oraz bezrobotni.

Jak poinformowała Alicja Do-

bija ze stowarzyszenia Klucz 
– Stop Społecznym Wyklucze-

niom, poświąteczna zbiórka 
żywności w Katowicach koor-

dynowana przez tę organizację 
staje się coraz bardziej popular-

na. – Podczas ostatniej poświą-

tecznej akcji zebraliśmy 120 kg 
żywności. Mamy nadzieję, 
że teraz zbierzemy w sumie 
jeszcze więcej – zaznaczyła 
Dobija. Potrzebne są m.in. pie-

czywo, ciasta, nabiał, wędliny, 
konserwy, warzywa, owoce, 
słodycze, gotowe dania i inne 
produkty spożywcze. Zebra-

ne jedzenie ma być przekazane 
osobom bezdomnych oraz naj-
bardziej potrzebującym miesz-

kańcom Katowic.
Jedzenie po świętach moż-

na oddać potrzebującym także 
za pośrednictwem innych ini-
cjatyw. Jedną z nich jest ogól-
nopolska akcja „Podzielmy się”. 
Od Wielkanocy 2015 r. jej organi-
zatorzy zachęcają mieszkańców 
całej Polski do tego, by zamiast 
wyrzucać jedzenie, które zosta-

je po świętach, oddawać je do ja-

dłodajni dla osób bezdomnych 
i ubogich. W woj. śląskim takimi 
miejscami są m.in. stowarzysze-

nie Agape w Częstochowie, Gór-
nośląskie Towarzystwo Charyta-

tywne w Katowicach czy punkty 
wydawania posiłków Towarzy-

stwa Pomocy im. św. Brata Al-
berta w Gliwicach. Grupa przyj-
muje też zgłoszenia wolontariu-

szy chcących pomagać w rozwo-

żeniu jedzenia. Przez formularz 
na stronie akcji  www.podziel-
mysie.pl można zgłosić, że zosta-

ło nam jedzenie, a wolontariusze 
zawiozą je do jadłodajni. Punkty 
takie działają cały rok i zapra-

szają do dzielenia się posiłkiem 
nie tylko od święta. Można tam 
samemu dostarczyć jedzenie. 
Damian Małolepszy z Rudy Ślą-

skiej, który angażuje się chętnie 
w takie akcje, podkreśla, że war-
to dzielić się nie tylko tym, cze-

go mamy za dużo. – Prawdziwy 
dar od serca jest wtedy, gdy da-

jesz coś dla ciebie cennego – za-

znacza.
Osobom, które nie są w sta-

nie samodzielnie zawieźć 
świątecznych posiłków, 
do 24  kwietnia grupa oferuje 
darmowy odbiór jedzenia, któ-

re następnie przekazuje insty-

tucjom, jadłodajniom i schroni-
skom opiekującym się osobami 
ubogimi i bezdomnymi. Przed-

stawiciele „Podzielmy się” mó-

wią, że oddawać można wszel-
kiego rodzaju świeże, dobrej 
jakości domowe jedzenie. Mo-

gą to być m.in. pierogi, ciasta, 
pieczywo, sałatki, mięsa czy 
ryby. Ważne, żeby były zdatne 
do zjedzenia w ciągu 24 godzin 
od przekazania i zapakowane 
w pojemniki jednorazowe lub 
takie, których można się po-

zbyć, np. słoiki.

Marcin Kubiczek

Bezdomnym potrzebne są rzeczy praktyczne, przydatne w każdej rodzinie i w każdym domu 
| fot. mat. pras./d
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ŻOŁNIERZ ANDERSA

MIKOŁÓW \ Miejska Placówka Muzealna zapra-

sza 26 kwietnia o godz. 17 na spotkanie z Kamilem 

Kartasińskim, autorem książki „Chłopak z Wehrmach-

tu. Żołnierz Andersa” opowiadającej o losach Jana 
Szymczyka powołanego w 1944 r. do Wehrmachtu.

ZAGROŻONY CZŁOWIEK

ZABRZE \ Muzeum Górnictwa Węglowego zapra-

sza w dniach 24–30 kwietnia na XXVI Tydzień Zie-

mi pod hasłem: „Człowiek – zagrożony gatunek?”. 
W programie m.in.: prezentacje edukacyjne, zbiórka 
elektrośmieci, badanie wód rzeki Bytomki.

fot. mat. pras./d fot. mat. pras./d

na  naszych oczach płonęła iko-

na chrześcijaństwa, którą nie-

wątpliwie jest katedra Notre 
Dame. Ten straszny pożar jed-

nej z najpiękniejszych katedr 
świata wstrząsnął ludźmi nie 
tylko w Europie, lecz także 
na całym świecie. Trafnie ujął 
to ks. kard. Stanisław Dziwisz, 
który napisał, że płonąca pa-

ryska katedra jest symbolem 
płonącej Europy, przeżywają-

cej głęboki kryzys wartości. 
Symptomatyczne jest również 
to, że to właśnie we Francji, 
najstarszej córze Kościoła, nie-

stety niszczone są świątynie 
i atakuje się wiarę. Miejmy na-

dzieję, że pożar Notre Dame 
będzie impulsem do odnowie-

nia chrześcijańskiego dziedzic-

twa Europy.

Zmieńmy temat rozmowy. 
W Parlamencie Europejskim 
przegłosowano dyrektywę 
ws. rynku gazowego sprzecz-

ną z zasadą solidarności eu-

ropejskiej. Dyrektywa, która 
miała zatrzymać Nord Stre-

am 2, może go faktycznie za-

legalizować...

Z całkiem dobrego projek-

tu komisji została wydmusz-

ka. Po raz kolejny partykular-

ne cele najsilniejszych państw 
członkowskich wzięły górę nad 
interesem całej Unii Europej-
skiej. Pierwotny pomysł na no-

welizację dyrektywy gazowej 
był dobry. Komisja Europejska 
chciała, aby prawem unijnym 
objęty był cały podmorski od-

cinek Nord Stream 2. Wtedy 
pojawiłby się m.in. obowiązek 
otwarcia dostępu do gazocią-

gu dla stron trzecich, rozdzie-

lenie właścicielskie dostawcy 
gazu od operatora rurociągu 
oraz ujawnienie taryf. Takie 
przepisy mogłyby uczynić bu-

dowę NS2 nieopłacalną. Roz-

wiązanie to poparł również 
Parlament Europejski. Po obie-

cującym początku prac przy-

szło rozczarowanie. Najpierw 
projekt nowelizacji na wiele 
miesięcy trafił do zamrażarki 
w Radzie UE, z której został 
wyjęty na początku 2019 r. 
Następnie w trakcie trójstron-

nych negocjacji między PE, Ra-

dą i KE wynegocjowano kom-

promisy, które diametralnie 
zmieniły pierwotne stanowi-

sko parlamentu. Przyjęte roz-

wiązania zakładają, że prawo 
unijne będzie dotyczyć tylko 
części gazociągu przebiegającej 
przez wody terytorialne kraju, 
w którym wchodzi on na ląd, 
czyli Niemiec w wypadku 
NS2. Odcinki leżące na wo-

dach terytorialnych np. Danii 
lub Szwecji już prawem unij-
nym objęte nie będą. Co gorsza, 
przepisy dają możliwość wyłą-

czenia z zakresu dyrektywy 
projektów ukończonych przed 
jej wejściem w życie. Stan 
na dzisiaj: budowa NS2 jest 
kontynuowana, zbudowano 
już 1/3 gazociągu i nie ma żad-

nej pewności, że unijne zasady 
antymonopolowe na rynku ga-

zu będą obejmowały ten gazo-

ciąg. Ponadto o tym, czy i w ja-

kim zakresie NS2 będzie objęty 
unijnymi przepisami, decydo-

wać ma niemiecki urząd regu-

lacyjny wspólnie z Komisją Eu-

ropejską. Nie jest to dobry pro-

gnostyk na przyszłość, zwłasz-

cza biorąc pod uwagę siłę 
niemieckiego lobbingu, która 
ujawniła się w pełni w trakcie 
prac nad projektem dyrektywy 
gazowej.

Europa zaczyna się budzić – mówi Jadwiga Wiśniewska| fot. Christian Creutz/d

KULTURALNY FLESZ
MUZYKA

Julianna Awdiejewa w Katowicach 

Filharmonia Śląska im. Henry-

ka Mikołaja Góreckiego w Ka-

towicach zaprasza 26 kwietnia 
o godz. 19 na koncert wielkiej 

gwiazdy światowej pianistyki, 
Julianny Awdiejewej. Podczas 
koncertu artystce towarzyszyć 
będzie Orkiestra Symfoniczna 
Filharmonii Śląskiej pod ba-

tutą Czesława Grabowskiego. 
W programie: I Symfonia  B-dur 
„Wiosenna” op. 38 Roberta 
Schumanna i IV Koncert fortepia-

nowy G-dur op. 58 Ludwiga van 
Beethovena. Awdiejewa to trium-

fatorka XVI Międzynarodowego 
Konkursu Pianistycznego im. Fry-

deryka Chopina w 2010 r., lau-

reatka konkursów w Genewie 

oraz Konkursu im. Artura Rubin-

steina w Bydgoszczy. Regular-
nie występuje w Azji – w 2015 r. 
z Niemiecką Orkiestrą Symfo-

niczną odbyła tournée po Japo-

nii, z solowymi recitalami odwie-

dzała Koreę Południową, Tajwan 
i Chiny. Koncertowała w obu 
Amerykach, gdzie debiutowała 
z Orkiestrą Symfoniczną Montre-

alu, występowała m.in. z Orche-

stre symphonique de Montréal 
i Orquestra Sinfônica do Estado 
de São Paulo. Jako kameralistka 
współpracuje z zespołem Kre-

merata Baltica oraz muzykami 
Filharmoników Berlińskich. Wraz 
z Julią Fischer oraz z Academy of 
St. Martin in the Fields odbyła to-

urnée po Niemczech, występując 
w Kolonii, Essen, Berlinie oraz 
Hamburgu. Jako solistka koncer-
towała w ramach International 
Piano Series w Londynie, Rhein-

gau Musik Festival, Schwetzinger 
Festspiele, festiwalu w La Ro-

que d’Anthéron i na Festwochen 
w Wiedniu, a także w Palau de 

la Música Catalana w Barcelo-

nie. Awdiejewa jest szczególnie 
ceniona za interpretacje muzy-

ki Chopina. Dwupłytowy album 
z nagraniami jej występów pod-

czas Konkursu Chopinowskiego 
w 2010 r. zainaugurował Błękit-
ną Serię Narodowego Instytutu 
Fryderyka Chopina.

(M)

FOLKLOR

Zagłębie i Sąsiedzi 

Pałac Kultury Zagłębia w Dąbro-

wie Górniczej zaprasza w dniach 
27–28 kwietnia na XI Międzykul-
turowy Festiwal Folklorystyczny 

„Zagłębie i Sąsiedzi”. Wydarzenie 
ma charakter konkursu, w ra-

mach którego wystąpią dziecięce 
zespoły ludowe w kategoriach: 
zespoły taneczne (z podziałem 
na grupy wiekowe), zespoły śpie-

wu grupowego i kapele, a także 
zespoły dorosłych w kategoriach: 
grupy taneczne regionalne, ze-

społy taneczne artystycznie opra-

cowane, kapele ludowe i zespoły 

śpiewu grupowego. Jury złożo-

ne z ekspertów Polskiej Sekcji 

CIOFF przyzna nagrody finansowe 
w każdej kategorii oraz nagrodę 
główną – Grand Prix. Uroczyste 
ich wręczenie nastąpi podczas 
koncertu finałowego, wieńczące-

go zmagania konkursowe. Dodat-
kowo pierwszego dnia festiwalu 
na dzieci czekać będą warsztaty 
rękodzieła ludowego. Organizato-

rzy zapraszają wszystkich chęt-
nych do oglądania występów.

(M)
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DODATEK ŚLĄSKI

SPORT
REKINY POKONAŁY U SIEBIE ORŁA 53:37

ŻUŻEL \ Spotkanie zaczęło się od zwycięstwa gości 5:1. Pamiętając porażkę 
w Gnieźnie, kibice ROW mogli mieć czarne myśli, ale na szczęście... był to ostat-
ni wyścig wygrany przez łodzian. W piątym starcie to Rekiny wygrały 5:1 i obję-

ły prowadzenie, którego już nie oddały do samego końca. Najwięcej punktów 
(po 11) przywieźli Troy Batchelor i Kacper Woryna.

 PIŁKA NOŻNA 

FUTSAL

Rekord pokonał Piasta
Rekord Bielsko-Biała–Piast Gliwice 4:1 (1:0). W pierw-

szej połowie padła tylko jedna bramka, golkipera go-

ści pokonał Paweł Budniak. W drugiej połowie mecz 
się ożywił, jednak to gospodarze mieli więcej powo-

dów do zadowolenia. Rekord po 10 min drugiej poło-

wy prowadził już 4:0. Do tego bardzo dobrze w bram-

ce gospodarzy spisywał się Michał Kałuża. Piast 
zdołał odpowiedzieć tylko jednym trafieniem, ale… był 
to gol samobójczy. Kilka minut później bielszczanie 
odwdzięczyli się tym samym i ustalili wynik meczu. 
W następnej kolejce Piast zagra z FC Toruń.

REKREACJA

Wypożycz rower!
29 kwietnia w Siemianowicach Śląskich ruszy system 
roweru miejskiego obejmujący 10 stacji ze 100 ro-

werami. Będzie to system całosezonowy (jego ope-

ratorem jest spółka Nextbike Polska), kompatybilny 
z działającymi np. w Chorzowie i Katowicach. Rower 
można wypożyczyć w jednym z miast i zwrócić w in-

nym, bez obawy o nałożenie kary czy zablokowanie 
konta. W ub.r. w Siemianowicach dostępne były cztery 
stacje, w których można było wypożyczać jednoślady: 
Michałkowice, Węzłowiec, Tuwim i Centrum. W tym 
roku powstaną dodatkowo: Bytków, Chemik, pętla Al-
freda, Tuwim II, osiedle Ptasie i Bańgów.

Blisko, coraz 
bliżej... utrzymania
Piłkarze Górnika Zabrze zrobili kolejny krok w kierunku utrzymania się w ekstraklasie. 
Na własnym stadionie pokonali Arkę Gdynia 1:0 (0:0).

Rafał Grzegorzewski

P
rzed meczem na murawie pojawił się Stani-
sław Oślizło. Odtworzono pamiętną dla Gór-
nika chwilę z 22 kwietnia 1970 r. Rozgrywał 
on wówczas w Strasburgu decydujący trze-

ci mecz półfinałowy Pucharu Zdobywców Pucharów. 
Tak jak wcześniejsze dwa zakończył się remisem 
i o awansie decydował rzut monetą (tak naprawdę 
był do żeton z kolorami żółtym i zielonym). Oślizło 
wybrał „szczęśliwy” kolor, a po losowaniu miał po-

wiedzieć „Sprawiedliwości stało się zadość”. Mecz 
z Arką rozpoczął się przy okrzykach zabrzańskich 
kibiców „Zagraj jak za dawnych lat”.

W pierwszej połowie kibice nie doczekali się bram-

ki. Jednak w 53. min Kamil Zapolnik wyprowadził 
miejscowych na prowadzenie. Po dośrodkowaniu 
Waleriana Gwilii najlepiej wyskoczył do piłki i gło-

wą pokonał bramkarza Arki.
Potem obie drużyny miały okazję do strzelenia go-

la, ale rezultat spotkania nie uległ zmianie.
– Dziś atakowaliśmy z mniejszą niż w poprzed-

nich spotkaniach u siebie liczbą zawodników. W re-

zultacie nie stwarzaliśmy sobie tylu sytuacji pod-

bramkowych co wcześniej. Jednak na obecnym eta-

pie najważniejszy jest klub. Cieszę się niezmiernie, 
że w takim trudnym meczu zdobyliśmy trzy punk-

ty – powiedział po meczu trener Górnika 
 Marcin Brosz.

Dwie pozostałe drużyny z woj. śląskiego 
w 31. kolejce spotkań nie poniosły porażki. 
Piast Gliwice na wyjeździe pokonał dotych-

czasowego lidera, Lechię Gdańsk 2:0. Pia-

stunki wyprowadził na prowadzenie jesz-

cze w pierwszej połowie Piotr Parzyszek. 
W ostatniej akcji meczu wynik spotkania 
ustalił Jorge Félix.

– Mieliśmy w pamięci marcowy mecz z Le-

chią, w którym pokazaliśmy naprawdę dobry 
futbol. Wówczas stwarzaliśmy sytuacje, piłka 
trafiała jednak w poprzeczki i nie chciała wpaść 
do bramki. Zdawaliśmy sobie sprawę, że jeżeli 
zagramy podobnie, będziemy czuć ogromny nie-

smak. Ważne było, aby zdobyć pierwszą bramkę, 
bo w poprzednim spotkaniu uczyniła to Lechia 
i wygrała. Ta sztuka nam się udała – powiedział 
po spotkaniu trener Piasta Waldemar Fornalik.

Z kolei Zagłębie Sosnowiec na wyjeździe zremi-
sowało z Miedzią Legnica 2:2 (gole dla przyjezd-

nych zdobył Vamara Sanogo). Po spotkaniu drugi 
szkoleniowiec sosnowiczan Robertas Poškus przy-

znał, że sytuacja drużyny w tabeli nadal jest bar-
dzo trudna – Robimy wszystko, aby zostać w eks-

traklasie.

Górnik Zabrze odniósł ważne zwycięstwo nad Arką Gdynia| fot. Fotomag/Gazeta Polska
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Pomarańczowi nie 

lubią presji

W drugim meczu półfinału play-off Jastrzębski Wę-

giel nie sprostał Onico Warszawa i o awansie do fi-

nału zdecyduje trzeci mecz, który zostanie rozegrany 

w Warszawie dziś o godz. 20.30.

Wydaje mi się, że nie poradziliśmy sobie z presją – tak sko-

mentował porażkę 0:3 na własnym boisku Roberto San-

tilli, trener Jastrzębskiego Węgla. – Czasami to dodatkowe 

ciśnienie pomaga, a czasem paraliżuje. Nie wykorzystali-

śmy szansy na grę w finale. Zachowywaliśmy się tak, jak-

byśmy zapomnieli, jakie mamy umiejętności. Drużyna nie 

wykonała zadania, a winę za ten stan rzeczy biorę na sie-

bie, bo to ja powinienem przygotować lepiej zespół na grę 

pod presją – dodał.

Jednak wszystko w tej rywalizacji jest jeszcze otwarte. 

Jakub Popiwczak, libero Jastrzębskiego Węgla, jest prze-

konany, że w Warszawie będzie lepiej. Porażka też go jed-

nak martwi. – Mieliśmy wszystko – zwycięstwo na wyjeź-

dzie, przewagę własnej hali, swoich kibiców i… nie wiem, 

co się stało. Myślę, że gdybyśmy wygrali seta, szczególnie 

tego trzeciego, to byłoby całkiem inne granie – zaznaczył. 

– Uważam jednak, że nie ma co spuszczać głowy. Trzeba 

nosić głowę w górze i walczyć dalej, bo wszystko przed na-

mi – dodał.
(M)
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Mecz, jakiego  
Warszawa nie widziała 

 REGION  ZAGROŻENIE POŻAROWE W LASACH WCIĄŻ DUŻE 

Na Mazowszu padły w tym roku niechlubne rekordy, jeśli chodzi o wypalanie traw. Od po-
czątku roku doszło do ponad 5 tys. takich pożarów. W naszym województwie według danych 
Lasów Państwowych wciąż występuje duże zagrożenie pożarowe na obszarach leśnych.

Natalia Karcz-Kaczkowska

S
trażacy w ostatnim cza-

sie na brak pracy nie 
mogą narzekać. Jak 
ostrzegają leśnicy, w la-

sach jest sucho i łatwo o za-

prószenie ognia, a niestety naj-
częstszą przyczyną pożarów la-

sów jest ludzka bezmyślność.
Z danych przedstawianych 

przez straż pożarną wynika, 
że w ostatnich dniach docho-

dzi do częstych podpaleń traw. 
– Pożary traw są bardzo groź-

ne, na ogół długotrwałe. Nie-

które gasimy przez kilka albo 
kilkanaście dni, jeżeli są to tor-
fowiska – podkreśla gen. Leszek 
Suski, komendant główny Pań-

stwowej Straży Pożarnej.
Od początku roku na Mazow-

szu w wyniku pożarów nie-

użytków rannych zostało sie-

dem osób – to dwa razy więcej 
niż w roku ubiegłym. A straża-

cy interweniowali w przypad-

ku 5 tys. pożarów traw. Płoną 

nie tylko trawy, lecz także la-

sy. W tym roku w naszym wo-

jewództwie pożar wybuchł 
w Chinowie w gminie Kozie-

nice przed samymi Świętami 
Wielkanocnymi. Ogień objął 
ponad 5 ha. W gaszeniu poża-

ru brało udział 15 zastępów 
straży pożarnej. Jak informu-

je straż, najprawdopodobniej 
w tym miejscu doszło do pod-

palenia, na co ma wskazywać 
fakt, że odkryto pięć różnych 
źródeł ognia.

Wczoraj w Puszczy Kampi-
noskiej w miejscowości Gór-

ki w gminie Leoncin płonęły 
ściółka i niektóre drzewa. Ak-

cji nie ułatwiał silny wiatr, któ-

ry podsycał ogień i przenosił go 
w dalsze rejony puszczy. Ponad 
100 strażaków walczyło rów-

nież z ogromnym pożarem lasu 
w miejscowości Cieksyn. Zagro-

żone było 40 ha lasu.
Aby zadziałać na wyobraźnię 

osób, które niejednokrotnie bez-

myślnie obchodzą się z ogniem, 

przedstawiciele warszawskiej 
straży pożarnej wyjaśniają, 
że prędkość rozprzestrzeniania 
się pożaru może wynosić ponad 
20 km/h (szybki bieg to prawie 
20 km/h, szybka jazda na rowe-

rze to ok. 30 km/h). W rozprze-

strzenianiu ognia pomaga tak-

że wiatr. W wypadku dużej jego 
prędkości i gwałtownej zmiany 
kierunku pożary bardzo czę-

sto wymykają się spod kontro-

li i przenoszą na pobliskie lasy 
i zabudowania.

Osoby, które mają zamiar wy-

palać trawy, powinny się za-

stanowić nad konsekwencjami 
swoich działań. Jeżeli nie prze-

konują ich negatywne skut-
ki dla przyrody, powinny po-

myśleć o swoich portfelach. 
Sprawcy podpalenia grozi kara 
grzywny do 5 tys. zł. Jeżeli jed-

nak dojdzie do spowodowania 
zagrożenia dla życia, zdrowia 
bądź mienia, będzie to już za-

grożone karą od roku do 10 lat 
pozbawienia wolności.

W oczekiwaniu 

na deszcz
Sprawcy podpalenia 

grozi kara grzywny 
do 5 tys. zł. Jeżeli 

jednak dojdzie 
do spowodowania 

zagrożenia dla 
życia, zdrowia 
bądź mienia, 
będzie to już 

zagrożone karą 
od roku do 10 lat 

pozbawienia 
wolności
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 INWESTYCJE 

Wkrótce otwarcie 
pierwszych fragmentów 
trasy S17
Dobra wiadomość dla kierow-

ców podróżujących z Warszawy 
do Lublina. Prace na budowie 

trasy S17 łączącej te dwa mia-

sta przebiegają zgodnie z pla-

nem. Drogowcy poinformowali 
o planowanych datach oddania 
do użytku kolejnych fragmentów 
tej trasy. Pierwszymi odcinka-

mi S17 zgodnie z zapewnienia-

mi drogowców będzie można 
pojechać już w czerwcu. Mowa 

o fragmencie trasy między wę-

złami Skrudki i Kurów-Zachód. 
Z zapewnień Generalnej Dyrek-

cji Dróg Krajowych i Autostrad 
wynika, że do końca czerwca 

powinny zostać oddane do użyt-
ku fragmenty trasy od Gończyc 
do Garwolina. Z trasy od obwod-

nicy Garwolina do obwodnicy 
Kołbieli kierowcy powinni móc 
korzystać już pod koniec tego 
roku. Długość części budowanej 
trasy Lublin–Warszawa będzie 
wynosić łącznie 100 km. Budo-

wa obejmuje teren od miejsco-

wości Zakręt do węzła Kurów-Za-

chód, z wyłączeniem obwodnicy 
Garwolina, która jest już gotowa. 
W ramach trasy powstaną dwa 
duże węzły. Na Lubelskiej będą 
się krzyżowały drogi ekspreso-

we nr S2 i S17 z autostradą A2. 
Drugim węzłem będzie Zakręt. 
W tym miejscu swój początek 
będzie miała Wschodnia Obwod-

nica Warszawy.

(oprac. NKK)
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MAZOWSZE
ANNA GERMAN WCIĄŻ ŻYWA

KONCERT \ Dziś w Legionowie odbędzie się koncert piosenek Anny German 
w wykonaniu Joanny Nawrot, laureatki Międzynarodowego Festiwalu Piosenki 
Anny German. Początek o godz. 18 w sali widowiskowej legionowskiego ratusza 
przy ul. Piłsudskiego 41. O godz. 16 rozpoczną się warsztaty pracy nad głosem. 
Patronat honorowy nad wydarzeniem objął europoseł Ryszard Czarnecki.
fot. mat. pras./d

 ZABYTKI CZEKAJĄCE NA RATUNEK 

Potencjał wolskich ostańców
Kamienice starej Woli zostały w przeważającej części spalone w 1944 r. Większość z nich zburzono dopiero na zlecenie 
Biura Odbudowy Stolicy w latach 1946–1947. Później z ocalałych czynszówek zbijano sztukatorskie dekoracje i zrywano 
balkony. Wyburzenia trwały jeszcze w początkach lat 90. wieku. Dziś w rejonie ul. Żelaznej pozostało kilka wysp wolskich 
ostańców, wpisywanych w ostatnim czasie na większą skalę do rejestru zabytków. Kamienice Woli to nie tylko kawał historii 
Warszawy. Po remontach mogą się stać ozdobą tej części stolicy.

Janusz Sujecki

W  ramach naszego 
nowego cyklu bę-

dziemy Państwu 
prezentowali za-

bytkowe kamienice Woli cze-

kające na zabezpieczenie albo 
generalny remont. Dziś zapra-

szamy na przechadzkę po miej-
scach, w których oglądać moż-

na skupiska czynszówek znaj-
dujących się w różnym stanie 
technicznym i na różnych eta-

pach przygotowań do rewalo-

ryzacji.
Pierwsza grupa wolskich 

ostańców widoczna jest 
z Al. Jerozolimskich. Kamienice 
z końca XIX w. przy ul. Chmiel-
nej 126, 128 i 130 tworzą 
znaczny odcinek dawnej pie-

rzei tej ulicy wraz z narożni-
kiem ul. Żelaznej. W szczegól-
ny sposób są związane z histo-

rią Powstania Warszawskiego 
i często pojawiają się we wspo-

mnieniach powstańców. Prze-

trwały wojnę, lecz w okresie 
stalinowskim zostały w bar-

barzyński sposób okaleczone: 
z fasad doszczętnie skuto ich 
eklektyczny wystrój i zerwa-

no większość balkonów. Przed 
kilku laty dom nr 128 znajdo-

wał się na granicy technicznej 
śmierci. Został jednak uratowa-

ny i skutecznie zabezpieczony 
przez Zakład Gospodarowania 
Nieruchomościami (ZGN) Wola.

W bliskim sąsiedztwie 
Chmielnej znajduje się pu-

sta i czekająca na adapta-

cję kamienica przy ul. Twar-

dej 62  oraz wielopiętrowa 
czynszówka Wolfa Krongolda 
(ul. Złota 83 róg ul. Żelaznej), 
przygotowywana do remon-

tu połączonego z przywróce-

niem bogato zdobionych ele-

wacji. Warto także wspomnieć 
o pełnej staroświeckiego uroku 
ul. Miedzianej, która zachowa-

ła niemal całą zabudowę swo-

jej parzystej pierzei z przeło-

mu XIX i XX w. Do niedawna 
najbardziej zagrożony w skali 
ulicy był dom nr 20, obecnie 
bardzo dobrze zabezpieczony 
przed dalszą destrukcją także 
przez wolski ZGN.

Najbardziej zniszczonym za-

bytkiem w skali dzielnicy jest 
obecnie kamienica przy ul. Łuc-

kiej 8, z której pozostały jedy-

nie mury obwodowe. Dom wy-

maga interwencji i stanowcze-

go działania ze strony służb 
konserwatorskich.

Kolejnym zespołem dawnej 
zabudowy jest grupa kamienic 
Walicowa: domy nr 10, 12 i ofi-

cyna nr 14. W ostatnim czasie, 
wszystkie ostańce Walicowa 
zostały wpisane do rejestru za-

bytków. Ochroną prawną ob-

jęto także dwie spośród trzech 
kamienic, stanowiących daw-

ną oprawę wylotu ul. Kroch-

malnej w Żelazną (Żelazna 66 
i Krochmalna 46). Zachowany 

\\ W ramach 
naszego nowego 
cyklu będziemy 

Państwu prezentowali 
zabytkowe kamienice 

Woli czekające 
na zabezpieczenie 

albo generalny 
remont \\ 

 RUCH LOTNICZY 

Itaka stawia na Radom
Polskie Porty Lotnicze i Biu-

ro  Podróży  Itaka, lider rynku 
turystycznego w Polsce, podpi-
sały list intencyjny dotyczący 
ścisłej współpracy oraz działań 
na rzecz rozwoju Lotniska Ra-

dom-Sadków – poinformowa-

ły wczoraj Polskie Porty Lot-
nicze. Jak czytamy w komu-

nikacie przesłanym przez PPL 
„Itaka od sezonu rozkładowego 
Lato 2021 będzie oferowała po-

łączenia czarterowe z radom-

skiego portu, stworzone też zo-

staną możliwości, by najwięk-

sze polskie biuro podróży ofe-

rowało na lotnisku w Radomiu 
jak najszerszy zakres usług tu-

rystycznych. Intencją obu stron 
jest bowiem stworzenie odpo-

wiednich warunków do rozwo-

ju oferty czarterowej Itaki oraz 
doprowadzenie do tego, aby był 
to strategiczny port dla tego 

biura w Polsce centralnej”. Jak 
napisano w liście „Itaka i PPL 
dostrzegają do tej pory niewy-

korzystany potencjał lotniska 
jako punktu wylotowego dla lo-

tów czarterowych dla pasaże-

rów z centralnej i wschodniej 
Polski (…)”. Do końca br. mają 
zostać określone warunki wza-

jemnej współpracy.

(nkk/mat. pras.)

REGION

Odroczony ruch wahadłowy 
na moście przez Narew
Planowane na wczoraj wpro-

wadzenie ruchu wahadłowego 
na moście przez Narew w No-

wym Dworze Mazowieckim 
zostało przełożone na środę, 
8 maja. Zmiana terminu wy-

nika z faktu, że wykonawca 
robót nie skompletował po-

trzebnego oznakowania. Jak 
informuje Generalna Dyrek-

cja Dróg Krajowych i Auto-

strad oddział w Warszawie, 
zmiany są spowodowane pla-

nowanym remontem mostu, 
który leży w ciągu drogi kra-

jowej nr 85. Utrudnienia do-

tkną podróżujących w stronę 
Warszawy, Gdańska i Płocka. 
Prace remontowe będą doty-

czyły naprawy przęseł, podpór 
wiaduktów, dylatacji, izolacji 
płyty pomostu, odwodnienia 

oraz wykonania zabezpiecze-

nia antykorozyjnego. Na mo-

ście będzie położona nowa na-

wierzchnia, a na chodnikach 
zostanie wykonane oznako-

wanie poziome. Całość prac 
powinna się zakończyć w paź-

dzierniku br. Jednak ruch wa-

hadłowy najprawdopodobniej 
zostanie zniesiony wcześniej. 
Wykonawcą jest firma WPM 
Mosty z Warszawy, która zre-

alizuje prace za ok. 2,7 mln zł. 
Umowny termin zakończenia 
robót minie w październiku 
2019 r.

(oprac. nkk)
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Będzie nowy 
przystanek  
w stolicy

PKP Polskie Linie Kolejowe 
poinformowały, że rozpoczy-

na się właśnie budowa nowe-

go przystanku na linii obwo-

dowej Warszawa-Powązki. 
Perony z wiatami powinny 
być gotowe pod koniec roku. 
Nowy przystanek zostanie 
zlokalizowany po północno-

-wschodniej stronie wiaduktu 
przy ul. Powązkowskiej. Zgod-

nie z projektem wybudowane 
zostaną dwa perony usytu-

owane od strony Woli. Każ-

dy z nich będzie wyposażony 
w długie wiaty przykrywa-

jące ok. 70 proc. powierzch-

ni dostępnej dla podróżnych 
i będą podobne do tych na li-
nii obwodowej Warszawa 

Gdańska–Warszawa Zachod-

nia. Obiekt zostanie wypo-

sażony w udogodnienia dla 
osób niepełnosprawnych. Jak 
podały PKP PLK, na przysta-

nek będzie można dojść także 
nową kładką od ul. Duchnic-

kiej, która połączy Wolę z Żo-

liborzem. Inwestycja realizo-

wana jest w ramach projek-

tu „Prace na linii obwodowej 
w Warszawie” i współfinan-

sowana z unijnego programu 
CEF – Łącząc Europę. War-

tość umowy ws. realizacji 
projektu to 208 mln zł brutto. 
Dofinansowanie z UE wynosi 
85 proc.

(oprac. nkk)
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LATO W MIEŚCIE

WARSZAWA \ Do 30 kwietnia, do godz. 12 moż-

na zapisać dzieci na „Lato w mieście”. Program dla 
uczniów i dzieci mieszkających w Warszawie będzie 
trwał przez całe wakacje. Zapisów można dokonać 
przez stronę: www.warszawa-latowmiescie.pzo.edu.pl.

ŚWIĘTA NA STOŁECZNYCH DROGACH

STATYSTYKI \ W świąteczny weekend na dro-

gach stołecznego garnizonu zginęły cztery osoby. 
Jak podaje policja, w stolicy i okolicznych gminach 
od piątku doszło do 22 wypadków, w których rannych 
zostało 21 osób. Zatrzymano 54 pijanych kierowców. 

fot. Marcin Pegaz/Gazeta Polska fot. Policja.gov.pl/d

fragment ul. Krochmalnej mo-
że po rewaloryzacji stać się 
nie tylko turystyczną atrakcją 
w związku z jej uwiecznieniem 

w twórczości noblisty Izaaka 
Bashevisa Singera (1902–1991). 
Domy Krochmalnej – jak wie-
le innych wolskich kamienic 

– są świadectwem wielkomiej-
skości tego rejonu Warszawy 
i powinny wrócić do przedwo-
jennej świetności.

 SZKOLNICTWO WYŻSZE 

Pierwsza taka uczelnia dla 

funkcjonariuszy Służby Więziennej
Do tej pory służba więzienna nie miała swojej akademii. Teraz wszystko się zmienia. Stu-
denci już pierwszego dnia staną się funkcjonariuszami Służby Więziennej. To ważny krok 
w reformie tej formacji mundurowej.

Wyższa Szkoła Kryminologii 
i Penitencjarystyki to pierw-
sza taka uczelnia w Warsza-
wie. Swoją działalność roz-
poczęła już na początku br. 
Za jej powstaniem opowia-
dało się wiele osób. Ma cha-
rakter uczelni służb państwo-
wych, a zasady jej funkcjono-
wania opierają się na Prawie 
o szkolnictwie wyższym.

Ministerstwu Sprawiedli-
wości od dawna zależało 
na reformie Służby Więzien-
nej i na unowocześnieniu sys-
temu jej działania. Rozpoczę-
cie studiów wiąże się z wstą-
pieniem do formacji mundu-
rowej w ramach służby kan-
dydackiej. Studia w ramach 
służby kandydackiej są sta-
cjonarne, a studenci będą 
skoszarowani – to dokładnie 
taki sam model jak stosowa-
ny przez wojsko lub straż po-

żarną. Będą mieli zapewnione 
wyżywienie, zakwaterowanie 
i wynagrodzenie.

– Zadaniem WSKiP jest 
kształcenie kadr, przedstawi-
cieli wymiaru sprawiedliwo-
ści, przede wszystkim funk-
cjonariuszy i pracowników 
Służby Więziennej – mówi 
„Dodatkowi Mazowieckiemu” 
ppłk dr Marcin Strzelec, rek-
tor-komendant Wyższej Szko-
ły Kryminologii i Penitencja-
rystyki w Warszawie.

Uczelnia już teraz planuje 
rozszerzenie oferty edukacyj-
nej m.in. o studia podyplo-
mowe dla kadry zarządzają-
cej. Jak mówi rektor-komen-
dant, dużym wyzwaniem jest 
przygotowanie programów 
studiów, tak by poza wie-
dzą i umiejętnościami wpły-
wać na przyszłych oficerów, 
a w szczególności na zro-

zumienie przez nich pojęcia 
służby i istoty patriotyzmu.

Służba Więzienna to trzecia 
co do liczności uzbrojona for-
macja w Polsce. Nie miała jak 
dotąd swojej uczelni. – Do-
tychczasowy system szko-
lenia nie był wystarczający 
i adekwatny do tak licznej 
grupy osób, a przygotowa-
nie do pracy w więziennic-
twie wymaga znacznego po-
szerzania swoich kompeten-
cji – wyjaśnia ppłk dr Marcin 
Marzec.

Na studia już są chętni. 
– Mamy już po dwóch chęt-
nych na jedno miejsce na pe-
nitencjarystykę (do służby 
kandydackiej) – dodaje ppłk 
dr Marcin Marzec. Wstępna 
rekrutacja kandydatów po-
trwa do 17 maja.

Anna Gębalska-Berekets

Przedwojenna oprawa wylotu ul. Krochmalnej w ul. Żelazną| fot. Janusz Sujecki/Gazeta Polska

KULTURALNY FLESZ

FOTOGRAFIA

Lalki Włodka Pawłowa 

Lalka jest niewyczerpanym no-

śnikiem znaczeń, znakomitym 
pretekstem działań metafo-

rycznych lub symbolicznych. Jej 
wszechstronny potencjał wyko-

rzystał Włodek Pawłow w swo-

im cyklu, który zostanie po raz 
pierwszy zaprezentowany w Ga-

lerii Fotografii Fokus. W swo-

ich pracach autor krąży po róż-

nych obszarach i sytuacjach 
odzwierciedlających stosunki 
międzyludzkie. Włodek Pawłow 
to artysta, który nie zamyka się 
w jednym kręgu twórczości. Foto-

grafuje od dzieciństwa, a miłość 
do fotografii zaszczepił w nim 

Eugeniusz Nasierowski. Pawłow 

jest absolwentem Zespołu Szkół 
Fototechnicznych w Warszawie. 
Ukończył fizykę na Uniwersyte-

cie Rzeszowskim. Pracował jako 
zawodowy fotograf, wykonując 
zdjęcia reklamowe, portretowe 
i fotografie techniczne. Pracuje 
też na zlecenie, wykonując od-

bitki na wystawy. Jego pasją jest 
fotografia uliczna. Kolekcjonuje 
zabytkowe aparaty fotograficz-

ne i fotografię litową. Wystawę 
można oglądać do 24 maja, 
od poniedziałku do piątku 
w godz.  11–17.

Czwartek, 25 kwietnia, godz. 18, 
Miejski Ośrodek Kultury, ul. Puła-

skiego 7, Siedlce

WARSZTATY

Rodzinne warsztaty przyrodnicze 

Cykl rodzinnych warsztatów 
przyrodniczych na temat roślin 
i zwierząt, które można zoba-

czyć w wilanowskich ogrodach. 
Jednocześnie dzieci poznają 
ciekawe zagadnienia związane 
z ochroną środowiska. Warsz-

taty są przy okazji wyśmienitą 
zabawą na świeżym powietrzu. 
Obejmują siedem comiesięcz-

nych spotkań tematycznych. 
Pierwsze odbędzie 27 kwietnia 
i będzie nosiło tytuł „O klima-

cie, pogodzie, wiośnie i innych 
porach roku”. Skąd wiadomo, 
że nastała wiosna? Co zmieniło 
się w pogodzie, w świecie roślin 
i zwierząt? Co to jest fenologia? 
Dlaczego badacze interesują 
się tym, kiedy przylatują różne 

gatunki ptaków oraz zakwitają 
drzewa? Uczestnicy wspólnie po-

szukają odpowiedzi na te i wiele 
innych pytań. 25 maja odbędzie 
się spotkanie pt. „Finezja natu-

ry, czyli o parkowych i ogrodo-

wych kwiatach”. Za pomocą lup 
i binokularów z bliska będzie 
można poznać fascynujący świat 
kwiatów. Bilet: 10 zł od każde-

go uczestnika spotkania. Liczba 
miejsc jest ograniczona. Więcej 
informacji: tel. 22 54 42 850 
(pon.–pt., godz. 9–16),   

bilety@muzeum-wilanow.pl.
Sobota, 27 kwietnia, 
godz.  11–12.30, Muzeum Pała-

cu Króla Jana III, zbiórka przy bu-

dynku kasy muzealnej na przed-

polu, Warszawa-Wilanów
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SPORT
PREZYDENT POWOŁAŁ DRUŻYNĘ

E-SPORT \ We wtorek w Warszawie prezydent RP Andrzej Duda przedsta-

wił Narodową Drużynę e-Sportu. Na razie tworzy ją ośmiu zawodników, którzy 
rywalizują w grze komputerowej „FIFA”. Dwóch kolejnych wyłonią otwarte krajo-

we eliminacje. Kapitanem narodowej ekipy jest Miłosz Bogdanowski, reprezen-

tujący na co dzień Legię Warszawa.
fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

 SIATKÓWKA 

Onico nadal 
pisze swoją 
historię. 
Wygrana 3:0 
w Jastrzębiu 
stawia 
warszawian 
w roli faworytów 
dzisiejszego 
spotkania, 
a może 
nawet całych 
rozgrywek

PIŁKA NOŻNA

Pożegnanie Czecha
Adam Hloušek podpisał obowiązujący od lipca 
trzyletni kontrakt z czeską Viktorią Pilzno. Lewy 
obrońca barwy Legii reprezentuje od rundy wio-

sennej sezonu 2015/2016. Z Wojskowymi cze-

ski piłkarz zdobył trzy mistrzostwa Polski oraz 
dwa Puchary Polski. W trwających rozgrywkach 
Lotto Ekstraklasy 30-latek zanotował 21 wystę-

pów i strzelił dwa gole. Obecnie broniąca tytu-

łu Viktoria zajmuje drugie miejsce w czeskiej 
ekstraklasie. W 29 meczach drużyna zdobyła 
65 pkt, a do prowadzącej Slavii Praga traci czte-

ry oczka.

POŻEGNANIE

Śmierć legionisty
W sobotę w wieku 58 lat po długiej chorobie 
zmarł Jarosław Biernat, były piłkarz m.in. Po-

goni Szczecin i Legii Warszawa. Był wychowan-

kiem Pioniera Szczecin, z którego w 1977 r. 

trafił do Pogoni. W barwach Portowców w naj-

wyższej klasie rozgrywkowej wystąpił w 90 me-

czach, zdobywając 20 bramek. W sezonach 
1983/1984 i 1984/1985 Biernat grał w Legii 
Warszawa, rozgrywając 57 spotkania, w których 
strzelił 12 goli. Później były pomocnik wyjechał 
do Niemiec i występował w tamtejszych klu-

bach, m.in. Eintrachcie Frankfurt.

Mecz, jakiego 
Warszawa nie widziała
„Najważniejszy mecz w historii” – taki tytuł wita fanów Onico na stronie interneto-
wej klubu. Dzisiejszy mecz z Jastrzębskim Węglem na Torwarze może dać warszaw-
skiej drużynie pierwszy w jej historii awans do finału PlusLigi siatkarzy. Wystarczy 
tylko wygrać.

Artur Szczepanik

S
iatkarska drużna Onico istnie-

je dopiero od 2017 r. Zespół 
co prawda kontynuuje działal-
ność klubu AZS Politechnika 

Warszawska, założonego w 1924 r., 
ale większego sukcesu niż tegorocz-

ny półfinał nigdy wcześniej nie odniósł. 
Najlepszy wynik Inżynierów, czyli piąte 
miejsce w 2006 i 2011 r., został w tym se-

zonie poprawiony. Co ważne, żaden klub w War-
szawie nie zaszedł nigdy tak wysoko w PlusLidze, 
bo w czasach kiedy w Polsce rządziła Legia, profe-

sjonalnych rozgrywek ligowych jeszcze nie było.
Onico nadal pisze swoją historię. Wygrana 3:0 

w Jastrzębiu stawia warszawian w roli fawory-

tów dzisiejszego spotkania, a może nawet całych 
rozgrywek. W świetnej formie są dwaj bohatero-

wie drugiego spotkania z Jastrzębiem, czyli Nikołaj 
Penczew i Jan Nowakowski. Udany debiut w dru-

żynie stołecznych zaliczył Maciej Muzaj, który zo-

stał sprowadzony do Onico na zasadzie transferu 
medycznego za kontuzjowanego Bartosza Kwolka. 
24-letni atakujący wypadł dobrze, choć na parkie-

cie nie spędził wcale dużo czasu. Można się więc 
spodziewać, że po kilku treningach odbytych z resz-

tą zespołu w środę na Torwarze tre-

ner Stéphane Antiga da mu nieco 
więcej czasu do zaprezentowania 
swoich umiejętności.

Fantastyczny mecz w Jastrzę-

biu rozegrał także rodak Antigi 
– rozgrywający Antoine Brizard. 
Swoją grą przyćmił on bohatera 

pierwszego meczu w Warszawie 
(przegrana Onico 1:3), rozgrywające-

go Jastrzębskiego Węgla Lukasa Kampę.
– Pokażcie mi drużynę, z której wypadają trzej 

kluczowi siatkarze i która jest w stanie wrócić 
do gry. My się podnieśliśmy i to jest dobry pro-

gnostyk przed trzecim starciem w Warszawie 
– cieszył się po meczu w Jastrzębiu środkowy 
Onico Andrzej Wrona. – Pierwsze spotkanie nam 
nie wyszło, nie zrealizowaliśmy naszych założeń. 
W drugim nie zmienialiśmy taktyki, po prostu za-

graliśmy lepiej. Zaprezentowaliśmy się dobrze ja-

ko drużyna i trudno nas było złamać – podsumo-

wał w Polsacie Sport Wrona.
Onico zagra z Jastrzębskim w środę o godz. 20.30 

na Torwarze. Wcześniej, o godz. 17.30, także 
w rozstrzygającym spotkaniu, zagra Zaksa Kę-

dzierzyn-Koźle z Aluronem Virtu Wartą Zawiercie. 
Transmisje w Polsacie Sport.

Andrzej Wrona jest dumny z postawy Onico| fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska
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ONICO 
–JASTRZĘBSKI 

WĘGIEL
dziś  

godz. 20.30 
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Vuko idzie  

po piątą wygraną

Pod wodzą Aleksandara Vukovicia, który zastąpił 

Portugalczyka Ricarda Sá Pinto, legioniści odnieśli 

komplet czterech zwycięstw i w Wielką Sobotę zosta-

li liderem ekstraklasy. W środę zagrają w Poznaniu 

ze swoim głównym w ostatnich latach rywalem w wal-

ce o mistrzostwo.

Trudny mecz w Poznaniu to nie koniec emocji w tym tygo-

dniu, bo w sobotę czeka Legię spotkanie w Gdańsku z Le-

chią, która prowadziła w tabeli przez większość sezonu, 

a teraz traci do obrońców tytułu 3 pkt.

– Nie podchodzę do tego w ten sposób, że w tym tygodniu 

może się rozstrzygnąć mistrzostwo Polski – przyznał Vu-

ković. – W poprzednim sezonie rundę finałową zaczęliśmy 

od porażki, był wielki pesymizm, a potem wygraliśmy li-

gę, zatem nie chcę popadać ze skrajności w skrajność. Na-

wet jeśli wygramy w Poznaniu, to nadal zostanie nam pięć 

trudnych meczów – powiedział trener Legii.

Jego zdaniem bez względu na okoliczności (niska fre-

kwencja, słabe wyniki Lecha, zmiany kadrowe) mecz 

w Poznaniu będzie trudny. – Skupiamy się na sobie, choć 

analizujemy grę Lecha i wiemy, że niezależnie od wszyst-

kiego będzie ciężko. Lech–Legia to zawsze Lech–Legia, 

a aktualna forma ma mniejsze znaczenie – zakończył tre-

ner mistrzów Polski.
(paw)
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